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5-WÓW 7. w rześnia.
B iałow iesk ie j,W  chw ili, k ie d y  w puszczy

i .i w śród szpalerów  ko ­n i .  esu w ają  się d w a  pociąg  r  , .
7.»ków , k ie d y  pociągi p asaż e rsk ie  rów nocześn ie  
sp ieszące , z a t r z y m y w a n e  s ą  n a  ub o czn y ch  szy ­
n a c h  s taoy j, c z e k a ć  m uszą ze spuszczonem i role-
ta iu i p rzez  godzin  k ilk a n aśc ie , —  a b y  s i e d z ą c e g o  

- - - ■ ca rsk ich  sa-
n ik t  u jrzeć  n ie  śm ia ł, u

jed n y m  z ty c h  dw óch pociągów  
m o tn ik a  i o d lu d k a  n ik t  ajr-ieć ni 
Has, z a  ziem i polsk iej, s ta je  M onarcha, otoczony 

: m iłością, p rzy jm u jąc  ob jaw y  ho łd u  n a jsze rszy ch  
w arstw  ludow ych , w d z ięczn y ch  za  ndzm lone im 

r sw obody o b y w a t e l s k i e  i m ożność rozw oju  n a ro ­

dow ego.
T o  są  d w a  system y , re p rez en to w an e  p rze z  

jw ie  n a jw ięk sze  d y n a s tje  w  E u ro p ie . A  je że li 
w ięk sze j po łow ie n a ro d u  polskiego losem  p ad ło  
-w ud zia le  c ie rp ieć  d z ie s ią tk i la t  pod k n u te ra  ro 
-syjskiego zabo ru , to  n ik t  n ie  m oże p o d e jrzy w ać  
p a ś  o o b łu d ę , je ś li te n  sam  n aró d  n a  t e j  ziem i 
O tacza t e g o  M onarchę  czc ią  i w dzięcznością .

J e s t  w  te in  pew ien  ry s  popu la rnośc i, że 
w szy s tk ie  w ars tw y  spo łeczne id ą  w  zaw ody  o 
o k azan ie  m o n arsae  ty c h  uczuć. W  o p jaw ach  se r  
deozności, s k ła d a n y c h  w ładcom  u  ich  tronów  ta k  
często  d o szu k ać  się m ożna k ła m s tw a  i o b łu d y , 
fte n ig d y  n ie m ożna dość ocen ie  szczerość , ta k ic h  
oezw łasnow olnych  n iem al, o d ru ch o w y ch  oznak  

w ie rn e g o  p rzy w ią zan ia , ja k ie m  lu d y  a u s tr ja c k ie  
jte z a ją  F ra n c is z k a  Jó z e fa  I

Z u u ia n iu , po łożonem u w nas p rzez  F r a n c i ­
szku  Józefa , odpow iedzie liśm y w  całości. F a le n t 
po lsk i, rozum  polski, n a u k a  po lsna, św ięciły  od 
tą d  tryum fy  w  in te res ie  tego  p ań s tw a , do k tó ­
rego  należym y. N am  by ło  d au em , p rzez  zn ak o  
m ity  ta le n t o rg an iz ac y jn y  U o lu eh o w sk ieg o , w p ro ­
w adz ić  ła d  do te j p ro w in c ji ; nam  było  d an em , 
p rzez  w y so k ą  n a u k ę  i rozum  s ta n u  D u n a je ­
w sk iego , w p ro w ad zić  rów now agę w  b u d ż e t au 
s tr ja c k i — a dzisia j d w a w ie lk ie  d z ia ły  ad m in i­
s tra c ji  p u b liczn e j : o św ia ta  i k o m u n ik a c ja , są  w
A u str ji św ie tn ie  re p re z e n to w a n e  p rze z  dw óch 
Po laków .

I  n ic  m a dziś n ikogo  ta k  na iw nego  w A u- 
s tr ji,  k to b y  n ie  p rz y p u sz c z a ł, że ci P o lac y  d z ia ­
ła ją  w  d u ch u  i in te n c ja c h  Je g o  C e sa rsk ie j M ości.

R zu c iłeś  p odstaw y  pod n asz  b y t  narodow y  
w te j p ro w in c ji; ro zw ia łeś  p rz e są d y , k tó re  u  i nas 
śc ig a n o ; pozw oliłeś nam  się ro zw ijać  w  g ra n i­
cach  tego  p a ń s tw a  w  d u c h u  n aro d o w y m  — dziś 
te j p ra c y  św ięcim y  w ie lk i try u m f  pokojow y, 
try u m f  ćw ie rćw iekow ego  naszego  d o ro b k u , k tó ­
reg o  ow oce z łoży liśm y  n a  n asze j w y staw ie  p o ­
w szech n e j k ra jo w e j, szczy cące j się tern, że je s te ś  
je j  P ro te k to re m .

W ita jż e  nam , w ita j, m iły  H o sp o d y n ie l

Skutk i złego hum oru.
LWÓW 6. w rześn ia. 

D o p ra w d y , t e  zaczn iem y  by ć  za rozum ia łym i 
Ro też oprom ienia tę  p rzes ław n ą , korono  . W czo ra j dopiero  pokaza liśm y  n a  tem  m iejscu  

n ą  g łow ę dziw ny u rok . D ość porów nać A u str ję  jak  sk rz ę tn ie  się n am i za jm u jePw aną g łow ę dziw ny 
s  p rz e d  r. 184S z A u r t r ją  po dyplom ie paździer- 

. n ik o w ym  D yplom  te n  b y ł  d z ie łem  <wbioŁej in i­
c ja ty w y  F ra n c is z k a  Józefa  I., w prow adzonym  
w życie p rzez  p ierw szego  P o lak a , pow ołanego 
do rzą d zen ia  A a w j ą :  hr. D cłuchow sk iego  D y ­
plom te n  b y ł po d staw ą rozw oju  au tonom icznego 

"krajów  k o io n n y c h  i w szystko , co o d tą d  n as tąp iło , 
rbyło  ty lk o  ucieleśn ien iom  m yśli ta m  w łożonych.

I  znow u in ic ja ty w ie  Jeg o  C e sa rsk ie j M ości 
■ aw dzięczam y ro zp o rząd zen ie  z r. 1809, w prow a 
dza jące  ję z y k  po lsk i do szkó ł naszych . I  to  b y ła  
t a  ikOUja  losn, L ióra ro zw ia ła  n aszą  o s ta tn ią  ilu ­
z ję ,  a  m ianow icie, ja k o b y  m onarchow ie b y li t j  iko  
n aszy m i w rogam i, a  ty lk o  od ludów  w s z y s tk ie g o  
m ożna m ę b y ło  spodziew ać. I  m usieliśm y zro 
b ić  dośw iadczen ie , że od M onarchy  o trzym aliśm y

p ra sa  n iem ieck a , 
a  dzisiaj do tego  sam ego w rócić m usim y te m atu . 
M iędzy  an iem  w uzorajszy in  a  dzisie jszym , w aż n a  
j e d u k . i  zaaad a io zą  zachodzi ró żn ica  Z adaniem . 
w cz o ra1 ,*« a  .. „ u b  5o a r ty k u łu  b y ło  w y k az an ie , 
że p ra sa  narodow o niem :eu k a  n ie je s t  n am  ży­
czliw ą, że b io rąc  a su m o t z se rd eczn eg o  p rz y ję ­
c ia  zgotow anego p rzez  nas naszym  gościom , 
rz u c a  się n a  n a s  z c a łą  zajad łością^ te u to ó sk ą  
i m io ta  n a  n a s  pocioKi, k tó re  w łaściw ie  p rz e z n a ­
czone są d la  libe ra łów  n iem ieck ich , s a  ich  so­
ju sz  z nam i i za ich  w rzekom ą d la  nas przy  
ja ź ń . D zis ia j te m a t n aszy c h  k ilk u  n w ag  podo­
bny , bo znow u się za jm uje  g łosam i n iem ieck iem i, 
z tą  ty lk o  ró im c ą , Ąą  p ism a n iem iecko  lib e ra ln e  
d o s ta rc z a ją  nam  m a te rja łu . D zis ia j d la  odm iany  
zag n iew an ą  je s t  N cue fr . Prcsse, a  to d la tego , 
ze w ed łu g  je j po jęcia , m in is tra  spraw ied liw ości 
h rab ieg o  fcSchocnborna zanad to  w e L w ow ie fe­
tow ano.

k ,  c e g o  n .p ,  t o o d o m a g a ł ^  . i ,  U l  d h * .  ^ “ 2
od R a d y  p a ń s i w*, re p re z e n tu ją c e j ludy .

T o  b y ta  chw ila , w k tó re j w ęzeł łą cz ąc y  nas  
e osobą C e sa rz a  z o s tr ł  zad z ie rżg n ię ty  siln iej, n iż  
tr a k ta ta m i, bo m iłością  tego  k ra ju  i obu  zam ie­
szk u jąc y ch  go narodow ości.

O d te j chw ili za c z y n a  się dopiero  p raw i­
d ło .\y  rozwój te j. pod  d ługo le tn im  obuchem  r z ą ­
dów  n iem ieck ich  p ozosta jące j, p row incji. O d  te j 
* ,w ili w prow adziliśm y  dopiero  żyw ioły  sw oje do 
i .m m istrac ji, sąd o w n ic tw a , szk o ln ic tw a, do p r z e ­
w o d n iczen ia  w ru c h u  cy w ilizacy jn y m  i k u ltu r-  
n /m  te j p row incji, od te j chw ili ze rw ano  z m et- 
te rflichow sk im  p rzesądem , że obcy  m ogą rzą d z ić  

sk u tk iem  n a leż y ty m , że ich  p ra c a  m oże w y ­
d aw a ć  ow oce. I  ja k b y  n a  udow odnien ie  te j p r a ­
s ta re j  p raw d y , o d tą d  ro k  k a ż d y  p rzy n o s i nam  
now e zdobycze i od  te j doby  d a tu je  się odro ­

dzen ie  te j p ro w n c ji
Pom im o w a lk  p a rla m e n ta rn y c h , k tó re  re p re  

je n ta c ji n asze j p rzy ch o d ziło  stoczyć w  okreBie 
k o n s ty tu cy jn y m  z w iększośc ią  n ie m ie ck ą  p a r la ­
m e n tu  au s trjac k ieg o , z a sa d a  podn iesiona p rzez  
F ra n c is z k a  Jó zefa  1., z a sa d a  ró w n o u p raw n ie n ia  
narodow ości i o tw o rzen ia  im  w aru n k ó w  n a js z e r ­
szych  rozw oju  narodow ego  w o b ręb ie  te j m o­
n a rc h ii, o sta teczn ie  zw y c ięży ła  —  i dziś sto im y 
n a  p ierw szo rzędne j a re n ie  p a r la m e n ta rn e j ja k o  
rów ni z rów nym .

n ie  um ie jąc , czy n ie ch c ąc  rozróżn ić  m iędzy  po­
lity k ą  a  gościnnością, m iędzy  tem , co je s t  w yni- 

j k iem  re a ln y c h  w ym ogów  chw ili, a  w rodzoną 
sy m p a tją . N ig d y  się z tem  nie k ry liśm y , że sojusz 

| p o lity czn y  m iędzy  P o lak am i a  zjednoczoną lew icą 
i n iem iecko  lib e ra ln ą , b ę d ą c ą  b ąd ź  co b ąd ź  sukce- 
; so rk ą  w p roste j lin ji d aw n y c h  ce n tra lis tó w  i ger- 

m an iza to rów , n ig d y  nasze j szczerej sy m p a tji nie 
m ia ł. Je ż e li tego  n ie w spom inam y c iąg le , to  czy ­
nim y to ra z  d la tego , że w obec gości je s te śm y  
zaw sze z u p rze d za jąc ą  g rzecznością , a  po w tóre 
d la teg o , że P o lacy  są lo ja lnym i so jusznikam i. 
S ko ro  ra z  uznaliśm y , że p rzy m ierze  z N iem cam i 
sta ło  się po lityczną  koniecznością , p rze s trzeg a m y  
p rz y ję ty c h  zobow iązań . A le z tego  b y n a jm n ie j 
je szcze  n ie w y n ik a , b y śm y  m ieli zapom nieć o d a ­
w nych  n aszy c h  sp rzy m ierzeń cach , zw łaszcza , że 
oni i dzisia j są  z nam i w p rzy ja źn i i w sojuszu. 
Je s te śm y  szczery m i i w y zn a jem y , że h ra b ia  
S ch o en b o rn  nie je s t  d la  n as  sp ec ja ln ie  id e a łe m  
m ęża s tan u , m iędzy  jeg o  za p a try w an iam i i p rz e ­
k o nan iam i po litycznem i a  naszem i, g łę b o k a  i z a ­
sa d n icz a  zachodzi różnica, n iem nie j je d n a k  p o j­
m ujem y i rozum iem y to, że w iele je s t punktów  
s ty c zn y c h  m iędzy  k o n se rw aty w n y m i re p re z e n ta n ­
tam i sz laeh ty  po lsk iej a h ra b ią  Schoenbornem . 
Ż e  ta  w spólność za sa d  z n a la z ła  w y raz  ta k ż e  
w  to a s ta ch  b an k ie to w y ch , w teru n ie  m a n ic 
n ad z w y cz a jn e g o  i to pow inna ta k ż e  rozum ieć 
N . fr . Presse. J e j  z ły  hum or i iej gniew , są 

i w ięc w  lym  w y p a d k u  n a jzu p e łn ie j n ieuzasadn io - 
|  no. K o a lic ja  p a r la m e n ta rn a  stw orzona zos ta ła  
, d la  p ew nych  k o n k re tn y c h  celów  i nu pew n y ch

ściśle o k reś lo n y c h  p o d staw ach  —  k o a lic ja  b y  
najm n ie j sz w a n k u  nie ponosi, g d y  n a  te re n ie  po­
za p a r la m e n ta rn y m  sz lac h ta  po lska serdeczn iej 
cokolw iek  w ita  h rab ieg o  S c iiocnbo rna  an.żeli 
p.iiia v. P le n e ra , zw łaszcza , że obaj są cz ło n k am i 
tego sam ego g ab in e tu . N ie bron im y bynajm n ie j 
uczestn ików  b a n k ie tu  n a  cześć  m in is tra  sp raw ie  
d liw ości, bo ta  s tro n a  jest zb y tec zn a , a!e Ar. fr. 
Pr., k tó ra  ty le  zaw sze d o m ag a  się lojalnośei po 
so ju szn ikach  k o a licy jn y ch , tym  razem  srodze 
zg rz e sż y ła  p rzec iw  lojalności. A tak  je j an i p o ­
trz e b n y , an i rozum ny n ic  by ł.

P o d ajem y  d la  d o k ł idnośei a r ty k u ł  N  fr. 
P r .  w tłu m a c z e n iu  p raw ie  dosiow nem . O p .ew a o n :

Z d a je  się, że p ew ne k o ła  w G alic ji p r z e ­
ję te  są obaw ą, b y  ow acje, ja k iem i p rzy ję to  we 
L w ow ie w yszłego  z p a r tj i  lib e ra ln e j m in is tra  
P le n e ra , n ie  w zb u d z iły  zazd ruśc i w  trzec ie j 
p a r tj i  k o a licy jn e j. N ie b ra k  n a w e t p ew n y ch  
ob jaw ów  w sk az u ją cy ch , iż obaw y  te  są  isto tn ie  
uzasadn ione . Z naleź liśm y  p rzy n a jm n ie j w  pe- 
w nem  k le ry k a ln e m  piśm ie z V o ra rlb e rg u  z a c y to ­
w an y  a r ty k u ł  Przeglądu, w ita jąc y  P le n e ra  ż;y 
czem etn , by  z dzisie jszych  so juszników  zrobili się 
ju tro  p rzy jac ie le , a o ton ie  k r y ty k i ,  j a k ą  o rg an  
p rz e d a ru la ń sk i p rz e p ro w a lz ił  w ty m  a r ty k u le , 
d a je  n a leż y te  w y o b rażen ie  ju ż  sam  n ap is  : 
„P fu i 1“ Z w ró c ił też  n a  sieb ie  u w ag ę  fa k t,  że 
p. m in is te r sp raw ied liw ośc i h r .  S ch oenborn  
p rze z  czas p o b y tu  P le n e ra  i o w acy jn ą  jego  częśif 
b a rd z o  gorliw ie s k ła d a ł  w izy ty  w  m a g n ac k ich  
zam k ach . G w iaz d a  jego  w eszła do^ ero  w ów oaas, 
e d v  u s tą p iła  g w iaz d a  m in is tra  sk a rb u , co ty  
«nac»y, i t  h r  S choenborn  w y p ły n ą ł w  G alic ji 
ń a  w idow nię a k u ra t  w  chw ili, g d y  te le g ra f  
oznajm ił od jazd  P le n e ra . W  ty c h  w ięc k o ła c h  
po lsk ich , k tó re  p rzez  m ożliw e porozum ien ie  się 
d aw n y c h  p rzy ja c ió ł z kluDU i m en w a r ta  n a j -  
p rz y k rz e j o y ł , d o tk n ię te  —  a i~ a ją  się  czenaprę 
dziej a a tra e ć  'w ra łę n ię  w i»y ty  P ię n e ra , a  ja k k o l­
w iek  L w ostja  je s t ,  czy  to  św iadczy  o dob rym  
odnośnych  k ó ł sm ak u , p rz y z n a ć  trz e b a , iż w y 
raz is to ść  i ja sn o ść  ow ej d la  u spoko jen ia  k o n se r­
w atystów  p rzed sięw z ię te j a k c ji  n ie  pozostaw ia  
n ic  do życzenia .

P rz y b ra ła  on a  n a w e t fo rm ę d em o n strac ji n a  
b a n k ie c ie  u rząd zo n y m  p rzez  po lską m a g n a te rję  
k u  czci h r. S c tioenborna. W y m ian a  toastów  b a n ­
k ie to w y ch  n ie  pozostaw ia ża d n e j w ątp liw ości co 
do tego , że to astu jący m  szło, b y  w  sam ym  za ro d k u  
s tłu m ić  m ożliw e p rzy p u szczen ie , ja k o b y  s e rd e ­
czne p rzy jęc ie  P le n e ra  m ogło o znaczać zb liżen ie się 
P o lak ó w  do p a r tj i  n iem ieck o -lib e ra ln e j, d a le j zaś 
ab y  w y m ie rzy ć  dcmenti tym , k tó rzy  w  podobnym  
odzyw ali się d u ch u . M a rsz a łek  k ra jo w y  pow i­
ta ł  h r . S ch o en b o rn a  n ie ty lk o  ja k o  w y p ró b o w an e­
go p rzy ja c ie la  P o lak ó w  i p ro te k to ra  in te resów  
k ra jo w y c h , lecz  ta k ż e  ja k o  szerm ie rza  w ielu  
w spólnych  im  zasad . I  .ak g d y b y  w  o b a ­
w ie, iż je szcze  n ie dość ja sn o  się w y raz ił, że j 
szcze n ie dość silnie z a ak c en to w a ł so lidarność 
po lsk ich  k o n se rw aty s tó w  z re sz tą  p a r tj i  k o n se r­
w a ty w n e j—  d o d a ł :  „ N ie ty lk o  m yślim y o ju trz e , 
lecz  n ic  zapom inam y też  dn! * w czo ra jszego ."  
Z d a je  się je d n ak , że i tego  jeszcze n ie  dość by  
ło  h r. Schoenbornow i. Z n a laz łszy  się w sw ojem  
to w arzy stw ie , w k tó rem  ty lk o  n ie b ie sk a  k re w  
p ły n ę ła , z rz u c ił on z sieb ie  zu p e łn ie  m ask ę  m i­
n is tra  koalicy jnego , ta k ,  iż pozostał ty lk o  cz y s ty  
feu d a ln y  k lc ry k a ł.  W sp ó łd z ia ła n ie  w dzisie jszej 
po litycznej sy tu ac ji, pow iedzia ł on, um ożliw iła m u, 
p rócz  ła s k i  c e sa rsk ie j, t a  okoliczność, że k o n se r­
w aty w n e  żyw io ły , k tó re  ta k  liczn ie z e b ran e  
tu  w idzi, n a leż ą  do na jw ażn ie jszy ch  czy n n ik ó w  
ży c ia  państw ow ego . T o znaczy , że g d y b y  P o la ­
cy  n ie b y lijn iczem  w ięcej, jeno  s iln y m , w iern y m  
p a ń s tw  u i cesarzow i szczepem  i g d y b y  n ie  ten  
p rz y p a d e k , iż p rzew odzi nim i sz la c h ta , to  h r. 
S ch o en b o rn  n ie m ó g łb y  zasiad ać  w  m in is te rs tw ie  
ko a licy jn cm , czy li, j a k  się w y r a z i ł : w sp ó łd z ia łać  
w  dzisie jszej sy tu a c ji po litycznej. A b y  zaś n ik t 
n ie  są d z ił p rz y p a d k ie m , iż hr. S choenbornow i 
idz ie  jeno o k o n se rw a ty w n e  i w ie rn e  cesarzow i 
usposobien ie sz lac h ty , d o d a ł on je s z c z e : „M nie i 
m nie podobnym  n a jb a rd z ie j u la tw ionem  je s t  to 
w sp ó łd z ia łan ie  p rzez  w y trw ało ść , z ja k ą  synow ie 
P o l 'k i  w ie rn ie  tr z y m a ją  się w iary  ojców  “ T a k  
w ięc  w te j polsko feu d a ln e j sym fonji n ic  b r a k  
rów nież cz-ysto k le ry k a ln e j nu ty .

b a  ca łk ie m  n ie są do p rze jed n a n ia . J a k  bow iem  
w y g ląd a  m inisterstw o ko alicy jn e  w  św ie tle  słów  
hr. S ch o eu b o n ia . S k ład a  się ono p rze d ew szy - 
stk lem  z n iego  i ..jemu p odobnych", to  z n a cz y  
k o n se rw aty w n y c h  k le ry k a łó w , ^ a le j zaś z P o la ­
ków , k tó rz y  są  takim i sam ym i, czy li, ja k  ks. 
S an g u szk o  pow iada, m ają z h r  S ch o en b o rn em  
w spólne zasad y . N atu ra ln ie  do m in ia te rs tw a n a ­
leżą je szc ze  dw aj członkow ie z p a rtji n iem iecko- 
h b e ra ln e j. A le cóż znaczy  ta  liberalna^ k ro p la  
w k o n se rw a ty w n e m  m o rzu ?  Ileż pozostaje p rz y ­
m ieszki lib e ra ln e j w  m inisterstw ie, je ś li się z w a ­
ży jeszcze, iż h r. W u rm b ra n d  zw iastow ał w la  
śnie n a  w y staw ie  m otorów w G racu , iż p rze d ło ­
ży w ciągu je s ie n n e j sesji now elę p rzem ysłow ą, 
re e y p u jąc ą  c a ły  p rog ram  ks. L ie ch te n s te in a , no­
w elę w ięc, n a d  ja k ą  rea k cy jn ie jsz e j n ie  w y m y ­
śliłby  h r. S ch o en b o rn  ani jem u podobni —  te n  
sam  h r . W u rm b ran c1, k tó ry  z re sz tą  też n a z b y t 
w y ra źn ie  o św iad czy ł n iem ieckiej p a r tj i  lib e ra ln e j, 
b y  n ie  p rz y w ią z y w a ła  z b y t w iele n ad z ie i co do 
jednej połow y rep re z e n ta c ji sw ej w  g ab in ec ie  
k o alicy jn y m  Je ś li w ięc szło o u sp o k o jen ie  p a rtji 
k le ry k a ln e j , to ks. S an g u szk o  i h r. S choenborn  
uczy n ili n a  w spom nianym  b a n k ie c ie  w szystko, 
co ty lk o  b y ło  w  ich  m ocy. A le p y ta n ie , j’a k  te  
ośw iad czen ia  p rz y p a d n ą  do sm ak u  Loalioji i m i­
n is te rs tw u  ko alicy jn em u . . . .

D o u tw ie rd z en ia  zaufani* w d z.sie jszą  s y tu ­
ac ję  po lityczną —  chybi, n ie  bard zo  to  się p rz y ­
czyn i. N ie wiadomo nam, o “ e osobiście d o tk n ie  
to p. P a n o r a ,  i -  zarów no  p o lsk a  sz lach ta , k tó ra  
p rzó d  A ilku za ledw ie dn iam i ta k  g o rąc e  go w i­
ta ła , j’a k  ko ledzy  jego  z g ab in e tu , czek a li ty lk o  
n a  je g o  w jja z d ,  b y  zapew n iać  się n aw zajem , że 
od d a w n a  w iąż ą  ich  w spólne za sa d y  i że d la  
ju t r a  n ie  zapom ną o d n iu  w czo ra jszym .

W  k o la c h  o b y w a te lsk ich  urośn ie z tą d  p rz e ­
k o n an ie , że je ś li ob u stro n n ie  zamierzano odśw ie­
żać  w tez. sposób starą p n y j i iL , to by roby lo­
jalniej u cz y n ić  to  jeszcze z a  p o b y tu  p. P le n e ra  
w G alic ji. A le pom ija jąc  ju ż  to , ja k ż e  m ożna 
d łuże j je szcze  w y m ag a ć  od p a r ty j  k o a lic y jn y c h  
w strzy m a n ia  je j żąd ań , jeśli n ie ty lk o  p a r t ja  k le- 
ry k a ln a , lecz ta k ż e  n a leżący  do niej m in istrow ie 
n ie  k rę p u ją  się w ca le  w w y ra ż a n iu  p a r ty jn y c h  
sw yeb ż y c z e ń ?  N iem iec k a  p a r t ja  lib e ra ln a  b y ia  
z re sz tą  do tąd  je d y n ą , k tó ra  w iern ie  i ściśle z a ­
ch o w a ła  te  w a ru n k i ko alic ji i w  zau fan iu  do mi- 
n is te rju m  c ierp liw ie  znosiła , iż ob ie in n e  p a r tje  
z pow odu „d n ia  w czo ra jszego  ", n ie ty lk o  o ju trz e , 
lecz  i o dzisia j częs to k ro ć  zapom nia ły . To oddan ie  
się p a r tji,  w  g ru n c ie  do je d n eg o  red u k u ją c e j 
się cz łow ieka, k tó reg o  w arto ść  i za słu g i p rzez  
chw ilę  z b y t go rąco  ocenili P o lacy  do P le n e ra , 
je s t, ja k  dow odzi T ru tn o w s k a  m ow r H allw ich a , 
h lisk iem  k r e s u ;  czyżby  chc iano  p rzy sp ie szy ć  
p rze jśc ie  te j g r a n ic y ?  I  czy  rzeczy w iśc ie  z a s ta ­
now iono się n ad  ju tre m , k tó re  w tu k ic h  n a s tą p i­
ło b y  w a ru n k a c h  ? Je ś li p rzysz ło  się do  p rzeko- 

an ia , ze „ w c zo ra ja p rzem inęło  n iepow ro tn ie , że 
fjkoalicja  n ie  b y ła  ła s k ą  o k a z a n ą  lew icy , lecz a k ­

tem  n ieun ikn ione j konieczności, to  naieży  popa­
trze ć  n a  C zech y  i n a  to, co się tam  now ego 
dzieje . A u s tr ja  p o trzeb u je  n ieodzow nie w iększości 
stw orzonej z w ie rn y ch  p a ń s tw a  i p o d trzy m u ją  
cych  p ań s tw o  żyw io łów , a  c a ła  w iększość m o ­
żliw ą je st do s tw orzen ia  bez  h r. S ch o en b o rn a  i 
je m u  p o d o b n y ch , lecz n iem ożliw ą bez n iem iecko- 
lib e ra ln e j p a rtji. O  tem , zd a je  się, zapom niano  
n a  lw ow skim  b an k iec ie , p rz y  szum ie szam p an a , 
w śród u c iech y , z pow odu now ego sp o tk a n ia  się 
d aw n y ch  p rz y ja c ió ł. J e ś li  to  zapom nien ie n ie  po ­
ciągn ie  za  sobą  ża d n y c h  n as tęp stw , to  ty lk o  d la ­
tego  wogóle, iż do ca łe j te j po lityk i śn iadan iow ej 
i obiadow ej nie m ożna p rzy w ią zy w ać  z b y t w iel­
kie j w agi.
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bow iem  m ogą ła tw o  zrozum ia łem i w zględa"
P rz y te m  d ecy z je  „na jw yższe j osoby" z w y

k le  trzy m an e  są  w śc isłe j ta jem n icy  n a w e t p rze d  
na jw yższym i dosto jn ikam i. O sta teczn ie  p rz y ja z d  
c a ra  sam  w sobie m ało  b y  obchodził ogrom ną 
w iększość publiczności tu te jsze j. In te re su je  on 
ją  je d y n ie  o ty le , że do tego  p rzy ja zd u  
p rz y w ią z u ją  dość pow szechn ie  nadz ie ję  am ne- 
s tj i  d la  sk a z a n y c h  za  m an ifestac ję  p rze d  dom em  
K iliń sk ieg o . A m n es tja  ta  m ało  je s t praw dopo- 
io o n a , nie je s t je d n a k  w ręcz  n iem ożliw a. O d cza  
su  do czasu  sa m o w ład z ca  W szech ro sji u szczęśli­
w ia  sw y ch  p o d d an y c h  o b jaw am i sw ej ła sk i.

Z  d ro g ie j je d n a k  s tro n y  n ie p rze m aw ia ją  za 
ten d en c jam i co k o lw iek  łag o d n ie jszem i d a lsze  are-
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sz tow an ia  osób, n a  k tó ry c h  c iąży  p o d e jrz en ie , że

Korespondencje,

Jeże ii n a jb a rd z ie j naw et ro zg o ry czo n y ch  re- 
u itra m o n tań sk ie j p a rtji nio p o jed n a  tozonerów  u itra m o n tań sk ie j p a rtj 

z m in is te rs tw em  koalicy jnem , w tak im  raz ie  chy -

Warszawa 1. w rześn ia .
! (P rzy juzd  car*. — Pog łosk i. -  N o*e  a re sz t .w aa ia . — 

8 rawy n i -jsoowe).
Z  o k az ji p o b y tu  rodziny  c a isk ie j w p uszczy  

B ia ło w iesk ie j n a  now o k rą ż y ć  tu  z a c z y n a ją  po 
g ło sk i o p rz y b y c iu  c a ra  do W a rsz a w y  n a  u ro ­
czysto ść  z a ło ż en ia  k a m ien ia  w ęg ie lnego  pod no- 

1 wo b u d n ją cą  się c e rk iew  n a  p la cu  S ask im . Oso- 
1 b istości u rzędow e za p rz e c z a ją , n a tu ra ln ie  w  ro- 
* zm ow ach p ry w a tn y c h , k a teg o ry c z n ie  ty m  pog ło ­

skom ; do za p rzec ze ń  ty c h  n ie  n a leż y  je d n a k  
■ p rz y w ią zy w ać  z b y t w iele w agi, t łu m a c z y ć  się

choćby pośrcd .i.o  ty lk o  b ra ły  u d z ia ł w n iew innej 
owej m a n ite stac ji p a tr jo ty c z n e j. T a k  a re sz to w a ­
no onegdaj m łodego d z ie n n ik a rz a  p. S zaw łow sk ie- 
go, k tó ry  od ro k u  m n ie j w ięcej ob ją ł re d a k c ję  
d w u ty g o d n ik a  N iw y. trz e c h  w spó łp racow ników  
za tnkn ię tęgo  od k ilk u  m iesięcy  Ohisu, pp  P o p ia  
w skiego, P ie tru sk ieg o  i P o to ck ieg o  i m łodego  le ­
k a rz a  p a n a  S zm urlę  N ie w L io tn o  d zisia j j e ­
szcze pod ja k im  zarzu tem  n a s tą p iło  to  a re s z to ­
w anie . W sze lk ie  je d n a k  p raw d o p o d o b ień stw o  
p rze m aw ia  za  tem , ż e  pozosta je  ono w zw ią zk u  
z d em o n s trac ją  z d n ia  17. k w ie tn ia . P . P o p ia  
w skiego  badano już  k ilk  a k ro tn ie  w te j s p r a w ie , 
w y p u szczo n o  go je d n a k  n a  wmlność d la  b ra k u  
w sze lk ich  dow odów . A re sz to w a n ie  p. Szaw ło-
w sk iogo  spow oduje  za m k n ię c ie  N iw y ,  k tó ra  pod 
n o w r re d a k c ją  z a c z ę ła  się ro zw ija ć  dość po­
m yśln ie.

Co się ty c zy  osób, s k a z a n y c h  z a  o s ta tn ią  
d em o n strac ję  n a  k ilk o le tn ie  p rze s ied len ie  do od 
leg lc jszy ch  g u b e rn ij R osji, to  z n a cz n a  część  ich  
w y jech a ła  ju ż  n a  m iejsce p rzezn aczen ia , resz ta  
la d a  ch w ila  o ezek u je  ro zk a zu  do w y jazdu . 
W  liczb ie  sk a z a n y c h  z n a jd u je  się p rzeszło  150 
s tu d en tó w , k tó ry c h  k a r je r a  je s t  zw ich n ię ta , w ła ­
d ze  bow iem  ro sy jsk ie  n ic  zap o m n ą  ich  u d z ia łu
w  „b unc ie" i s ta w iać  im b ę d ą  w późn .e jszem
ich  życ iu  w sze lk ie  m ożliw e p rzeszk o d y .

S p ra w a  n as tęp c y  po dogor y w ający tn  H n rc e  
w  d a lszy m  c iągu  s ta » o w : p rzed m io t ogólnego z a ­
in te reso w an ia , p ło d z ąc  na jro zm aitszeg o  rodzaju 
k o m b in ac je , pozbaw ione zw y k le  w sze lk ie j pod­
staw y  D o ta k ic h  k o m binacy ; n a leży  ro zp u szczo ­
n a  w  P e te rs b u rg u  p o g ło sk a  o p rzy w ró c en iu  n a ­
m ies tn ic tw a  w  K ró les tw ie  P o lsk ie in  i pow ierze­
n iu  te j godności je d n e m u  z w ie lk ich  k s iążą t. 
R ozum ie się sam o p rzez  się, że w łaśn ie  w  ob e­
cnej chw ili, w  k tó re j w y sila ją  się ro sy jsk ie  sfery  
rząd o w e n a  usun ięcie  w sze lk ich  śladów  p o lsk o ­
ści w „p rzy w iś lań sk im  k ra ju " ,  n ie  może b y ć  
m ow y o p rzy w ró c en iu  pew nego  ro d za ju  o d ręb n o ­
ści, j a k ą  b y  by ło  n iew ątp liw ie  nam iestn ic tw u , 
zw łaszcza  z w ielkim  księc iem  n a  czele. (Dn. P o t.)
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Szwecja i Norwegja.
O d b y w ają ce  się obecn ie  w  N orw eg ji w y b o ry , 

k tó re  p raw d o p o d o b n ie  dop iero  z początk iem  li­
s to p ad a  z a k o ń cz ą  się zw ołan iem  now ego s to rth in  • 
g u  są d la  k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  n iezw y k le  
w ażne , ja k o  k u lm in a c y jn y  p u n k t rozognionej do 
najw yższego  s topn ia  a g itac ji w  z a ta rg u  k o n s ty ­
tu c y jn y m  m iędzy  S zw ec ją  i N orw eg ją . N orw eg ja  
dzieli się obecn ie  n a  d w a  o b o z y : ra d y k a ln y  i 
k o n se rw a ty w n y . P ro g ra m y  obu  ty c h  stro n n ic tw  
nie m ają  n ic  w spólnego  z h as łam i, ja k ie  p r z e ­
w odniczą w alkom  p a r la m e n ta rn y m  w  E urop ie. 
K tid y  n a  k o n ty n e n c ie  p an u ją  w szech w ład n e  re- 

iriny  ekonom iczno -spo łeczne , ja k o  w y ra z  bieżą- 
ce j ep o k i —  w S k a n d y n a w ji n iem al jed y n ą  
k w e s t ją  żyw o tną , d z ie lą c ą  ra d y k a lis tó w  i k o n se r­
w a ty s tó w , ja k  k w e s tja  p raw n o  p o lity czn a  : sp raw a  
sto su n k u  z jednoczonych  p ań s tw  S zw ecji i N or- 
w eg ji. Z n a n ą  te ż  je s t  h is to rja  k o n ń ik tn  o zm ianę 
un ji z ro k u  1815. P ie rw szy m  p o stu la tem , s ta ­
w ionym  p rzez  r a d y k a ln ą  p a r t ję ,  b y ł o : u s ta ro -  
w ien ie dw óch  m in istrów  d la  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  
i ro z d z ia ł d y p lo m a ty czn e j s łu ż b y  obu p a ń s tw  
K ró l O s k a r  z n a la z ł się w  n ieb ezp ieczeń stw ie , że 
u stąp iw szy  żąd an iu , s ta ć  się może w m ię d zy n a­
rodow ej po lityce  z je d n e j s tro n y , ja k o  k ró l 
S zw ecji, so ju szn ik iem  —  7- d ru g ie j, ja k o  k ró l 
N orw eg ji, w łasn y m  p rzec iw n ik iem . U  s te ru  r z ą ­
dów  w  C h ry s tjan ji z a s ia d a ł w ty m  jz a s e  
(1 8 8 9 — 1892) k o n se rw a ty w n y  g a b in e t S ta n g a , 
k tó ry  z a ją ł p o śred n ie  stanow isko , ża d a iąc , ab y
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Fr. Coppee,
W  jed n y m  z poczy tn ie jszych  dzienn ików  

•ancuskich  u k a z a ła  się sy lw e tk a  ta k  popularnego 
z'iś poety, F ra iu  isz k a  G oppćego, sk reślona  n a  
udBtawie zw ierzeń  poety  i d an y ch , poczerpn ię- 
pch z jego  p rac .

G łośny  poeta  fra n cu sk i, F r .  C oppee—-czytam y
im  __  p r z e d s t a w ia  w swoim ta len c ie  m iesza-
ihę p ie rw iastków , odziedziczonych  po p rzo d k ach , 
ego poezja , o ile sobie m ożna zd ać  sp raw ę , łą- 
By  w sobie dw ie r z e c z y : a ry s to k ra ty c z n ą
ubtelność uczuć  i ja w n ą  syn ipa tję  d la  p ro stego  
tulu. J e d n ą  z ty ch  te n d c n c y j : a ry s to k ra ty c z n ą
trz y m a ł p raw dopodobn ie  s>. sp a d k u  po przo  ao 
inji o jczyste j, lu d z iach  w y k sz ta łc o n y ch , w ysoko 
ło ż o n y c h  i p o p rze s ta jąc y ch  z< s z la c h tą j  ]eS° 
ijoiec p isy w a ł dużo, kom ponow ał n aw e t w iersze, 
ctórych n ie o g ła sza ł d ru k iem . N ie z n a ł w cale 
toezyj sy n a  i n ie  w y w ie ra ł n a  n iego  w p ły w u  
tezpośredniego  b y ł bow iem  d o tk n ię ty  p ara liżem  
v epoce, w k tó re j syn  n ie m ia ł leszcze la t  p ię - 
ą a i tn .  L in ja  m a c ie rz y s ta  p rzodków  poety  re- 
irez e n to w a ła  e lem en t ludow y. B y li to  m ałom ie- 
ncianie, zajęci swojem rzemiosłem, przeoho-

dzącem  z o jea  n a  syna . Ja k o  ry s  c h a r a k te ­
ry s ty c z n y  n a leży  w spom nieć, że d z iad e k  z linji 
o jczyste j n ie  u m ia ł czy tać .

T e n  podw ójny  w p ły w  dziedziczności w y tw o­
rz y ł w poecie n a tu rę  złożoną. K o ch a  on szczerze  
św ia t m a lu czk ich  i ubog ich , k o c h a  p rzedm ieścia , 
u częszcza n a  zpbaw y w ioskow e, b ra ta  się p rzy  
sposobności z rob o tn ik iem  i woli zg ro m ad zen ia  
ludow e niż tow arzystw o  w salonie, k tó re  z po- 
i ^ i u  swo.iego tonu  sztucznego , zapożyczanego  
i a sz y Weg 0> n ig d y  n ie p rzy p a d a ło  m u do gustu .

a c z ą ł p i8a£ b ęd ą c  dzieck iem . T e n  posp iech  
w y d aw ał m u  się n a tu ra ln y m ; w szyscy poeci 
d cb iu t°w£L . 0 : W ik to r  H ugo , M ussc t, L a- 
m artine . Co w ęcej, k .ażdy w  peWnym  w iek u  p i­
su je w iersze, lecz nie elągm S d łag0 t e j  p ra c  ; 
pali sw oje u tw ory. D o d w u d z ie s t go siódm ego 
ro k u  ży c ia  C ouppće tw o rzy ł dla^ w łasn e j p rz y je ­
m ności, b ez  zam ia ru  p o k az y w an ia  kom uko lw iek  
sw oich w ierszy , a  ten i m niej d ru k o w a n ia  ich. 
P b e ta  zach o w a ł w dzięczne w spom nienie o ( a tu lle  
M endez ie , k tó ry  p ierw szy  w poił w  niego poczu ­
cie ta le n tu  i nam ów ił do p isan ia  d la  publiczności. 
W  p ie rw szy ch  ch w ilach  n ie za zn a cz y ł swojej 
indyw idualnośc i i j ak  w szyscy  m łodzi ludzie w 
te) epoce, n aś lad o w a ł L im a rtin a , B e au d e la ira , a 
p rzed ew szy stk iem  W ik to ra  H u g o , k tó reg o  osobi­
ście poznał d a lek o  później. U trz y m u je  c a m , że 
je g o  o ryg inalność  d a tu je  się od „ In tim itó s" , poe- 
zy j, które n a p isa ł m a jąc  la t  d w ad z ieśc ia  siedfó

Coppo.p, m ów iąc ściśle, nie trz y m a  się w p ra  
cy  żadne; m etody . P ra c u je  lepiej po p o łu d n iu  
niż rano , gdyż  posiada  n re rn e  zdrow ie, je s t  żó ł­
ciow y i nerw ow y , m usi też się d o b rze  żyw ić, by  
m ódz d o b rze  rob ić . T w orzy  w ięcej zim ą niż la ­
tem , g d y ż  w  zim ie może ła tw ie j odosabn iać  się, 
p rzy tem  u trzy m u je , iż zim a b a rd z ie j s p rz y ja  
tw órczości poe tycznej.

P isan ie  w ierszy  to  rzecz  tru d n a . C oppee nie 
w ierzy  w poetów  p iszący ch  z rozw ianym  w łosem , 
z ro zp ię ty m  ko łn ie rzom  u  koszuli, w  n ie ład z ie  
ro m an ty czn y m  i d z iec innym  zarazem , n ie  w ierzy  
w L a m a r tin a , b az g rząc eg o  swe „ M e d y ta c je "  
podczas ja z d y  konnej — to  zw y c za jn a  le g en d a , 
lu b  k a b o ty n e r ja . W ie rsze  p iszą się z w ielk im  
tru d e m  i w y siłk iem , p o p raw ia jąc  słow o po s ło ­
w ie —  ta k  rze cz  w y g ląd a  w  rzeczyw istości. 
C h cąc  tw orzyć , n a leży  by ć  spokojnym , b y ć  w 
p e łu i w ład z y  n a d  w szystk iem i sw em i zasobam i 
um ysłow em i i n ie  u c ie k a ć  się do ża d n y ch  śro d ­
ków  sz tu czn y ch . C oppśe u trzy m u je  d a le j, iż nie 
zaw sze  m ów iono p raw d ę  o W ik to rz e  H ugo  i 
prze sadzano tro ch ę  o je g o  z d o h o ś c i do im prow i 
zacji. K to  p rze g ląd a ! o ry g in a ln e  m a n u sk ry p ty  
W ik to ra  H ugo , m ia ł sposobność zauw ażyć, ja k  
są p rz e ra b ia n e , a p rz e ró b k i są  zazw yczaj bardzo  
szczęśliw e, g dyż  p o p ra w k a  często  b yw a lepsza 
od  s ło w a  rupie anego  w p ierw szej chw ili.

C oppóe tworzy w iersze  w głow ie, p rzech a- 
diąjąo się i pisze je  dopiero, gdy całkiem są wy­

kończone, ja k k o lw ie k  p isząc , po p raw ia  je szc ze  
często  W  n a jlep szy ch  czasach  dwego n a tch ie n ia  
dochodzi do p isa n ia  około sześćdziesięciu  w ierszy  
poezyj n a  dzień . Ł a iw ie j p isze w iersze w  u tw o­
ra c h  scen icznych . P rz e z  sześć ty g o d n i n a p isa ł 
d ra m a t „ J a k o b in i,"  za w ie ra ją c y  p rzeszło  2 .000 
w ie r s z y ; w p raw d zie  b aw ił w ów czas n a d  b rz e ­
g iem  moi za i p ęd z ił życ ie  w sam otności, w idu  
ją c  ty lk o  siostrę  i s łu żący ch .

M ożna rozróżniać d w a  ro d za je  rym ów , s to ­
sownie do tego, czy  ocen iam y  je u ch em , czy  
w zrokiem . Coppee, zunim  n ap isze  w iersz , oce­
n ia  go uchem , je s t b a rd z o  w raż liw y  n a  sk ła d  
w iersza  i jego  końców kę. J a k im  sposobem  zn a j­
d u ją  się rym y ? Sposi.b n a  to  b a rd z o  p r o s ty : z 
pom ocą słow nika. N ie m a poety , k tó ry b y  nie po­
siad a ł w sw ej b ib ljo tece s ło w n ik a  rym ów . S ło ­
w n ik  C oppóe’go leży s ta le  n a  sto le  p ra c y  i je ­
żeli poeta dość rz a d k o  się nim  po słu g u je , to  ty l­
ko  d la tego , iż zn a  gc n a  w skroś. J a k 'B a n v i l le ,  
k tó rego  pojęcie e s te ty czn e  zd a je  się po d zie lać  do 
pew nego stopn ia. C oppóe za p ew n ia , iż m a w 
sw ej g łow ie  k o le k c ję  w sze lk iego  ro d z a ju  rym ów , 
k tó re  z jaw ia ją  się n a  p ie rw sze  w ezw anie . N ie
potrzew uje on rob ić  p rz e g lą d u  c a łe j se rji rym ów , 
in s ty n k to w n ie  b ie rz e  on ry m , odpow iadający  
p rzedm io tow i, w y s trz e g a  się je d y n ie  rym ów  n a  
al, które rażą b a n a ln o śc ią  i rym ów  n r  ion j z a ­
w sze z ły ch . P o szu k iw a n ie  rym ów  p o dn ieca  um ysł, 
a choć nie zawoze kończy się dobrem określe-
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niem  m yśli g łów nej, często  n asn w i ja k ie ś  poię- 
cie p rzyb liżone.

T o  poszuk iw an ie  rym ów  i posiłkow anie  się 
ła ta n in ą , g d y  chodzi o w yrażen ie  d an e j m yśli, r  
n a d a ją  poezji ja k ą ś  cechę , p rzy p o m in a ją  zrę- 
czność p rz y  p ra c y  m echan icznej. Z rę cz n o ść  ta  
z n ia a  n a g le , je że li jej n ie  m am y s ta le  w  użyciu . 
G d y  C oppóe d łu g o  n ie p isze  w ierszy , m u 3i przez 
pew ien  czas d ek lam o w ać w iersze  u lub ionego  poe­
ty , by  sam  w d ro ży ł się do tw o rzen ia .

D ość ju ż  pow iedzie liśm y o zaw odzie poety 
p rag n ę u b y śm y  z ko le i w spom nieć coś o duszy  
p isa rza , je g o  u cz u c iac h  i i ró d ia c h , z k tó ry ch  
czerp ie  n a tch n ie n ie . A le  C oppóe pomimo, iż czę­
sto z d ra d z a  ch ę ć  zadow olen ia  nasze j c iek aw o ści, 
w ty m  w zg lęd z ie  w y d aje  się. iż je s t  zam a ło  p s y ­
chologiem  lu b  zam ało  w pew nym  k ie ru n k u  p o ­
s ia d a  sa tnow iedzy , b y  m ógł n a s  za zn a jo m ić  z 
d z ia ła ln o śc ią  sw ej fan taz ji tw ó rcze j. M iłość, ja k  
n a s  sam  zapew nia , n ie  je s t czy n n ik ie m  tw órczym  
je g o  poezyj. Z a  sw ej s tro n y  m ożem y dodać , 12 
w d zie łach  C oppóe’go ty lk o  m a ła  b a rd z o  liczb a  
poezji pośw ięcona je s t m iłości. C h a ra k te ry s ty  
czn ą  cech ą  je g o  tw órczości je s t  p ew n a  naiw nuść, 
św ieżość i bogac tw o  uczuć , k tó re  Coppóe zacho- 
w 3 )  pom im o dośw iadczeń  i k łopotów  ż y c io w y ch .

P oeci są  dziećm i, k tó re  się n ie  s ta rz e ją  ..
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n a  czele  w spólnego  u rz ę d u  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
s ta ł je d e n  w p ra w d z ie  m in is te r, le cz  n ap rz em ia n  
S zw ed  i N o rw e g cz y k . D o ty c h c z a s  godność tę  
p iastow ali od la t  d w u a z ie s tu  k i l k . m in istrow ie  
szw edzk iej narodow ości. R o k o w a n ia  zak o ń czy ł 
n p a d e k  p o je d n aw cz eg o  g a b in e tu  o ta n g  . Z a  rz ę ­
dów  ra d y k a ln e g o  g a b in e tu  S teen a , bezpośredn ie­
go n a s tę p c y  S ta n g a , o - ią  a g itac ji i po lityk  w e­
w n ę trz n e j s ta ła  się inna  k w e s t ja : o rgan izac ja  
i rcz d * ia ł u rzęd ó w  k o n su la rn y ch , k tó re , zdaniem  
ra d y k a ln e j  p a r tj i,  rep rez en tu ją  i d a ją  p rzew ag ę  
w y łą c z n ie  in te resom  ekonom icznie m niej rozle­
g łe g o  szw edzk iego  handlu . B ezw zg lędne a ta k i 
w y w o ła ły  silny opór w Sztokholm ie R a d y k a ln y  
g a b in e t u su n ą ł się n a  z n a k  p ro tes tu , k ró l zaś 
postaw ił ponow nie S ta n g a  n a  czele m in is te rs tw a , 
w sp ieranego  przez m niej zość s to rth in g u . E p izo  
dem , ch a ra k te ry z u ją c y m  te n  o k res  w a lk i, by ło  
zm niejszenie zn a cz n y ch  apanażów  ro d z in y  k ró  
lewsKiej. W  p o środku  w iru  p rze d staw io n e j sy ­
tuacji o d b y w ają  3ię ob ecn ie  w y b o ry  K ra j m a 
ro zs trz y g n ąć , czy  ch ce  t rw a ć  w n ie p rz e je d n an e j 
opozycji, czy  też  s k ła n ia  się do u m ia rk o w an ej 
ugody  n a  podstaw ie  rew iz ji a k tu  un ji. T ru d n o  
p rzy p u sz cz ać , a b y  re z u lta t w yborow  b y ł od 
m ien n y , niż d o ty c h c z a s ; „rudno w ątp ić  w d o ­
raź n y  try u m f  ra d y k a ln e j p a rtji norw eg8k ie j Po- 
ją w ią ją  się je d n ak  już te ia z  sy m p to m aty  zw rotu . 
W  o k rę g u  T rom soe, ra d y k a ln i, p an u jąc y  n ie p o ­
dzie ln ie  w  ro k u  1891 o trzy m ali 1150 głosów  
p rzec iw  450 k o n se rw a ty w n y m  ; w o sta tn ieh  d n iach  
w obw odzie ty m  ośw iadczy ło  się z a  ra d y k a ln y m  
p ro g ra m em  1640 w yborców  p rzec iw  1200 k o n ­
se rw a ty s to m  N ajw a żn ie jsz ą  b itw ą  w ca łe j k an . 
p an ji b ę d ą  w y b o ry  w sto licy  C b ris tjan ji, gdzie 
w szy s tk ie  c z te ry  m a n d a ty  b y ły  d o ty c h cz as  za- 
Woze w  p osiadan iu  k o n se rw a ty w n e g o  s tro n n ic tw a .
Z  k ro n ik i a g ita c ji w y b o rcze j podn ieść n a leży  
m ow ę b. p re z e sa  g a b in e tu  S tee n a , w yg łoszoną 
p rze d  k ilk u  d n ia m i w L ille s tro m en , a  u w a ż a n ą  
ja k o  p ro g ra m  p a r tj i  r a d y k a ln e j  G łów ny  u  tęp , 
w y raz  op in ji pub liczne j, o raz  p rz e k o n a ń  i tonu  
p rzew ó d có w , b r z m i : „ L e w ic a  w a lc z y ła  : aw sze
w imię n iepod leg łości i o d rz u c a ła  w sze lk ą  w spól­
ność  z S zw ecją . W sp ó ln e  m in is te rs tw o  sp raw  z a ­
g ra n ic z n y c h  je s t  n ie o d łąc zn e  od  w spólnegu p a r ­
la m e n tu  i od je d n o lite g o  p a ń s tw a , w k tó rem  N or- 
w cg ji p rz y p a d ła b y  ro la  w a sa la .u —  A  dalpj o 
g ab in e c ie  S ta n g a :  „W o in y  lu d  n ie  może b y ć
rz ą d z c n y  w b re w  woli w iększości p rze z  g a b in e t 
m nie jszości, p rzez  szw ed zk i rząd  p o d w ład n y . 
T eg o  ro d z a ju  u siło w an ia  są  g w a łtem , a  jak o  t a ­
k ie  m u szą  b y ć  sk a rc o n e . O b o w iązk iem  m niejszo­
ści je s t  u g ią ć  się , dopók i sam a  n ie b ęd z ie  w ię­
k sz o śc ią ."  —  P rz esz ło ść  i p rzy sz ło ść  szw edzko- 
n o rw eg sk ieg o  z a ta rg u , k tó reg o  epizodem  są  obs • 
cne  w y b o ry , w y s tę p u ją  w ja śn ie jsz y c h  k o n tu ra c h  
n a  tle  h is to ry c z n e j log ik i i ew olucji. P rz e d  ośrn 
dz iesięc iu  la ty , k ie d y  p o w sta ł a k t  un ji, ró żn ica  
m ięd zy  obu  k ró le s tw a m i b y ła  ogrom na. S zw ec ja  
p o s ia d a ła  k u ltu rę , św ie tn ą  tra d y c ję  dzie jow ą i 
o d b la sk i d aw n eg o  m ocarstw ow ego  s ta n o w isk a  na 
pó łnocy , w zm ocnione u d z ia łe m  S zw ecji w  w ie l­
k ie j eu rop e jsk o -n ap o leo ń s iej w ojnie z ro k u  1813 
łło rw e g ja  b y ła  w ów czas k ra je m  ch łopów  i r y b a ­
ków . A k t un ji te o re ty c z n ie  sa n k c jo n o w a ł rów no­
u p raw n ien ie  —  fa k ty c zn ie  is tn ia ła  su p re m a c ja  
S zw ecji. Z m ia n a  stosunków  w c ią g a  w iek u  jest 

i w id o czn a . S zw ec ja  ro zw ija  się n o rm aln ie , m oże 
5 p o w o ln ie ; N o rw e g ja  p o cz y n iła  ogrom ne p o stęp y . 

U ltim a T hu lc  p o s ia d a  obecn ie  na jlep sze  szko ln i­
c tw o  ludow e w E u ro p ie , n a jm n ie jszą  liczbę a n a l 
fabetów , je d u ą  z n a jw ięk sz y ch  flot h an d lo w y ch , 
a  sz k o ła  poetów  n o rw e g sk ic h  sto i n a  czele  w sp ó ł­
c z e sn y c h  li te ra c k ic h  p rąd ó w . F o rm a  p raw nopo li 
ty c zn e g o  s to su n k u  z o s ta ła  t a  s a m ą ; w tre śc i n a ­
s tą p iły  za sa d n icz e  zm iany . S k ra jn y m  i jed n o ­
s tro n n y m  postu la to m  s to r th in g ’u  w C h ry s tja n ji 
p rze c iw sta w ia  rz ą d  sz to k h o lm sk i a k t  un ji, k tó ­
reg o  rew iz ję  p rze p ro w ad z ić  je d n a k  m oże d w u ­
s tro n n a  u g o d a  obu  k o n trah en tó w , O czyw iście , 
p o d s ta w ą  p a k tu  m ogą b y ć  ty lk o  i je d y n ie  u m ia r­
k o w an e  u ch w a ły  i w niooki n o rw tg sk io g o  stor- 
th in g ’u

Przyszła sesja earluemii ińieckiep
Z b liż a  s ię se sja  p a rla m en tu  n iem ieck iego , 

se sja , k tó re j za d a n ia  p raw o d aw cze  m a ją  b y ć  
n ie zw y k le  obfite. N a  p ie rw szem  m iejscu  pow staje  
k w e s t ja  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  z łączo n y ch  z u ch w a ­
len iem  o sta tn ie j u s ta w y  w ojskow ej. P ro je k ty  
i p o m y sły  p rask ie g o  m in is tra  sk a rb u  M i <| u #1 a 
pozosta ją  d o ty c h cz as  z a g a d k ą  M inłst- r  M hjuel 
m a  pedobno za m ia r  z k w es tją  p o k ry c ia  p o trzeb  
w o jskow ych  p o łączy ć  w ielk i pom ysł finansow y, 
ce ie in  k tó reg o  b y ło b y , obok sam oistnej o rg a n i­
za c ji sk a rb ó w  ości rzeszy , po lepszenie Dołożenia 
finansow ego poszczegó lnych  państw . W  k w estji 
te j  p rzy sz ło  w e d łu g  doniesień  p rasy  n iem ieck ie j 
—  do pew nych  n ieporozum ień  i sporów  z a k u ­
lisow ych pom iędzv  p. M icjuelem a  kanc le rzem  
h r. C a p r i v i m .  z tego  m ianow ieie powodu że 
k ie d y  o sta tn i ch c ia ł się o g ran ic zy ć  ty lk o  do ty c h  
pro jek tów  w  ta k ic h  ro z m ia ra c h , k tó re b y  p o k ry ­
w a ły  p o trzeby  w ojskow e, p ie rw szy  o b sta w ał 
p rz y  p rzep row adzen iu  sw ego  p la n u  finansow ego, 
w k tó ry m  ta k że  żą d an ia  w ojskow e zn a le ść  m ia ły  
d o s ta te czn e  uw zględn ien ie Ż w róciło  n ad to  u w agę , 
że  pow ołany  w DMojsoe u stęp u jąceg u  s e k re ta rz a  
s ta n n  sk a rb o w o śc i rzeszy  b aro n a  M  a 1 1 z a n a, 
hr. P o s a d o  o w s k  y -W  e n e r. w kw estji ta k  
w ażnej i z a sa d n icz e j po n iek ąd  p o d rzęd n e  z a ją ł 
stanow isko . S ta w a ł un w praw dzie w obronie p ro  
je k tó w , k tó re  fo rm aln ie  staw iano , ja k o  w ycho  
d z ą c e  z ram ien ia  ra d y  zw iązkow ej, w szakże  
w p o czu ciu  pow szechnem  przyjm ow ano je  w p a r ­
la m en c ie  i p u b lic y s ty c e  ja k o  pom ysły  p . M iś n ia ,  ' 
w zg lędem  k tó ry c h  h r. P o sad o w c^ y  y ystępow ał 
ra c z e j w roli rz e c z n ik a  sto jącego  po za  nim 
p ru sk ieg o  m in is tra  finansów , a  za raze m  p e łn o ­
m o c n ik a  rz ą d u  p ru sk ieg o  w ra d z ie  zw iązkow ej.

W  p u b lic y s ty c e  n ie m ie ck ie j n ie  u s ta ją  ty m ­
czasem  w ieści o to czący m  się d a le j sporze  po­
m iędzy  k a n c le rz e m  a  p ru sk im  m in is trem  fin a n ­
sów , a sp o ry  d z ien n ik ó w  ta k ic h ,  j a k  H orda. | 
A llg  Z tg  , N a tio n a l Z  ty., H annouerschr Courier, 
N a tio n a l Itber. (,'orr. i inne, u ie  z a  co innego  
poczy tyw ano , ja k  za  w y ra z  z a p a try w a ń  rzeczo - : 
n y ch  m ężów  s ta n u , pomimo, że z d ru g ie j s tro n y  ] 
fl'e p rze s taw a n o  g ło sić , iż w k o ła c h  ro z s trz y g a ­
ją cy c h  n ie  m a  b y n a jm n ie j p rzec iw ień stw  ta k ic h , 
k to re b y  n a  ro d za j o tw a rte j w o jny  w sk az y w ały . 
J a k o  d o p ełn ien ie  n ie ja sn y c h  stosunków , po jaw iło  
się p rze d  k i lk a  dn iam i don iesien ie  B eri. tageb l. j 
o pog łoskach , ja k o b y  hr. P osad o w sk y  w ystoso- ; 
w a ł do m in is tra  M iijucla , z  pow oda je g o  f in an ­
sowej p o lityk i, liot b a rd z o  stanów czy i u szczy ­
pliw y! ta k , że M iqael p rz e s ła ł kop ję  ow ego lis tu  i

kolegom  swoim w  gab inec ie . W  ten  sposób za- 
ta rg  p rz y b ra łb y  inną  postać. Ile jest p ra w d y  
w w ieściach pow yższych, tru d n ą  zap ew n e  je s t 
rzeczą  stw ierdzić; jeżeli p rzecież  rzeczyw iśc ie  
sp raw a tak i ob ró t b ierze, to  w a lk a  n ie ty le b y  
się to czy ła  pom iędzy  h r . C a p r i .im  a  p lvlique- 
lem, ja k  u trzy m y w a n o  d aw n ie j, a le  ra c z e j p o ­
m iędzy  osta tn im  a h r. P osadow skym , ja k o  now ą 
finansow o-polityczną po tęgą. O tw arc ie  sesji p a r ­
lam en tu  i p rzed ło żo n e  m u p ro je k ta  finansow e d a ­
d zą  p rzy n a jm n ie j pośredn ie  rozw iązan ie  c iek aw e j 
z a g ad k i. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przyjazd cesarza.
L w o w sk a  I z b a  s te w arzy sz eń  rę k o d z ie ln i­

czych  z a p ra sz a  w szy s tk ich  cz łonków  k o rp o ra e y j 
ręk o d z ie ln iczy ch , b io rący ch  u d z ia ł w p rzy jęc iu  
N ajjaśn ie jszego  P a n a , ażeby  w  P ią te k  d n ia  7. 
b. in. o godzin ie 8 '/ ,  ran o  ja w iły  się ja h n a j-  
liczn iej w ra tu sz u , z k ą d  g rem ja ln ie  ze s z ta n ­
d a ra m i i m u zy k ą  w y ru szą  n a  ul. G ró d e c k ą  obok 
b ram y  try u m fa ln e j po lew ej s tro n rt. W ieczo rem  
b io rą  cz łonkow ie k o rp o ra ey j u d z ia ł w pochodzie 
z pochodniam i. W  sobotę d n ia  8. b . in. i w N ie ­
dzie lę  d n ia  9. b . m  zaw sze o godzin ie 8 '/ ,  rano  
z b ie ra ją  się rów nież w szystk ie  k o rp o ra e je  r ę k o ­
dzie ln icze  ze sz ta n d a ra m i i m u z y k ą  obok k o ­
śc io ła  a rc h ik a te d ra ln e g o  po p raw ej stron ie  u licy  
T e a tra ln e j.

W  n ie d z ie l; d n ia  9. b . m. o godzin ie  1 'l ,  
w p o łu d n ie  z a p ra sz a  się znow u w szy s tk ich  
cz łonków  k o rp o ra c ji ręk o d z ie ln icz y ch  ze s z ta n ­
d a ra m i i m u z y k ą  do ra tu sz a  z k ą d  g rem ja ln y  
w y m arsz  n as tąp i o godzin ie  2 g ie j n a  s trze ln icę  
m iejską.

P odczas od jazdu  ce sa rz a  t. j. w e w to rek  
d n ia  11. b. m b io rą  w szy s tk ie  k o rp o ra c je  u d z ia ł 
w pożegnaniu .

Z a p ra sz a  się rów nocześn ie  w szy s tk ich  cz ło n ­
ków  k o rp o ra cy j ręk o d z ie ln icz y ch  do ja k  n a j­
liczniejszego u d z ia ła  w S tr a ty  o b y w a te lsk ie j, 
z tern, ab y  j a k  najśc iśle j zastosow ali się do ro 
s k ła d u  s łu ż b y  o d d z ia łu  13.

* .
K orow ód z pochodniam i. W szy sc y  zap isan i

lu b  ch ę tn i do u d z ia łu  w korow odzie pochudnio- 
w ym , zech cą  się p u n k tu a ln ie  z u d erzen iem  godz. 
5. popo łudn iu  dn ia  7. w rz eśn ia  b . r  (P ią te k )  
staw ić  n a  p lacu  F ra n c isz k a ń s k im , i u p o rzą d ­
kow ać k o rpo rac jam i w ’ sz e reg a ch  czw órkow ych  
w zd łaż  ul cy K urkow ej od n a ro ż n ik a  k la sz to rn eg o  
aż do n a ro ż n ik a  k o szar. P re z y d e n t m iasta  
M o c h n a c k  i.

*
D ziś  o godz. 9-tej ran o  o d b y ła  się n a  Y /y  

sokim  za m k u  p ró b a  pochodu  uczn iów  i u czen n ic  
szk ó l lud o w y ch  z m u z y k ą  iz rae liek ieg o  z a k ła d u  
s ie ro t n a  czele. Pochodow i p rz y g lą d a li się pp. 
p re z y d e n t m ia s ta  M o c h n a c k i  i w ice p rezy ­
d en t k ra j. r a d y  szko lnej B o b r z y ń s k i .

N a  pow itan ie ce sa rz a  do L w o w a w  depu- 
ta c ji od R  dy  pow iatow ej k ra k o w sk ie j p rz y ­
jeżd ża ją ': w icep rezes  d r. F ra n c is z e k  P aszk o w sk i 
i c z ło n k o w ie : L r.S ob iesław  M ieroszow ski, S ta n i­
sław  O żegaU ki, Jó z e f  P iw osz, w łośc ian in , J ą n  
S k ir l iń sk i i A dam  Z b ro ja , w łośc ian in .

W  ce lu  p rzew iez ien ia  d ep u tae y j z p row ineji 
do L w o w a w  dnia 7. b . m w y jdz ie  w  ty m  d n iu  
osoboy pociąg  osobowy nr. %l z  Rzeszowa o o 
g odzin ie  6 m in in u t 46 rano i p ray u , <w- o .
L w ow a o godzin ie  1 1 p rzedpo łudn iem . P on iew aż 
p ociąg  ten  m a cech ę  pociągu  zw y k łeg o  osobo­
w ego, p rze to  w sze lk ie  k a r ty , le g ity m a c je  i z n i­
że n ia  w ażn e  są  i dla tego  pociągu .

R aoh  tra m w a ju  e le k try c z n e g o  będz ie  z rospo- 
rzą d z e n ia  d y re k c ji  policji w czasie  p o b y tu  ee sa rz a  
w e L w ow ie w s trz y m a n y :

D n ia  7. od (rodziny 10 rano  do 12 l/t jio- 
p o łu d n ia ; o i 3 do 4 3/t popo łud  i od 8 w ieczorem .

D n ia  8. od 8 do 9 '/ ,  rąn o  i od 10 do 
1 1 '/. ran o .

D n ia  9. od 8 do 10 '/j ran o  i od 8 '^  do 10

we w rześn iu  ro k u  p rzy sz łeg o  w  K ra k o w ie , po- 
czem  przystąp iono  dc w yborów . Do sk ru ty n ju m  
p o w eła ł p rzew o d n iczący  pp. F o n ta n ę  i W łodzi 
m irsk iego , k tó rz y  po k ilk u m in u to w ej p rze rw ie  
ogro3ili n a s tę p u ją c y  re z u lta t w yborów  :

P rezesem  w y b ra n y  zosta ł p. T c h o r z n i -  
' e k i ,  w iceprezesem  p. Ż e l e ń s k i  z K ra k o w a . 
1 D o w y d z ia ła  w eszb pp.; N iew iadom sk i, F o n ta n a , 

F e d a k ,  T o th , M ak arew icz  i M elińsk i ze L w ow a, 
j G a ll z K ra k o w a  i B ie rn ac k i ze S tan is ław ow a. 

D o kom isji rew izy jne j pow ołało  zg ro m ad zen ie  
p p : S zw arza , vVTłodzim irsk iego  i O rłow sk iego .

N a  tern o gouzin ie  1. m in u t 10 w y czerp an o  
p o rz ą d e k  d z ien n y  i p rzew odn iczący  z a m k n ą ł d r u ­
gie w aln e  zg ro m ad zen ie  „Z w iązku".

w ieezorem .
D n ia  11. od do 8 3/, w ieczorem

Zjazd śpiewacki
Lwów 6. w rześn ia.

Od dw óch  dn i p rz y b y w a ją  do L w o w a ze 
w szy s tk ich  stro n  k ra ju  śp iew acy  nasi, k tó rzy  w 
liczb ie  około  300 o d śp iew ają  ju tro  w ieczorem  
k a n ta tę  n a  cześć c e sa rz a .

D z ii ia j o d b y ło  się w sali Tow . m uzycznego  
doroczne w aln e  zg ro m ad zen ie  „Z w iązk u  to w a­
rzy stw  śp ie w ac k ich ."  W  zg rom adzen iu  w zięli 
u d z ia ł d e le g a c i 11 to w arzy stw , n a le ż ą c y c h  do 
„ Z w ią z k u ,"  a  to  ze Lw ow a, K ra k o w a , S ta n is k  
wowa. S an o k a , Z łoczow a, K ołom yi i T arn o p o la

Z e b ra n y c h  pow ita ł k ró tk ą  p rzem ow ą p rez es  
lw ow skiego  Tow . m uzycznego  d r. C z a j k o  w,s k  i, 
poczem  p rezes zw ią zk u  p, d r. T c h o r z n i c k i  
ob jąw szy  p rzew odn ic tw o , p o d z ię k o w a ł d e leg a to m  
z prow incji za  p rzy b y c ie , za z n a c z y ł, że zw iązek  
w p ie rw szym  ro k u  sw ego is tn ien ia  pom yśln ie  się 
ro zw ;ja ł i za k o ń c z y ł zycze .iiem  dalszego  ro z k w i­
tu  tego  poży tecznego  s tow arzyszen ia .

P o  tern p o w ita la irn  przem ów ien iu  zap ro s ił p. 
T ch o rzn ick i r a  s e k re ta rz y  pp. S i e  b e r a ,  
s ta rszeg o  in ż y n ie ra  ze S tan is ław o w a  i M a d e y -  
s k i  e g  o, ra d c ę  i-ądowego ze S am b o ra  i udzielił 
g ło su  se k re ta rz o w i w y d zia łu  p. M e l i ń s k i  e m u ,  
k tó ry  w k ró tk ic h  s łow ach  zd  ł  sp raw ę z czyn- 
nności w y d z ia łu  w ro k u  u b ieg ły m . Z e sp raw o­
z d a n ia  tego  d ow iedz ie liśm y  się, iż „ Z w ią z e k -* li­
czy  obecn ie  g łosów  m ęsk ich  340, ż e ń sk ic h  zaś 
170. P r awie w szysej’ kom pozytorow ie po lscy  p rz y ­
sła li w ydzia łow i sw e o ry g in a ln e  u tw ory  n a  k o n ­
c e r t „Z w ią zk u " , k tó ry  o d będz ie  się w ty c h  d n iaeh  
w  te a trz e  hr. S k a rb k a , a  zap o w iad a  się św ietn ie .

S p raw ozdan ie  w y d z ia ła  p rzy ję to  bez dys- 
k as jj do  w iadom ości, poczem  n a  w niosek  w y- 
d z ia  a ustanow iono w k ła d k i n a  ro k  n a s tę p n y  

j8ainei  wy 8°kośei, co w ro k u  p rzesz ły m , tj. 
5 /„ o sum y w k ła d e k  ozłonków  w sp ie rą jąc y ch  i 
rze czy w is ty ch  każdego tow arz j Btw a , należącego  
do „Z w ią z k u  .

D łu ż sz a  i dosyć d raż liw a d y sk u s ja  w y w ią ­
z a ła  się n a d  w niosk iem  d e le g a ta  lw ow skiej „ L u ­
tn i" ,  p. W ł o d z i  m i r  s k  i e g  o , k tó ry  d o m a g a ł 
się o b n iżen ia  w k ła d k i d la  swego to w arzy stw a , 
m o ty w u jąc  to w ie lk iem i w y d a tk a m i tegoż. O sta- 
teczn ie  zg ro m ad zen ie  p rze sz ło  n ad  tą  sp raw ą  do 
p o rz ą d k u  dz e n n e g '.

W  k o ń c ’.: u  h walono w śród  h u czn y ch  o k la ­
sków , iż n a s tę p n y  z jazd  śp ie w ac k i o d b ęd z ie  się

W y s ta w a  koni.
Czasowa wystawa koni, która rozpoczęła się 

dziś, a trwać będzie do 12 bm ., wypadła św ie­
tnie. Pocieszającym jest przedevtszjotkiem objaw, 
iż wystawa koni włościańskich przedstawia się 
prawdziwie imponująco, a okazało się dowodnie, 
j a k  dalece podniósł^ się chów koni włośeiańskich 
w skutek używawia ogierów ze stajen rządo- 
wych.

Najpiękniej p rze3stawiają się konie górali 
z powiatu Limanowskiego, którzy wystawili 20 
pięknych klaczy ze źrebiętami, oraz Konie w ło­
ściańskie z Niegowic pow. wielickiego ze stadniny 
ś. p. Benoego W  ogólności włościańskich koni 
jest przeszło 300 sztuk.

R ządow a s ta jn ia  ogierów  w D rohow yżu p rz e d ­
s ta w iła  50 sz tu k ' p e łn e j i p ó łk rw i, k tó re  z y sk a ły
sobie uznan ie . _ . .

Z  p ry w a tn y c h  s ta jn i w ym ienić należy  s ta jn ię  
C h o ro stk o w sk ą  h r. W ilh e lm a  S iem ieńsk iego  L e 
w lck icgo , k tó ry  w ystaw ił 31 p ię k n y c h  koni 
{horj cor.cours).

Ja k ó b  b r. Rom aszkaD  z H orodenk i w y staw ił 
•s coakąursl 36 sz tu k  pochodzenia a rab - 

s i  o.
W  s ta jn ia c h  kom ite tu  w ystaw ow ego p rz e d ­

staw ili kon ie  lu k su so w e : W a c ław  hr. B aw oro- 
w sk i z K ozłow a, M ieczysław  h r. B o rk o w sk i z 
M ielnicy, J u l ja n  B ielsk i z R y c h li . ,  W łu d y s ła  
w ow it B o g u ccy  z C zarnokon iee, Z y g m u n t D em ­
bow sk i z K osien ic , E d m u n d  h r . D z ie d u sz y c k i z 
Iz y d o n W k i, W o jc iech  hr. D z ie d u sz y ck i z Jezu - 
pola, A le k s a n d e r  H u lim k a  z M yeow a, F ra n c i­
szek  Ję d rz e jo w ic z  z Ż u ra w ca , b ta n is ła w  J ę d rz e ­
jowie?. z J a s io n k i, W łodzim ierz  M oraw sk i z  O le- 
szy O stoi a  O staszew sk i z G rab o w n icy , E u s ta c h y  
Z ag ó rsk i z K ołodziejów ki, ks. A dam  S ap ieh a , 
O sk a r  h r. P o to ck i, R om an h r. P o tock i, M ieczy ­
s ław  h r. R ey . S tefan  h r. Z am o y sk i, A u g u s t 
G o ra y sk i, W łodzim ierz  S iem iginow ski, Jó z e f  hr. 
K o z ieb ro d zk i i inni. t

N ajp ięk n ie jsze  konie w ystaw ili pp. W ła d j  
sław ow ie B oguccy . G o ra y sk i i S iem iginow ski, i 
ci w y staw cy  ryw alizow ać b ę d ą  p raw dopodobn ie  
o n a iw y ż sz ą  n ag ro d ę .

Ł a d n e  konie w y s ta w ił p- A le k sa n d e r H u  
lim k a ; d o b ry  m a te r ja ł rem ontow y d la  w o jsk a  
w y sta w ił p S ta n  Jęd rze jo w icz . Ł a d n e  k o n ie  
p e łn e j k rw i w y s ta w ił O sto .a  O sta szew sk i, p ię k n e  
zap rzęg i cz tero - i dw u k o n n e  w y sta w ił p. E u s ta  
eh y  Z ag ó rsk i. R ów nież p ię k n e  okazy  p rz e d s ta w ił 
ks. A dam  S ap ieh a , m ianow icie kon ie  roboeze po 
o g ie ra ch  A rd e n ac h  od k la c z y  w łośc iańsk ich .

P a m ięta jm y  o 
ius2lp„

farmacji łmionia tedeusza

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  7. września.
O godz. 11. min. U  przyjeżdża cesarz do Lwo­

wa na główny dworzec.
0  godz. 1. u ro c zy ste  przyjęcie u (Tworu.
O godz. 4. popoł. cesan na wystawie.
O godz. 6. min. 30 wieczorem obiad dworski.
O godz. 8.  k o r o w ó d  z pochodniami przed rezy­

dencją monarszą.
6 godz. 9. przyjęcie u ls .  Adama Sapiehy i 

ogólne oświetlenie m iasta.
„ B i t w a ,  R a c ł  a w i c k a -* (panorama na wy­

stawie krajowej) otw arta od 8. rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 et

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o 
tw arte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go­
dziny 10. rano do 3. po połndniu

Teati hr. S k a rb k a . Popołudniu: „Kość uszku 
pod Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach W ł anczyca. Wieczorem o godz. 8 l/j 
na ogólne żądanie jeszcze raz: „M ara", opera 
Hummla i „Pajace", opera fieoncayalla N ieoiwo 
łalnie ostatni występ p. Sehlaffenberga.

Teatr le tn i: „W łaściciel Kuźnic", dram at w 5 
aktach Jerzego Ohneta, z p. iielazowsKim w roli ty ­
tułowej. Początek o godz 8 ‘/a wieczorem.

Wiadomości osob isto . P r. Henryk R o ż a, 
radca ministerjalny, referent spraw galicyjskich w 
m inisterstwie spraw wewnętrznych, bawi w naszem 
mieście. —  P. A ugust J  a u ne r-S c h r o f f e n e g  g, 
radca dworu, szef departam entu prasowego w prozy- 
djuiu rady ministrów, przybył do Lwowa i zabawi 
przez cały czas pobytu cesarza. Towarzyszy mu wi- 
cesekretarz m inisterjalny dr. Zdzisław Morawski.

Nekrologia. Wojciech Gf ę bi c a ,  kierownik 4 
klasowej szkoły ludowej w Bochni, szanowany jako 
wzorowy pedagog i obywatel, zm arł w Bochni prze­
żywszy lat 51. — Wojcioch L e n d a ,  obywatel m. 
Podgórza, zm arł tamże d. 4. bm., przeżywszy la t 
69. —  W tych dniach zm arł na Wołyniu jeden z 
najwybitniejszych adwokatów i publicystów peters- 
burgskich, Engenjusz U t i n. Po ukończeniu uniw er­
sytetu petersburgskiego zwidzif niemal całą Europę, 
b ra ł czynny udział redakcji W iestn ika  Jewropy, 
gdzie pomieścił mnóstwo artykułów  z zakresu poli 
tyki i krytyki literackiej. W ydał osobna Książkę o 
B ułgarji i Rumunji. —  Józef H e n  och,  emeryt dy- 
rek or biur pomocniczych sądu k r a j o w e g o ' w  Krako­
wie, przeżywszy lat 75, zm arł tam d. 6. nm.
Ks Grzegorz K u n i ń s k i ,  gr. kat. pro b o szcz  w a 
bokrukach koło Obertyna, zm arł w 53 roku ’ „

Kalendarz. F i , «  «  ^  
słońca o godzinie 5. minat 32,

mU1UB o i i n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ególności.

Dla uporządkowania muzeum im. Dzieduszyckich 
na przyjęcie cesarza, muzeum będz:e zamknięte dla 
publiczności 9, 10. i 11., w srode zaś 12. i nadal 
otwarte dla publiczności, jak zw kle. Z  zarządu  
m uzeum  im. Dzieduszyckich.

Wydział medyczny uniwersytetu lwowskiego.
Dnia 9. bm. dokona cesarz uroczystego otwarcia wy­
działu medycznego wszechnicy lwowskiej, dla któiego 
okazały gmacn stanął przy ul. Piekarskiej, niedaleko 
szpitala powszechnego. Gmach ten, zbudowany przez 
znanego architekta p. Lewińskiego, jest już prawie 
na ukończeniu. Na froncie mieści się wielki złocony 
n a p is : „Pizjologja, Anatomj-a, H istologja." Budynek 
jest jednopiętrowy, o dwóch skrzydłach i urządzony 
według wszelkich wymagań nowoczesnego postępu 
naukowego. Z mnótwa sal i gabinetów, które teraz 
jeszcze nie są wykończone, szczególną uwagę zwraca 
„teatr anat miczny", wielka sala do demonstracyj 
anatomicznych.

D ruga wielka sala, przeznaczona do wykładów 
ogólnych, przybiera obecnie odświętną szatę, ponie­
waż tam właśnie cesarz dokona otwarcia fakultetu. 
W sali tej, ubranej kwiatami i dywanami, wznosi 
się wspaniały tron cesarski pod pyszną draperją z 
ponsowego aksamitu, a na ścianach są portrety cesa­
rza Franciszka Józefa I., oraz cesarza Józefa II. i 
Franciszka I. Po stosownych przemowach pana 
m inistra oświaty, rektora dr. Ćwiklińskiego i odpo­
wiedzi cesarza, odbędzie cesarz przegląd całego bu­
dynku, poczem pod tablicą pamiątkową dokona wmu 
rowania aktu fundacyjnego.

Napis na tablicy pamiątkowej op iew a: ,,Za mi­
łościwego panowania Najjaśniejszego cesarza i króla 
Franciszka Józefa I., wielkodusznego odnowiciela 
wydziału medycznego, gmach ten wzniesiony został 
MDCCCXCIV.“

Dodamy, że wejście do gmachu przystrojone 
będzie prześlicznie kwiatami, a obszerny dojazd od 
ulicy Piekarskiej przybrany masztami z festonami i 
flaga ni.

2 kolei państwo - ej. Dyrekcja ruchu we Lwo- 
wie donosi że pociągi osobowe nr. 1715 i 1716, 
kursować będą począwszy od d 1. października br. 
tylko między Lwowem i atryjem . Z wyjątkiem tej 
zmiany ważny będzie dotychczasowy rozkład jazdy 
także w sezonie zimowym 1894/5.

Od d. 10. bm. zastanawia się ruch pociągów 
lokalnych nr. 2265 i nr. 2280 między Lwowem i 
Brzuchowicami na szlaku Lwów-Bełzec i nr. 98 m ię­
dzy Lwowem i Zimną wodą na szlaku Lwów-Prze- 
myśl.

Nafta. Donoszą nam. że w kopalni nafty barona 
Romaszkana, dra Fedorowicza i Spki w Hołowiecku, 
otrzymano z szybu o głębokości 180 metrów obfitą 
ropę. W kołach naftowych budzi to wielkie zaintere­
sowanie, gdy i  wymieniona kopalnia leży w południo­
wo-wschodnim kierunku od znanych kopani nafty 
w Ropience i Wańkowy, a nowo odkryte źródła do 
wodzą znacznej rozciągłości terenu naftowego od Ro­
pienki i Wańkowy począwszy w prostej Unji przez 
Kowalówkę koło Ustrzyk, Stebnik i Bandrów, aż do 
Hołowiecku.

Wyrok śmierci. Przed krakowskim trybunałem  
przysięgłych toczyła się dnia 4, bm. rozprawa karna 
przeciw Eufrozynie W oźniak, rodem ze Szklarek, lat 
27 licząc-j, służącej, stanu wolnego, obwinionej o za­
mordowanie swego pięcio-miesięcznego_ dziecka Jana. 
Trybunałowi wyrokującemu przewodniczył prezes sądu 
karnego, p. B raso n ; oskarżał zastępca prokuratora 
p. K ałitow ski. Obwiniona przyznała się do czyitf 
tłum acząc się nie rożebnośeią znalezienia służby z 
dzieckiem i brakiem środków do życia. Pestiw ione 
sobie pytanie w kierunku zbrodni morderstwa zatw ier­
dzili pp. przysięgli 10 głosami, w skutek ezego try ­
bunał skazał obwinioną na karę śmierci przez po­
wieszenie.

Zebranie koieierskie odbędzie sio w  wielfcjtai 
rnm tm m im  .■ rH K fig r* * * * * "* 8'"* hm

u gudziuit 7. wieezurcm, eeh*m naradzenia się w
sprawie zjazdu kandydatów adwokackich w czasie 
wystawy powszechnej we Lwowie, oraz celem omó­
wienia przedmiotów, których roztrząśnięcie na zjeździe 
byłoby pożądanem.

Konkurs. Komitet Towarzystwa gospodarskiego 
galic. ogłasza niniejszem konkurs na dwa st.ypendja 
dla słuchaczy wydziału leśnego szkoły głównej zie­
miańskiej we W iedniu, każde po 400 zł. rocznie, tu ­
dzież po 50 zł. na koszta podróży tam  i napowrót, 
a to z funduszu subwencyjnego ministerstwa rol­
nictwa.

Ubiegający się o powyższe stypendja w inni: 1. 
przedłożyć świadectwo egzamin a dojrzałości, otrzy­
mane w gimnazjum, lub szkole rea ln e j; 2. dołączyć
świadectwo moralności, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo odbytej jednorocznej praktyki lasow ej; 3. zo­
bowiązać się form alną deklaracją, że po ukończeniu 
nauk w stąpią do państwowej służby lasowej. 4. Sty- 
pendjum udziela się na la t dwa, ewentualnie na lat 
trzy, tj. na rok szkolny 1894/5 i 1895/6, ewentual­
nie i na rok 1896,7. — UKończeni uczniowie krajo­
wej szkoły lasowej mają przed innymi kandydatam i 
pierwszeństwo, otrzym ają jedi.ak st.ypendjum tyrko na 
lat dwa. 5. Stypendyści będą obowiązani robić me- 
tylko kollokwja w każdem półroczu i wykazywać się 
z nich Komitetowi, ale nadto złożyć oba egzamina 
państwowe teoretyc ne w myśl odnośnego rozporzą­
dzenia m inisterstw a oświaty i rolnictwa z dnia Ggo 
grudnia 1881, w czasie, tamże przepisanym (Dzień, 
u. p- z roku 1882 nr. 1). 6. W ypłata  stypendjum 
nastąpi w 10 ratach miesięcznych z góry po 40 zł. 
z kasy m inisterstwa rolnictwa w Wiedniu, za kwitem, 
stosownie ostemplowanym, a przez rektora szkoły 
główno) potwierdzonym. Oprócz tego, otrzyma każdy 
stypendysta na koszta podróży, przy wyjeździe, 25 -ł. 
i tyleż przy powrocie. 7. Ponieważ wykłady -odby­
wają się w języku niemieckim, zwraca się i s agę 
kom petentór na potrzebę gruntownej znajomoś-- 
języka tak w mowie, jak piśmie. p

Odnośne podania, należycie uaok,I',,ettr7vstwa 
należy nadesłać (franco) do K om itetu T . .
gusp. gal. (ulica Słowackiego 1. 8) we ^ owie’ aaJ' 
dalej do końca września rb  . w  . ■ _

Rulleeo (dr. A ntoniego J-). VV dn.u tym zebrali się 
na cm entarzu p rze d s ta w ic ie  miejscowego Towarzy­
s t w a  lekerzy, którego zmarły był członkiem honoro-

J  _bIl?kich zraar*emutylko syn M. R cd h rg d y ż  cała rodzina zmarłego nie­
dawno opu ł  Kamieniec i wyprowadziła się za 
g iktada ^  POS, aw' ony “a mogile dra J. Kolle- 

j kniewańskiego, LaTdzo p " 7  ma™ urU

* d7enia i ■ aazw*s^° nieboszczyka, dzień uro-
■ f re iir  |ulercl nie więcej. Miejscowy fotograf 
: /  i! * a  Z 7  pomnika i grupy osób, przyby-

ye °pGnić ostatniej posługi cłow iekow i, który 
pozostawił po «pbie dobrą pamięć i bogatą naukową 

. Spuściznę. c t
Cenna i różnorodna kolekcja starych zabytków, 

jako to: mebli, obrazów, monet, bronzów i porcelany, 
\  Srom dzona z niezwykłą znaiomością przez dra Roi 

lego, wkrótce po jego śmierci została ezęśeiowo roz-

kupmna przu; obywateli miejscowych i moźDa z o*t» 
p njscią twierdzić, iż nic z tego zbioru za t/au ice

w z g S r f c ' / z f Zną CZÎ  Przedini0‘ćw, za sumę 
. £  ® _ d,,źą, nabył A. Orłowski z Jarm oli- 

ę .  P°w- Proskuro„-skini.

trów Mworz?” 6? 6 Cłł0nków niemieckich tea-
IŁ x , f w* Kr ‘y-

dentem obrano S onnem Sla
„ellego. Stowarzyszenie będzie* J a i7 m  T z y ftk ic h
scenach swych zaufanych, aby przei ^ ich 2a/ atwia(: 
spory między dyrekcją oi artystami Stowar >  
ma na celu wspieranie aktorow wskatek starości nie­
zdolnych do pracy, oraz zaopatrywani! wd6w { sierol 
pc artystach. Dyrektorowie przyrzekli duó Co rek 
jedno przedstawienie na korzyść stowarzyszenia

Pamiętniki dra (lińskiego. W Russkuj starii 
nie  od niejakiego czasu drukowane są pamiętnik- 
dra Ilinskiego, lekarza, przebywającego przez długi 
czas przy szpitalach wojskowych w gubernj. Króle­
stwa Polskiego. Między innemi, opowiada dr. Iliński
0 chorobie ks. Paszkiewicza, nam iestnika w Króle­
stwie, następujący szczsgół: ^Postanowiono sprawa 
dzić z W iednia prof. Oppoltzera. Oppoltzer zgodz i  
się przybyć do Warszawy, ale ze olbrzymie hoL O ra- 
rjum  100 zł aii3trj. za każdą godzinę swego pobytu.
A ponieważ zabaw ił w W arszawie 6 tygodni, tj. 42 
dni, czyli 1 008 godzin, więc otrzym ał 100 800* zł., 
oprócz kosztów podróży i całego utrzym ania".

Ambasida austrjacka w Petersburgu. Obiega
pi głoska - pisze Noic. Wr. —  że poseł austrjacki 
w [Petaisburgu, hr. W olkenstein-Trostburg, mianowany 
będzie ambasadorem w Paryżu. Do Petersburga zaś 
na miejsce hr. W -ilkcnsteina-Trostburga, ma przyje­
chać książę Franc. Liechtenstein.

u ry g in am y  pien ądz. Teraz dopiero dowiaduje 
się świat ze zdziwieniem, że mennica berlińska wy­
biła tego roku z powodu pogodzenia się cesarza W il­
helma z Bismarkiem pamiątkowe talary, których jest 
ogniem 5000 sztuk, a że w obieg nie zostaną pu ­
szczone tylk rozdawane wybranym osobistościom, na­
leżeć będą do rzadkości poszukiwanych. N a jednej 
st.onie monety jest popiersie cesarza w uniformie
ł T i T r r  Z hełmeiJX na 8-owie z napisem : „W il­
helm II., cesarz niumnoki, kro ^rneki 189-±“ , z dru­
giej popiersie B:smarka w uniformie k in ^ e rjK u n
bez hełmu, a napis b rz m i: „Otto książę Msmark. 
pan na Lauenburgu." Na brzegu monety jest n ap is-.: 
„Ta 'ar pamiątkowy “

Egzekucje fr  ncuskia. Smutne zajścia w La 
val przy straceniu ex-wikarego Bruneau, który za 
mordował proboszcza z Entrauies, świadczące o bez 
granicznem r zbestwieniu szerszych kół publiczności 
francuskiej, wywołały % dziennikach paryskich nie- 
małe oburzenie i spowodowały je  do poważnych 
przodłożen rządowi, ab* zapobiegł podobnym w, 
brykom przez zniesienie publicznych cgrezUcyj 
Jo u rn a l des Debat:i i Tem ps , których gtosy « t „ ó  
czasn inne dzienniki powtarzały, wyrażają nadzieje 
że obecnie i ta większość parlam entarna, która 
prped kilku miesiącami oświadczyła się za zatrzy­
maniem publicznych egzekucyj, dziś po tak w strę­
tnych wypadkach zmieni swoje zdanie. Journa l des 
Debats zarzuca jednocześnie prefektowi te p a r .a  
mentu Mayenne bezprzykładny brak energji. Do­
zwolił bowiem reporterom dziennikarskim na wstęp 
do więzmnia i uczestniczenie w przygotowaniach do 
krwawej egzekucji i nie wiele brakowało, a byłby 
może przystał i na to, aby weszli do celi Wię­
ziennej i byli świadKaiui przebudzenia skanańobi 
by śledzić di ustati), i ^ o hw ili .»•■» ę i  _» aa  jego

i ‘Jtó- flajs*o*egolowsze zdać apra
Wozdanie celem zespokojr.ua ciiorobliwej ciekawości
1 chciwości sensacnnycli wrażeń. Skazany objawił 
życzenie wysłuchania mszy św iętej; natychm iast 
Wiargnęło do kaplicy więziennej pięćdziesięciu repor­
terów, uniomożliwiając mu ostatnie pobożne w e­
stchnienie. Temps powiada, że Laval przedsm 
wiało w dniu egzekucji obraz jakiegoś ludowego 
igrzyska lub orgij, wśród tłumów roznosili kolpor­
terzy pisemko z ilustracjam i, które w 101 kuple­
tach opiewało zbrodnię skazańca. Gdy »  roz­
niosła, się wieść, że sędziwy i powśzechuie szano­
wany adwokat Dominiąue, wywiązując się z obo­
wiązków obrońoy, udał się do Paryża, aby u prezy­
denta rzeczypospolitej poczynić kroki o ułaskawienie 
swego klienta, powstało w żądnym krwawego wido­
wiska tłum ie, takie oburzenie, iż nie było wyzwi­
ska, któremby pana Dominiquo nie darzono głośno. 
Dopiero, gdy ujrzano gilotynę, tłum  wzniósł grzm ią 
ce oklaski, jakby na jakiem przedstawieniu teatrat- 
ncm i powitał spadającą z rusztowania głowę ska­
zańca burzą rozszalałych oklasków, na które nawet, 
najskrajniejszy dzieunici In transigean t  się oburza, 
przyznając, że dla człowieka wstępujecegu w progi 
śmierci Pewiei azbunnek mleć należy. Temps do­
daje w końcu, że już c»ub nareszcie, aby w Francji' 
przestane uważać kata za rodzaj klowna lub Ku
glarza, któiy igra z głową ludzka dla rozweselenia 
publiczności.

Wiadomości osobiste. Dzisiaj przybył do Lwo­
wa rum uński m inister spraw cagi-anioznyob L u c h o -  
v a r y  w .m undnrze je n e ra ła .— :Aroyke. „jeopold S a l ­
w a t o r  powrócił do Lwowa. — Szef biura prasowege 
w prezydjum rady m uistrów  ladca dworu p. J a u -  
n e r  wraz z seha*ar*em njin istei’jalnym p.  Zdzisła­
wem M o r a w s k i m  bawią We Lwowie. —  Na 
otwarms j  c ‘ !a u , rned) cznego we Lwowie wvs?ła 
uniwersytet wiedenski profesorów d ia  C h r o b a k a  
i dra N  e u s s e r a.

w  ■ Z , towarzyskiego. Slub p. Antoniego
drnuU j°  T,S S°> z Pann!l Ma-ją Kazimierą d'An- 
d 8 k ly K n t o n i e w i c z ó w n ą  odbedzie się

bm. o godz. 12. w pułudiiin w kościele św. 
Anny we Lwowie.

Wczorajsza próba utworów, wykonać się mają­
cych na niedzielnym koncercie „Zw iązku", wypadła 
doskonale. W próbie, którą kierował p. Jan Gall, 
wzięło udział około 209 śpiewaków.

Koncert 9-letniego skrzypka HabermaLa odbył 
się wczoraj wieczorem w przepełnionej publicznością 
hali muzycznej na wystawie. Pierwsze rzędy krzeseł- 
zajęła cała arystokracja bawiąca we Lwowie. Mło - 
dziutkiego artystę darzono za każdy numer pi agrarne 
rzęsistemi oklaskami i zmuszano go do powtarzania 
Prócz Hubermana, wzięła udział w  koncercie obie­
cująca śpiewaczka panna Bohusówna. P ian lstk r pamu 
K r z y ż a n o w s k a  z niewiadomych dla nas przyczyn za­
w iodła i me pojawiła się wcale na estradzie.

Ocenę krytyczną gry Huberm ana dia braku 
miejsca^ odkładamy na później.

Wiać kandydatów adwokatury. Komit-n or­
ganizacyjny wiecu tego złożony z wyoranych ośm- 
nastu członków rozpoczął już przygotowawcze czyn­
ności. Przewodniczącym kom itetu wybrany dr. S ta­
nisław  Dobiecki, zastępcą przewodniczącego dr. Broni­
sław Michałowski, sekretarzem  I. dr. W łodzimierz 

| Mochnacki, sekretarzem II. dr. Mojżesz A llerhand,, 
skarbnikiem  dr. August Ploder, zastępcą tegoż d r.

J T .  l i i i  L a t o w i c z ,
akii u- włzan- ul. Kopernika 1. H, ul. Halicka 1. I. 

Il raB 1 u , Sukiennice L 20. — ( m a i  w w  :e, Rynek 1. 2.

ESENCJA MIĘTO A A DO PŁUKANIA CfeT, Proszek roślintD-aikaliczny do cziSZCZOKia
oprócz  p rzy jc in n sg o  o rzeźw ia ją .eg o  sm aku i zap ach u , ba rd zo  k o rz y stn ie  Osuwa kam ień  I k w asy , k tó re  sp ro w ad zają  ból 1 p ró ch n ien ie  zębów,

w p ły r a  n a  d i l ą t ł a  1 z ę b y .  — B lakon  CC o t. PudMKO 30 i  60 c t.



DZIENNIK POI-SKI z dnia 7, Wrzeania 189Ł r. 3 i

Leszek; Cyga. W  skład komitetu wchodzą: dr. B ius,
• dr. Borysie wicz, dr. Buresz, <D. Chiger, dr. Czekaluk, 

dr. Godlewski, dr. Kitay, dr. 1'etruszewiez, dr. Sza­
frański, dr. Szuchiewicz, dr. W itkowski i dr. Wojna. 
Komitet uchw alił zwołać wiec na dnie (i. i 7. 
paźnziernika r . b., zatem podczas trw ania wystawy. 
Następnie podzielono się na kom isje: redakcyjną,
leferatową, „tatuiowa i ekonomiczną, mające za zada­
nie przeprowadzić wszystkie czynności do odbycia 
wiecu konieczne.

Wiec ten mający na celu obradowanie po ra«. 
pierwszy nad stanem kandydatów adwokatury, nad 
polepszeniem ich bytu i nad założeniem związku o 
szerokich zadaniach, słusznie zainteresował sfery pra 
wnicze. Asocjacja ta nowa jest łem  poważniejszą, że 
w edług projektu lwowskich kandydatów adwokatury 
związek obejmie członków z Galicji, Szląska i Buko­
winy. Ponieważ liczba kandydatów dochodzi w tych 
prowincjach do poważnej liczby sześciuset, przeto 
sianow :zo wiec ten będzie liczny. A w tym kie-
rnnku komitet dokłada wszelkich starań. Zapro­
szenia wyszle w tych dniacli na razie z ogólnym 
programem wiecu, później w miarę postępn prac 
komitetu ogłosi się dokładne zestawienie refeiatow 
i spraw będących przedmiotem narad i neliwal.

Ze W ig ędÓW sa n ita rn y c h . Zwracamy uwagę 
krajowej dyrekcji skarbu na ogromną niestosowność 
gromadnych przesiedlali straży skarbowej w powiatach 
podolskich w porze obecnej, gdzie bądź co bądź
w naIgranicznych okręgach stosunki zdrowotne są 
nie najlepsze. Szczególniej dyrekcja okręgu skarbo­
wego w Kułomyi, oraz sekcja graniczna w Skale nie 
ohoe pojąć tego, że przesiedlanie całych „ddziałów
z miejsc zakażonych do innych (jak to miało obecnie
miejsce w Zaleszczykach, gdzie cały oddział przesie­
dlono) nie zgadza się ani z przepisami policyjne 
sanitarnym i, ani nie ma racji w obecnych czasach. 
Nie zyskuje na tem nie interes służby skarbowej, 
gdy się ludzi przerzuca z miejsca na miejsce, jak 
p iłką a  mogą wielce na tem ucierpieć stosunki zdro­
wotne, co już szerszy trochę ogół obchodzi i nie po­
winno być w obecnej porze praktykowane.

Wpisy. W  pierwszej koncesjonowanej szkole mu­
zycznej M M a r e k ,  przedtem Ludwika M a r k a ,  
z dniem 1. września rozpoczęły się wpisy i uanka 
gry  na fortepianie w trzech oddziałach (oddział I. 
elementarny po 3 zł. 50 ct. miesięcznie). W  kursie 
I II . najwyższym, naukę objął prof. Teodor Pollak.

Usiłowano ara bójstwo. Wczoraj o godzinie 
10*/, w nocy otrzym ała poiioja doniesienie, że do­
zorca kamienicy przy ulicy Krakowskiej, w domu, 
w którym mieści się. kawiarnia Dobrowolskiego, u si­
łow ał kilkakrotnie pozbawić się życia przez powie­
szenie się. Mieszkańcy domn przeszkodzili samobójcy 
w wykonaniu tego zamiaru, a komisarz inspekcyjny 
na razie zamknął go do aresztu.

Samobójstwo. W Aradzie zboDrzelił się prezes 
tamtejszego towarzystwa rolniczego Edward Simay, 
podobno z powodu kłopotów pieniężnych. Znaleziono 
fałszowane weksle na 80 000 zł.

WfieiKi je s ie n n y  ja rw a r*  na konie rasowe 
w Bzodtowie, rozpoczyna się we wtorek, dni* 10. 
■września. Jama irk  na konie i bydło rasy Krajowej* 
oraz trzodę, sprzęty i narzędzia rolnicze, odbędzie się 
w piątek, dnia 11- września.

KOflkursa W Bochni wakuje posada pomocniku 
technicznego w biurze wydziału powiatowego z per-,*' 
gją 400 zł i dodatkami W  Nowym Sączu wak iu 
posada inspektora policji miejskiej z pensją liOO ił. 
i dodntkami.

Odezwa akademików. Odnośnie do naszego pi 
sma z 4 . bm., npraszam y wszysteich kolegów, aby 
jah  najliczniej przybyli na uroczystość otwarcia fą- 
knltetn medycznego w n i e d z i e l ę  t m .
j u ż  o g o d z .  9.  r a n o  w strojach uroczystych 
(frak , lub czarny tu iu r e k ) .  W stęp ma każdy, za oka­
zaniem karty  legitymacyjnej uniw ersytetu, a  m aturzy­
ści (którzy jej jeszcze nie mają) winni postarać się 
o zaproszenie u rektora d r . 1 wiklińskiego. Bolesław  
R aczyński, K azim ierz most,ryński, J a n  P iem rn i, 
S tan isław  Zagórski.

Nadzwyczajne i ahe zgromadzenie członków
lwowskiego towarzystwa prawniczego odbędzie się w 
p i ą t e k  d n i a  14.  w r z e ś n i a  1894 r o k u  o g o ­
d z i n i e  4. p o  p o ł u d n i u  w sali towarzystwa 
f ulica Karola Ludw ika 1. 3 II. piętro). Porządek 
dzienny: Wniosek w ydziału w sprawie zamianowania 
członków honorowych z powodu 25-tej rocznicy 
*.»łożenia towarzystwa.

Deputacja rady miejskiej krakowskiej, mająca 
złożyć hołd cesarzowi podczas pobytu w stolicy 
naszego kraju, przyjeżdża dzisiaj rano do Lwowa. 
Deputację składają p p .: prezydent m iasta Friedlein,
oraz radcy Jordan, Mendelsburg, Nowacki, Popiel, 
Lotter, Szarski i Weigel. Równocześnie wyjeżdżają 
deputacje towarzystwa rolniczego krakowskiego i 
’zby hadlowo-przemysłowej, których skład już po­
daliśm y. Celem złożenia hołdu monarsze wysyła 

ikże osobną., deputację, krakowska reprezentacja 
zboru izraellckiegoi deputację składają piezes dr 
Ijeon Herowitz i wiceprezes p. Hirsch Landau.

Z T urH  u unoszą nam telegraficznie pod dniem 
.5. b. m . : Rada powiatowa turczańska wysyła dziś
na przyjęcie cesarza deputację, złożoną z pp. Osucho­
wskiego, Pruchnickiego, Nestera, Turowskiego i sła­
wnego z procesów karnych księdza Kornela Jaw or­
skiego z Łomny. Chłopi choraiaiiscy wybierają się 
do cesarza z prośbą, aby ich uw olnił od zniena­
widzonego księdza.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 4 3/4 po 
południu wezwano pjgotowie stacji ratunkowej na 
ulicę Ossolińskich pod 1 1 . Po natychmiastowein 
przj lyciu, zastano na miejscu Barbarę Mazurkiewicz,
Lat 2 / liczącą, Która, jakoby w przystępie obłędu 
skoczyła z 3. piętn,. p 0 zastosowanhi' środków pod­
niecających i sztucznego „ddechania, przywrócono 
tętno i oddech. Skonstatowany wstrzanienie mózgo, 
liczne kontuzje i zdarcia naskórk* nJi cajern ciele! 
Bezprzytomną odstawiono do szpital* powszechnego, 
gdzie, jak się dowiadujemy, mimo za odw an ia  uaj- 
energiczniejszych środków, nieszczęśliwa wkrótce 
um arła.

Fałszerze banknotów. W Mohaczu na Wę­
grzech aresztowała żandarmerja bandę złożoną z pięć­
dziesięciu ezłonków, która farszowała banknoty po 5,
10 i 50 zł. Falsyfikaty te są bardzo udałe, tylko 
«fuste cyfry chybione. Banda wydawała je po wię­
kszych miastach węgierskich, tudzież we W iedniu, 
Lincu, Monaohjum i Dreźnie.

Na kongresie hygienicznyiu w Buda Peszcie 
obudził niesłychane zajęcie wykład paryskiego uczo­
nego Elie Mietchnihoff, który wykazywał, że sam 
Utkaźnik oholery (vibrig) nie może być prsyozyQą 
wybuchu cholery. Bywali ludzie, którzy całe kul­
tury bakcyiowe połknęli, a  na cholerę nie zachoro­
wali. Mówca odkrył, że w żołądku i w systemie 
kiszki edchodowej inne też są hakterje które roz­
wój iasecznika choDry oznegu potęgują albo przeciw 
niemu działają. Ten, w którego żołądku albo kiszce 

dchodowej znajdują się laseezaiki, sprzjjające rozwo­

jowi lasecznjka cholerycznego, zap«aa. 9fc c łu l j r ę ;
tego zaś, w którego żołądku albo sytrem ie kiszk. 
odchodowej bakterje przeszkadzają rozwojow, lase- 
cznlka cholerycznego, cholera się nie czepia. Na 
podstawie tej teorji udało się mówcy przenieść cholerę 
także na zwierzęta, o których dotąd utrzymywano, że 
się  cholera ich nie czepia.

Wolny wstę i na wystawę m
p r z y  k a s i e  w y s t a w y  1 lo s  za  1 z ł .

k a ż d y ,  k to  n a b ę d z i e

Z Wystawy,
Lwów 0. w rześn ia .

W czorajszy  dzień  b y ł n ą d e r  k o rzy stn y m  
d la  w ystaw y  U d z ia ł pub liczności liczn y , szczegó l­
nie j w ystaw a kon i c ie sz y ła  się licznem i odwi- 
dzinam i. K aż d y , k to  w szed ł n a  p la c  w y staw y , 
sp ieszy ł p rz e d ew szy s tk iem  do sta jn i. A le  bo teź  
p rz y z n a ć  trz e b a , że w y sta w a  kon i je s t ią tętn ii 
bard zo  p ię k n ą  i g o d n ą  w idzen ia .  ̂ P rz esz ło  600 
sz tu k  p ię k n y ch  okazów — to cy fra  im ponująca.

Ju ry  d la  w y sta w y  kon i u k o ń czy  jn ż  dziś 
sw ą czynność, a  d z i ś  p o p o ł u d n i u  o d  g o ­
d z i n y  4.  d o  6. o d b ę d z i e  s i ę  n a  b o i ­
s k u  w o b e c  p u b l i c z n o ś c i  p r z e p r o ­
w a d z e n i e  p r e m i o w a n y c h  k o n i .

B ile ty  w stępu  n a  boisko g im n a sty c zn e  n a  
dziś i inne  dn ie  n a b y ć  m ożna w b iu rze  w y staw y  
Ja g ie llo ń sk a  i. lo ,  w  h an d lu  B rom ilsk iego  i w 
k a sa c h  w ystaw y.

* *
*

W czo ra j po p o łu d n iu  p rz y b y ł, j a k  w iadom o, 
do L w o w a h r. G ra ew e m iz , fe ld m arsza łek  po ru ­
cz n ik  i sze f se k c ji d la  chow u kon i w m in is te r­
stw ie  ro ln ic tw a . H r. G ra e v e n itz  p rz y b y ł n a  p lac  
w y staw y  i b y ł obecny  p rz y  p rze p ro w ad z an iu  
ogierów  s tac ji rządow ej D rohow ysk iej.

o trzy m u jem y  na3tępu
*

Z d y re k c ji w ystaw y  
ją c e  p ism o:

2  pow odu p rzygo tow ań  do n ro czy steg o  po­
witania! c e sa rz a  n a  w y staw ie  paw ilon  p rzem y sło ­
wy będz ie  w d n iu  7. w rześn ia  d la  zw id z a jac y ch  
do godziny  5. po p u łu d u iu  za m k n ię ty .

P an o w ie  w y sta w c y  w paw ilon ie p rzem ysłu  
w ym  za jm ą  m ie jsca  obok sw oich przedm io tów  
najpóźn ie j do godziny  3, po po łudn iu  i pozosta 
n ą  aż do odejścia cesa rza , W stęp  d la  panów  w y  
staw ców  b ram a m i bocznem i od s tro n y  pocz ty  i od 
strony p an o r» m y  za  o k azan iem  b ile tu  w stępu .

W  paw ilon ie sz tu k i o czek iw ać  b ęd z ie  p rz y ­
b y c ia  c e sa rz a  p rezy d ju m  se k c ji X X  w raz  z pp. 
a r ty s tam i, k tó rz y  - zb io rą  się u  w stęp u  paw ilonu  
o godzin ie 4. po po łudn iu . P o  w ejściu  cesarz* 
do g łów nej sali pp. a r ty śc i ze ch c ą  z a ją ć  m iejsce, 
k a ż d y  w bliskości sw oich obrazów .

W  p a w ^ in ie  m. L w ow a oczek iw ać będzie 
ce sa rz a  p re z y d e n t m iasta  z ra d ą  m ie jsk ą , k tó re j 
cz łonkow ie zech cą  się ze b rać  p rze d  paw ilonem  
m. L w ow a o godzin ie  4 1/, p. p

TTpraji _  ©ię u p rze jm ie  pnbliozno&ó, * Ł > pod 
czas p o b y tu  ce sa rz a  w e L w ow ie ra c z y ła  d la  u n i­
knięć is n a tło k u , w chodzić ta k ż e  n a  p la c  w y s ta ­
wy p rzez  b ram ę do lną od s tro n y  p a rk u  K iliń ­
skiego

W e  L  w ow ie  d n ia  >5 w rz e śn ia  IfeP ł. D y re -
k to r  w ystaw y  M archw.cki m. p.

£ *
*

W  sobotę o godzin ie 3. po p o łu d n iu  o d b ę­
dzie  się na bo isku  w ystaw ow em  popis k r a j o ­
w y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w o b e c n o ś c i  
e e s a r  z a. C en y  m ie js c : loże po 6 z ł , m ie jsca  
p rzed  łozami po 1 z ł , za  leżam i po 50 c t. B ile 
ty sp rz e d a je  4)iuro s tra ż y  ocho tn iczej lwow sk ie j, 
cu k ie rn ie  B ien ied zk i i H au sn e r i G ross, sk lep  
S e y fa r th  i D y d y ń sk i,

- *. * *
S P rzy p o m in am y  żo podczas ca łeg o  p oby tu  

ce sa rz a  w e Lw ow ie, w czas ie  obecności m o­
n a rc h y  n a  p lacu  w ystaw y , b i l e t y  w s t ę p u  
n a  . w y s t a w i ;  w c a l e  n i e  b ę d ą  p o d w y ż ­
s z o n e !

W czo ra j w ieczór o d b y ł się u  h r. S ta n is ła ­
wów B ad en ich  ob iad , n a  k tó ry m  by li obecni 
m jędzy  innym i pp. m in is te r ośw iaty  dr. M adejsk i 
z żoną, m in is te r ro ln ic tw a lir. F a lk e n h a y n ,ji pp. F i ­
lipow ie Z a le s c y ; po ob iedzie ca łe  tow arzystw o  
p rz y b y ło  nn p la c  w y staw y  i u d a ło  się n a  k o n ce rt 
m łodego  s k rz y p k a  H u b erm a n a .

* *
*

J a k  to ju ż  donieśliśm y, w czora j i dziś  zw ie ­
dza  w ystaw ę w spólna w y c ieczk a  w łościan  po­
w iatów  p rzem ysk iego  i m ościck iego  w liczb ie 
około 500 osób, u rzą d zo n a  s ta ra n ić m  ta m te j­
szych  w ydzia łów  pow iatow ych .

N a  p lacu  w y sta w y  po w ita ł w łościan  ja k o  
sw ych  „n a jb liższy ch  sąsiądów 11, p rezes w ystaw y  
K s. Adam S a p i e c b a .  Im ien iem  P rzem y ślan  
cdpow i id z ia ł w icep rezes R a d y  pow iatow ej D r.
I z a j k o w s k i ,  za zn a cz a ją c , [że p rzem yślan ie  
b y lib y  p rag n ę li p rz y b y ć  n a  w y staw ę , k tó rą  pod 
eg id ą  ich  u k o ch an eg o  m a rsz a łk a  urządzono , 
p ie rw si p rzed  w szystk im i, lecz w p ierw  m usieli 
ob rob ić  się w polu. N astęp n ie  p rzem ów ił k ró tko  
cz ło n ek  w y d z ia łu  pow. m ościck iego  p! B olesław  
G u r s k i ,  k tó ry  w y cieczk ę  z tego  pow iatu  p ro ­
w adzi podnosząc, że d la  w łośc ian  tego  pow iatu  
im ię k s ię c ia  p re z e sa  tak  je s t  sy m p aty czn em  i po 
■oularnem, iż za  c a łą  z a ch ę tę  do w zięcia u d z ia łu  
w  w y cieczce w y sta rc zy ło  h a s ło : „Ks. A dam  Sa- 
pi. >ha je s t  n a  czele w y staw y ; on p rzew o d n iczy ł 
jej U rząd zen iu  P iz e m a w ia li je szcze  dw aj w ło­
śc ian ie p rze m y scy  po ru sk u  i je d e n  m ościcki po 
po lsku , d z ię k u ją c  k s ięc iu  i K om ite tow i za u rzą  
d ze n .e  la k  pouczającej w ystaw y .

L ic zn e  o k rzy k i „n iech  ż y je “ i „M nohaja  
li ta  to w arz y szy ły  tym  przem ow om , n a  k tó re  
k siążę  p rezes se rd eczn ie  ra z  jeszcze odpo­
w iedzia ł.

W y c ie c z k a  u rząd zo n ą  je s t  b a rd zo  s ta ra n ­
i e ,  — w łościanie nie b łą k a ją  się sam i, lecz 
■wszędzie są oprow adzan i i pouczan i, to też z 
odniosą0”*** Z wy cieczk i teJ p raw d z iw ą  k o rzy ść

W  c z w a rte k  p0 p0łU(j n iu. p rz y b y ł do L w o ­
w a m inister p re z y d e n t k a . W  i n d  i s c h g  r  a  e 1 z.

P ow itan ie  p rezesa  g a b in e tu  n a  dw o rcu  k o ­
lejow ym  było  u roczyste  D y g n ita rz e  rządow i w y­
s tąp ili w galow ych  m un. u rach . N a  dw o rcu  j a ­
w ili s ię : pp . n am ies tn ik  lir. B aden i, w ic e p re z y ­
d e n t n am ies tn ic tw a  L icd l, w icepr. ra d y  szko lnej 
k r a J- d r. B o b rzy ń sk i, p rez y d en t S im onow iez wi- I 
cep rez . T u h o rzn iek i, ra d c a  d w oni z k a n c e la r ji j 
ra d y  m in istrów  J a u n e r ,  w iceprez  k ra j. d y rek c ji L 
sk a rb u  K o ry to w ak i, r a d , a  n‘am . M autliner, po I 
s ło w ie : S tan , h r . B ad , ni, F ilip  Z a le sk i Ir. B y k , '

i f  R obakow ski; p re z y d e n t m . M o ch n ack i, w ice 
p re z y d e n t M arch w ick i, p ie rw szy  d e le g a t M ichał 
SKi, ra d n i d r . M a łach o w sk i, d r. L o ew en ste in , 
C iu ch e iń sk i, Jo n a sz  i inni: d y re k to r  policji K rza- 
czk o w sk i, d y i .  ru c h u  ko le i p ań stw  D e y ra a  i za  
s tę p c a  d y r . ru c h u  A lsner.

P re z y d e n t m in istrów  p. W in d isc h g ra e tz  p rz y ­
w ita ł się z n am ies tn ik iem , k tó ry  n as tęp n ie  p rz e d ­
s ta w ił k s ię c iu  ze b ra n y c h  n a . p eron ie  d y g n ita rz y .

Po tem  p o w itan iu  o d je c h a ł k siążę  W in d iseh  
g ra e tz  do p a ła c u  h r  S t B aden iego , w k tó ry m  
p rzez  c a ły  czas p oby tu  w e L w ow ie zam ieszka .

D ziś od godz. 11. do 1. o d by ło  się prem jo- 
w an ie  kon i w łośc iańsk ich  w obecności m in istra  
ro ln ic tw a  b r. F a lk e n h a y n a , ra d c y  rządow ego 
S tru szk ie w icz a  i cz łonków  jury.

U gółem  rozdano  n ag ró d  p ie n ięż n y ch  w su ­
m ie 7000 zł., a  to  je d n ą  n a g i odę w sum ie 200 
z ł., ; re sz tę  po  100 i 50 zł,

D z’ś o godz. 4. po połud.. odbędz ie  się  n a
b o isku  g im n a sty c zn e m  p rzep ro w ad zen ie  prem jo- 
w an y c h  koni luksu so w y ch  w obec zg rom adzonej 
publiczności.

* *j}?
P ose ł a u s tr ja c k i p rz y  dw orze m m uńskim  hr. 

A g en o r G o łuchow sk i zap o w ied z ia ł n a  dziś o godz. 
4. po po łud . p rz y b y c :e n a  p lac  w y staw y  rum u ń  
sk iego  m in is tra  sp raw  zew n ę trzn y c h  L ah o v a ry 'eg o . 
P rz y  zw idzan iu  w y staw y  to w arzy szy ć  będz ie  
m in istrow i L a h o v a ry ’em u h r. A. G o łuchow sk i.

*  *  *
D ziś ru ch  n a  w ystaw ie  n iezw yk le  ożyw iony. 

K ażd y m  pociąg iem  p rz y b y w a  m nóstw o osób z 
p row incji, a  w szyscy  podąż j ą  p rzed ew szy s tk iem  
n a  p lac  w ystaw y. W  sk u te k  te g o  ro jno i g w arn o
b y ło  dziś n a  w ystaw ie.

* *
*

W e d łn g  w iadom ości, ja k ie  z P o zn ań sk ieg o  
dochodzą, w ycieczka pod k ierow nic tw em  p d ra  
K u sz te la n a  b ęd z ie  b a rd z o  liczn ą . O d d n ia  one- 
gdaj3zego, a  w ięc w c iągu  jednej doby , zg ło siła  
się znów  cpora liczba osób obojej p łc i .  C b y b a  
się n ie  pom ylim y, jeżeli pow iem y, że w y c ieczk a  
ta  liczy ć  b ęd z ie  co najm n ie j 200 osób, a  m oże 
i trz y s tu  dosięgnie. W yrftaw a g a lic y jsk a  je s t 
m agnesem , a  p r^y tem  z jaz d  p raw n ik ó w  i ek o n o ­
m istów  po lsk ich  pociąga ta k ż e  w ielu.

* *
*

W czoraj zw idziło  w ystaw ę 7 .265 osób, z te- 
g u  zw id z iło : P an o ram ę  ra c ła w ic k ą  1 .260 o s ó d ,
P a ła c  sz tu k i 574 osób, P aw ilon  M ate jk i
osób, A k w u rju m  260 osób, -874 -«iób.

vV’a d o r u o ś c i  L i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .

Rejjertu r teatralny. W teatrze hr. Skagbka:
Dziś w piątek popołudniu dla gości, p zybyłyuib n a  
wystawę krajową „ K o śc iu sząo  pod ’
o b raz  h is to ry o zn y  z© śp ie w a m i w  5 o id z ia ła c h  W ł. 
'■Ir. A n c z y c a ; wieczór z powodu iluminacji o godzinie 
pół do 9 na ogólne żądanie „Mara1', opera w 1 akcie 
Humml'a i ..Pajacea , opera z prologiem w 2 aktach, 
słowa i muzyk? Leoncayalfa, Nieodwołalnie ostatni 
w y stęp  pan a  M ateu sza  S o h la lT en b erg a; w  T e a trz e  le- 
in im . „W łaściciel Kuźnic", dram at w  5 aktach 
Jerzego Ohnet’a, z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

Z teatru. P. Ignacy W a r m u t h ,  słynny teno- 
rzysta oper zagranicznych, przybywa dziś do Lwowa 
tylko na pięć gościnnych występów. Pierwszy występ 
w sobotę w „Żydówce" w partji Eleazara.

Ostatnie wiadomości.
J a k  Oesterr. Staatsbeam ten Z tg . donosi, 

m iało  nam ies tn ic tw o  g a licy jsk ie  n a  z a p y ta n ie  m i­
n is te rs tw a , o ile w ik tu a ły  i in n e  p o trze b y  dom o­
w e od r. 1873 p o d ro ża ły , o św iadczyć —  w b re w  
tem u  co w ład z e  in n y ch  k ra jó w  o św iad czy ły  —  
że cen y  p o trze b  życ ia  nie podrożały  n a  ty le , 
iżby  zn aczn e  po lepszen ie p ła c y  u rzęd n ik ó w  po ­
trz e b n e  by ło .

Yatcrland  p is z e : G orliw ość Neue fr . Presse 
w sfru k ty fik o  oraniu p rz y ję c ia  m in is tra  sk a rb u  
d ra  P le n e ra  w G alic ji, je s t o k reślo n a  n ie ty lk o  
p rzez  dzien n ik i po lsk ie  a le  i p rzez  n>em iecko 
lib e ra ln e  ja k o  b e z ta k to w n a  i n iep rzy zw o ita . 
W ie lk i o rg an  lib e ra ln y  s ta ra  się obecn ie  ten  
b ra k  ta k tu  n a p ra w ić  je szc ze  w iększym  n ie tak tem , 
n a p a d a ją c  n a  p rzy ję c ie  m in is tra  sp ru  w iedhw ości, 
a  w szczególności ro zb ie ra ją c  p rzem ów ien ia  w y ­
g ła sz a n e  n a  b an k iec ie  d an y m  p rzez  posłów  n a  
cześć  h r . S ch oenborna .

N a u w ag ę  za s łu g u je  m ow a c e sa rz a  n iem ie­
ck iego , w yg łoszona  w K ró lew cu  w czasie  u ro ­
czystośc i odsłon ięc ia  p o m nika  ces W ilh e lm a  I. 
W  odpow iedzi na przem ow ę sta rszeg o  b u rm is trz a , 
r z e k ł  c e s a r z : „C ieszą  się z p rzy ja z d u  m ojego do 
B ró lew ca. O dw idzam  ch ę tn ie  sto licę P ru s  w scho­
dn ich , k tó ry c h  ekonom iczne po łożen ie śledzę za  
w sze z w ie lk icm  z rję c ie m . W m szu ję  burm istrzow i, 
że stoi n a  czele tego  u s tro ju  gm innego. P o p rz e­
d n ik a  p ań sk ieg o  cen iłem  w ysoko d la  za s łn g , po­
łożonych  około m iasta . 2  rad o śc ią  dow iadu ję  się, 
że w ekonom icznem  po ło żen iu  k ra ju  nas tąp iło  
po lepszenie. S zczeg ó ln ie j b y ło  m i m iłem , że b u r ­
m is trz  z a z n a c ź y ł m oją p ieczę około  p odn iesien ia  
d o b ro b y tu  p ro w in cji w ta k  go rący ch  słow ach . 
N ie m ieczem , j a k  w spom nia ł b u rm is trz , p o zy ­
sk a li H ohenzo lle rnow ie  te n  k ra j, lecz d z ie łam i 
pokoju . C esarsk ie in  słow em  zapew niam , że ta k  
będz ie  i n a d a l."  C esarz  za k o ń c z y ł życzeniem  
rozw oju  m iasta  i p o d a ł pow tórn ie  rę k ę  b u rm i­
strzow i.

„U2.ennika raisk  ego"
Wiedeń 6. w rześn ia . D y re k to r  ko le i p a ń ­

stw ow ych d r. B i l i ń s k i ,  k tó ry  w łaśn ie  o d b y ­
w a in sp e k c ję  czesk ich  lin ij ko le jow ych , p rz y b y ł 
tu  w czoraj z P ra g i n a  posiedzen ie  m in is te rs tw a  
han d lu . P o p o łu d n iu  o d je ch a ł do P ilzn a .

B udapesz t 6. w rześn ia . A rc y k s ią ż ę  Jó z ef 
w liśc ie  do m a g is tra tu  b u d ap e sz teń sk ieg o  ośw iad­
cz a  gotow ość sp rze d an ia  w yspy  M a łg o rz a ty  za  
2 Va m iljuua z łr . i za raze m  p o staw ił m ia s ta  wa- 
runL i w y p ła ty .

Buda-Peszt 6. w rześn ia  S tre jk  robo tn ików  
fa b ry k i b ron i sk o ń c zy ł się w czora j. U d a ło  się 
p rze k o n ać  robo tn ików , że zn iżen ie p ła c y  za  nie- 
k tó ie  robo ty  je s t  kon ieczne. R obo tn icy  p rzy ję li I 
now e w a ru n k i i dzisia j s .a n ą  w szy scy  do robo ty .

P rftya 6. w rześn ia  P re z y d e n t k ra jo  w y C zech  
J a e g e r  s p e n s jo n o w n y  N a s tę p c ą  je g o  m ian o ­
w an y  ra d c a  d w oru  h r. K u n d e n h o f e n .

Abbatia 6. w rześn ia . P rz y b y ł tu  ro sy jsk i 
m in iste r sk a rb u  W itte  z rodziną .

Odessa 6. w rześu ia . P ły n ąc y  D n iep rem  
z J e k a te ry n o s ła w ia  do K re u ie ń c z u g a  parow iec 
„H e tm a n "  ro zb ił s . ę ; p asażero w ie  ocaleni.

Belgrad 0. w rs,eśnia. O k ó ln ik  m etropo lity  
M ic h a ła  do se rbsk iego  k le ru  u zn a je  dzień  l i  go 
w rześn ia , ja k o  dzień  im ien in  k ró la  A le k s a n d ra  
św ię tem  kościelncm  d la  c a łe j S erb ji.

M a g is tra t b e lg rad zk i za su sp en d o w a ł za rz ą d  
m ie jsk ich  w odociągow  i p o iec ił k a s y  u rzędow nie  
opieczętow ać. ]

Berlin) 6. w rześn ia. A te ń sk i k o resp o n d en t 
z B erliner Tageblatt k o lpo rtu je  dz iw n ą w ieść o 
u k ła d a c h  an g ie lsk o  tu reck ich , d o ty c zą cy c h  zm iany  
K re ty  n a  C y p r, po rzyczem  A n g lia  12 funtów  mn 
dopłacić.

Berlin 6. w rześn ia . 8 ąd obw odow y poczdam sk i 
zn iósł k u ra te lę , zaw ieszo n ą  n«»d k s. R ad z iw iłłem  
i je g o  m ałżonką. K s. R ad z .w iłł, b ę d ą c y  oficerem  
g w a rd ji cesa rsk ie j, p rz e g ry w a ł o lb rzym ie  sum y.

C esarz  n a d a ł uczonem u  C u itiusow i, z po­
w odu 80-tej roczn icy  je g o  u ro d zin , o rd e r  ko ro n y  
I. k la sy  i p rz e s ła ł m u pism o od ręczne, n a z y w a ­
ją c e  go w ypróbow anym  d o ra d z c ą  ce sa rz a  F r y ­
d e ry k a .

Londyn 6. w rześn ia . O d dw óch  dni w iele 
h a ła su  tu  rob i p ro śb a  o k ręż n a  i r k u c k i e g o  fun ­
duszu  p a rla m e n ta rn e g o , p rz e s ia n a  —  ja k  u trz y ­
m u ją  w szystk im  b o g a ty m  lib e ra ło m  ang ielsk im  
P a rn e liśc i zw ą ią  „ sp rz e d a ż ą  n aro d o w ej sp ra w y ,1 
a ta k ż e  ze s tro n y  a n tip am e lis tó w  u w aż an ą  je s t 
ja k c  g ra  Dy fa v x  p us samo wolności n iek tó ry ch  
cz łonków  k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o . G l a d  s t o -  
n e  i m in is te r lo rd  W  e e d m o u t h  posła li po 
sto  fun tów  z życzen iem , b y  p ro śb a  pom yślnym  
sk u tk ie m  b y ła  uw ieńczona. W czo ra j p o jaw iła  
się t f  p ro śb a  w dosłow nem  urzm  en iu  w Pall 
M ail u-azette. Z d a je  się, że n ie k tó rzy  p rze w ó d c y  
inbczyw iśc ie  sob e sam ow olnie p ostąp ili.

Londyn 6, w rześn ia . B iu ro  R e u te ra  donosi 
z . o a n g a ju : Z  pow odu w y d a n ia  ja p o ń sk ic h  
szpiegów  p rze z  k o n su la  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , 
postanow ili Ja p o ń c z y c y , je sz c z e  w  Szang-ajp się 
zn a jd u jący , m iadto to  opneeić, t i e  czu jąc  się 
tu  bezpiecznym i. J a p o ń sc y  k u p c y  w y p rz ed a ją  
swó; tow ar. W ieść  n iesie , że w ydan i szp iegow ie 
śc ię tym i zostali.

Londyn o. w rzeoiiia. P ry w a tn a  depesza  z N an- 
g a sa k i (w  Ja p o n ji)  donosi, że ja p o ń c z y c y  w y lą  
lądow ali pod p o r t A r th u r  i w sp ie ran i ogniem  
sw ojej floty, w arow nię  tę  Bz tu rm em  zdoby li. W e ­
dle T ;mcsa, J a p o ń c z y c y  n ie 0L3adzili p o r tu  A r­
th u r , poniew aż położone n a  ląd z ie  w arow nie  są 
z b y t silne i cofnęli się. W ogóle w iadom ości co do 
a ta k n  n a  p o rt A rth u i są  s p rz e c z n e ; k o m u n ik a c ja  
te le ę ia f ic z n a  je s t  tam  c iąg le  p rz e rw a n a

Londyn 6. w rześn ia . Z  S zan g a ju  doneszą , 
że d ż u n k *  (s ta te k )  c h iń sk a  p ły n ą c a  k a n a łe m , 
n a tra f i ła  n a  p ły w a ją c ą  to rp ed ę  i w y le c ia ła  w po­
w ietrze.

Paryż 6. w rześn ia . le m p s  donosi, że k siążę  
F ra n c o is  M arie d e  B o  o r b o n  w ystosow ał do 
sw ego zastęp cy , ks. V a  1 o r  i , m an ifest, w k tó ry m  
u zn a je  się  p raw o w ity m  sp a d k o b ie rc ą  k o ro n y  f ra n ­
cu sk ie j i p rzy jm u je  im ię k s . A r  j o  u.

Pary^M ś. w rześn ia . D u p u y  o trz y m a ł od su ł­
ta n a  w ie lk ą  w stęgę o rd e ru  O sm anie.

W  L o rie n t znow u się z d a rz y ł n a p a d  na 
w artę . S p ra w c a , p raw dopodobn ie  a n a rc a is ta ,  
zd o ła ł u m k n ą ć .

Paryż 6. w rześn ia . A g o n ja  h r . P a r y ż a  zbliża 
się do k a ta s tro fy  i śm ie rć  je g o  spodz iew aną  je s t 
k ażd e j g o dziny . B a rd zo  se rd e cz n ie  pożegnał się 
w ozoraj chory  z księc iem  E m a n u e le m  A lenęon, 
u ca ło w a ł go i r z e k ł :  „B ąd ź  spoko jnym , mój k o ­
c h a n y " . C hory , k tó ry  d o tą d  b a ru z o  c ierp liw ie  zno­
s ił sw oje c ie rp ien ia , ro zg o rąc zk o w ał się w czora j 
i ję c z a ł :  „C ierp ię  z a  d łu g o ."  L e k a rz e  chcieli m u 
d a ć  m orfiny, ale on o d p o w ied z ia ł z u śm ie c h e m : 
„N ie chcę tego  m odnegc g łu p stw a , n ie  odb ie ra jc ie  
mi św iadom ości, k tó ra  je s t  moim najd roższym  
obecnie sk a ru e m " .

Paryż 6. w rześn ia . D o dz ienn ików  tu te j ­
szy ch  donoszą, że k s ią żę  h iszp ań sk i F ra n c isz e k  
M a rja  B u rb o n  p rzygo tow ać m anifest, w k tó ry m  
m ieni siebie je d y n ie  u p raw n io n y m  d ziedz icem  
ko rony  fra n cu sk ie j i p rzy jm u je  ty tu ł  k s ię c ia  A n ­
d eg aw eń sk ieg o .

Palermo 6. w rześn ia . K o re sp o n d e n t i ry so  
w n ik  fra n cu sk ich  pism  H u g o rn  zo s ta ł z tąd  w y ­
dalony  i pod po licy jną  s tra ż ą  do  g ra n ic y  o d s ta ­
w iony.

HaaflK 6. w rześn ia . N a  v Tczo ra jszem  posie­
dzen ia  m ię d z y p a rla m e n ta rn e j k o rfe re n c ji po k o ­
jow ej re fe ro w a ł S tan h o p e  o p ro je k c ie  w niosku  
P irq u e ta . G idstonow i g ra tu lo w a n o  te leg raficzn ie  
z pow odu w d a n ia  się n a  k o rz y ść  sądu  p o lu b o ­
w nego i eu ro p e jsk ieg o  try b u m ału .

Madryt 6. w rześn ia . M ia n o w an y  am b asa d o ­
rem  h isz p ań sk im  w M e k sy k u  k s . A lm odow as o d ­
p ły n ą ł p rz e d  k ilk o m a  d n ia m i n a  m iejsce swejjci 
p rzezn aczen ia . R ząd  m e k s y k a ń s k i n a d e s ła ł j e ­
d n a k  d ep eszę , że k s ię c ia  n ie  m oże p rz y ją ś  ja k o  
a ra b asa k o ra .

Londyn 6. w rześn ia . W  A ldersbo fie  u d e rz y ł 
p io run  w w znoszący s ię  b a lo n  captif. —  C z te re j 
żo łn ie rze  śm ierte ln ie  ra n ie n i.

Aden 6. w rześn ia . S p o d z ie w a u e n . je s t  now e 
po w stan ie  A rabów  w  H eonenie.

Wied e r  (5. września. P rzy  wezorajszem  eiagnieim i 
tzzecbprocentowych losów kredytow ych ziem skich’ z ruku 

889 ?sd . * główna w y grana  50,000' zł. u a n r  41 s 7G5ó V 
droB » 2000 z ł- na 9- J -9 5  n r .  13

Wiedeń 6 września D rugi szef sekcyjny raiHiste 
stwa spraw  zewnętrznych hr. Rudolf W e i s  e r s h e i m 1, 
mianowany tajnym  radcą z uwolnieniem od taksy.

Wiece i 6. w rzelm a. V c to r  po zaniknięciu giełdy 
połudn. no tow ano: kredyty 866 oO; węg. kredyty 468-50, 
anglosy 167-25- laeLderl.ai.ji CCI 70 aztaebany 354 25, 
ombs d r U l  75 ; elbethale 266 5 0 . tytoniowe 223 25; 

*lpin; 85 40 ; renta m ajowa 98 7 7 ; y.ęj, Rota 12185; 
aust-.-, koronowa 9<j'4 >; węg. koronowa 08-— ; loay turecki; 18*10; aniony 278 —

B e n ., (i września. Oierda nezorajsza wieczorna kursa 
końcowa. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
w czr kurs wittdońaki t. zw. W i i n e r  P a r i t i i t ) .  K rećy tr 
226 25 (366 38 ; lombardy 46 — ( J 12 161; węg. ren ta  zło l 
99 50 (12i-7 ) ;  ruble 221*75 (1 3 5 3 5 j.

F rao k fu rt 5. wrześnio. G ie łda  wczorajsza wieczorna 
k u rsa  oatatn e. (W  nawiaaic podane cyfry oznaes-i*  po- 
równawezr kur* wiedoński V K red y ty  208 12 (365 38);
lombardy 93  75 ( iid -O i): renta  węf . złota 99 60 ( i z l  83 
ko. onowa 93 15 96 71 ■

P i ' % j j e c h a i i  d o  L w o w a
dnia 6. września 1394.

HOTEL 20RZA. C. hr. M ęciński z Dukli. W. dr 
Czechowicz z Glinny. M. br. Biażowski z Nowosiółki. A 
lir Starzeński z Dąbrówki. R. W ojciechowski i. Dąbrowy 
A. Garapieh z Zagórza. M. br. W oiauski z Pauszówki. S. 
lir, Bniński z Gułkowa. E Sehmnpieil z Gródka K. Abga- 
rowicz z W eleśniowa.

HOTEL YICTORIA T. br. Koziebrodzki z Drezna. 
P  hr. P ilecki z Krakowa Dr. K. Delinowski z. Tarnopola 
Dr. G. T hilenius ze Strasburga. B Zadurowiez z W ołczko- 
wie. A. Ujejski z Desenowa. M. W einberger z W iednia. A 
M .recćk z Okocima H. Katzenelenbogen z Otynji. J. B raun- 
hausei z W iednia

HOTEL WYSTAWY. Min Madejzki z W iednia. A 
Marwegowa z Ostrzeszowa J . Sousio z W iednia. W. Wim- 
raer z Niepołom ic. M. ks. Woror.iecki z Londynu. J. 
Stillman z Karwina K. S tillinan  z Jaworowa. Hr. Har- 
d .gg  z W iednia. P . Popiel z Krakowa W P.ydel z Górki- 
j .  Rydel z. Woli SzczLczyńskiej. J . K ierm iński z G linki. 
A Rydel, Z. Łuszczewski z. K iA *łva. K. Mikuoki z Do. 
brzyc.

HOTEL KRAKOWSK-. S Załuscy z Tłumacza. A 
Ćwiętoshowacy z Ząbkowic. J . D arm ann z Gablouc. R 
Bondi z Bochn*.. A. Krzyżanowscy z M ysikow i.. Ks. J 
Sawiński z W iednia S. Dzierżyński z T arao p o U  P. F a li­
szewski ze Zołkwi.

N A D E S Ł A N E .

n a .  J O N & . 8 Z
DOM  S A lIK O W y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

V.: Lwowie, ulica Jagiellońeka t  8 
s u p ą j e  I g p r i i d a j e  w ł r t l k l ®  p a p i e r y  
z a r t o a c t e w e  l n t o u e t y  p a  ■ » J d « * k ł i * a u i o | -  

k u r s i e  d z i e n u y a >

P R O M E S Y
na 4%  węg, losy hipoteczni! po 2 zł. wraz ze stemplem

C iągniec ie  15. w rze śn ia  r. L
OlAnua wygra n lO .vtO k >rou

Przy zamówieniu z prowiucjj uprasza się o do- ąezenie 
20 ct. na portorjum .

Dr. Fuchs dentf&ta
p o w r ń c i t

1883 o rd y n u je  p la c  M a rja ck i nr. 9 . 1 — V

M O W f E l i r s  L A U ltl Ś p t6 V U  V  f 1 101©

pref-sora Jaua Tu jhsa
(plac Marjacki 1. 9)

rozpoczął się z dniem I. wrześnie 1894. 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Stanisław Socharik

o r d y : u J (  p l .  B a r B A F d y t i s U  1 1 5

od I I — 12 I od 3— 5. 1012 1—?

Z m ia n a  pornieszk m la .
M a r j a z L  L i s o w s k i

le k a rz  - d e n ty s ta ,
hiir.seka obecnie p r zy  ulicy A kadem ickiej l. 10 

w  nowym don.u Wyo Grossa. i — ?1460

U t u t y e t a  
Wjizeeb nauk lekarakioh

Dr. Buguinił Bieńkowski
po ukończeniu specjaloycL etudjów w inetytucie odontolo- 
gtciaym  w Berlinie i odoycib podró ly  Drukowych *.o 

Halli r a d  Banią 1 Lipska 
o r d y n u j e  o d  9 .  d o  1 .  i  o d  3 .  d o  (t.

ulica T rz e cie g o  M a ja
dotn d .wnie; Tenuera 

4121 l - i h  u l i o a  K e i e i u e i b f  I .  1

P rz y ją łe m  do nad zo ru  n a d  uczniam i, cz ło w ie k a  
s ta rszeg o , (fachow ego p ed ag o g a) i w sk u te k  tego 

ro zszerzam  m oją dz ia ła lność

w Zakładzie wychowawczyni dla chłopców
a  m ianow icie o tw ie ram  osobny  o d d z ia ł d la  

uczniów  szkó ł lu dow ych .

W ładysław  A rentow icz  
L w ów , P ie k a rs k a  liczbu  6.

W Zakł .dz e wyższym wychowaw:zo-n aukowym

Kam illi Foh
(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)

przeniesionym  do doino z ooszernytn ogrodem przy ulicy 
Pańskiej, rozpoczynnją się wpisy na rok szkoloy 1894/5 
z dniem  31. sierpnia b. r. od godziny 11. przed południem  
do godziny 5 popołudniu — w pom ieszkaniu przy ulicy 

Pańskiej 1. 5, I. piętro.

Nauki rozpoczynają sir dnia 6. września.

6 0 .0 0 3  zł. wynosi g łów na w ygrana  lwo­
w skiej lo terji w ystawow ej Z w racam y uw agę na­
szych szanow nych czytelników  na to że ciągnie­
nia ju ż  dn ia 27. w rześn ia się odbędzie.

SpeCjansia ckth ślinek i iciericsaick 
D r .  R a p p

1899 pow rócił i ordynuje ulica W ałowa liczba U  j _ | ;  

Wszech nauk tokarskich

Dr. ] gnący Lickendorf
lekarz choro* wewnętrznych i  diiecianych

o r d y n u > r  Od 9 — 1 0  i  o d  3 - S
przy ulicy Zygmuntowskiej lu /b a  12 (dla ubogich bez- 

p łatn iel 1897 1 - 2

Śniadania, podwi6G2orki i kolacjs z‘mne * Piwo po leca  H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

S T .  W O J C I E C H O W S K I E G O
r o f  A k ad « K lo k i i O h ira Ł a sy tay  dom w łaeoe I. i

i  a  .  .-... ___________



EZIEYNJH. rO L S ffi * dnk  7 Września Mir* r.

Drobne ogłoszenia.
D o ftie a le n la  ro im *ił*>

po 1 ' / ,  ce n ta  od wyrazu.

T \ y w a n  p e r * . f e l  do ip rz -d a n it .  G rott- D g e r a 2 ,  d iu g is  p ię tro . Ł yczakow skie

j ^ n c Ł a r t  żonaty poszukuje p o sad y  na
o r ly n a iję  od T paźd z ie rn ik a . A u re i i 

M atuszew ski, T sm anow ica, p. H ussaków .

2 s t a « l e a t 6 v  z n a d i ie  dogodne um ie- 
s ' i v e ’ : za m b ru e m  w ynagrodzen iem .

C ł u c h a e i  f i l o c o f j l  filolog) p o izu - 
• J  kuje l tk o ji  w m itjeeu . P o s te  r e . ta n te  
Lwów. J, "S. C8i

p a a i . a k a u c ję  p c jz o k b jf  
lub  do sk lep u  t r  J e r  e / S l *U . M H .........................

czone o 1. p a źd z ie rn ik a . Lwów r vj ’ta s fe  
W . P. 668

W iadoŁ ^sź w k au to rze  d .u k a ra i  „D zi-n .
Polsl-iogo*, pl. Ma J j a J y  1 7

A k a d e m  i .  poszukuje lek c ji we Lwo 
wie Adam Boczarski, L w ó w ,u l.

Z ie l n i  1. 6, u p. Z w ierzyńsk iego  (I 
p :ę tro , drzw i 10). fc78

I p d o i n  o n n  p s n i e n k a  poszukuje
U !■:1 oj i d la  p o e ią tk u ;ą c ;,:h  i do śre ­
dnich  k las uezęssuza.iąeyeu we I iw o w u  
B liższa  w iadom ość W m -g az y n ie  mód 
M ichaliuy  M aysenbiiiter, ul. W arowa 1. 6, 
we Lwowie.

i a.w róciw szy do Lwowa przy jm uje  ja k  
i  d u t ą l  w szelk ie roboty  w zakres k r a ­
wiec yzny dam skiej weh. dzSce, w ykonuję  
takowy jak  najsuybcie? i pod ług  najnow . 
sz,v li wzorów ją ry s k i-h .  Z  Ju iem  *5. 
w r.;-śn ia  rozpoczynam  świeży kurs nauki 
kroj i m e to lą  f ran c a rk ą . A'ek*andra Kio tiewicz, u lic a  C i^ rą ie zy z n a  1. LS.

O s c b i s  m ł o d a  z d o b re j ro d z in y  
c h lu b s ie  polecona, o b e z is n a  p ra k ty ­

czn ie  w wyohow au u dziaci, k tó ry  hy- 
g ieu i z:iie  wy;-h-ow ijo , przytem  o b ezn an a  i, gospud • rstw am  dom -w em , kuchnią, po­
szukuje n a tychm iastow ej posady  bony 
lub do w yręczan ia  pani. Ł askaw e z g ło ­
szen ia  d i A d m in is tra c ji , D z ien n ik a  Pol 
sk ieg o "  pod 1. Z. W. 26. 669

M i e s z k a n i a  1  i k | « P y
po 1 cencie od wyrazu.

m c a a i  p e b y t n  B T sJJ . P h u  i
Jest do n s ię e ia  pokój balkonew y tub  

balkon  b e i  pój/bib. P ie k a rs k a  21, I. p 
obok pa łacu  Lr S iem ieńsk ieb . 679

D e a z a k u j ę  p o E . f t J u  z p rz ed , ok Jem 
I bez m ebli, z w iktem . obsługą d la  3 

osób .estaa<e Lwów N . N. C:~‘l3 
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Rum chinow y.
J e s t  to wypróbow any i  r ~ . .-y  środek  
n a  p o ro s t w łosó .r. jin y , naw et z a ­
daw nione, od d a in ła n ia  ru m n  pokry- 
wąja s ię  p ięknym  w iosem ; m ały  flakon 
50 e t. L sb o ra to rju m  ebem iozue AOOLrA 
POKORNEGO, m ag is tra  fa rm ac ji, Lwów, 

ul. W ałow a 1. 16.

Farby olejne
g o to w e  do o t y c i a , a iy b k o  

sc h n ą c e , do m a lo w a n ia
domów, dachów , sz tac h e t, ogrodzeń, 
sc h o d ó w , d r z w i, o k ie n , podłóg, 
ś c ia n , sufitów , wozów, b ry c z e k , 

ta ran tasów , i t. p. poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek l. 38.

P » < l c z a g  p r z y j a z d u  c e s a r z a
- b  n ii się  korzystne  jo  m iejscu  okna 
w ynająć. Plac B e rn a rd y ń sk i, N r. 1 
dozorca  domu.

N  .
fciik'y wicz

a  c i a f i  p o b y t o  c e s a r z a  do na-
iyuia /o k ó j fron tow y urządzony  Zy 

p :ętro.17. I 610

Z  ok azji p rzy ja zd u  J e g o  C e 
B a r s k i e j  i K r ó lew sk ie j M o ś ć  , 
sk le p  m ój te ia z o y  w y ją tk o w o  
o tw a r ty m  b ęd zie  w  d w a  dni 
ś w ią te c z n e , to  j e s t  8. i 9. bm. 
od g o d z in y  8. do 12. p rzed p o  
lu d u iem . —  Z pełnym  szacunkiem  
P io tr  Chrząstowski, han d e l żelazny 
we Lw ow ie p lac K apitu lny  1. (na­
przeciw  katedry ).

Ruch pociągów kolejowych
w edług zegaru  lw ow skiego, w a in y  a d n iem  1. m aja  1894 r.

Do Lwu*a przychodzą:
Z K rakow a (B erlin a , W ro cław ia , W ita n ia )
Z W arsaa  ry . . . . .
Z C habów ki , Z a k o p a - .g o )  p raea  P rzem y śl,

Rzeszów lub  T a r n ó w .................................
Z C habów ki (Z akopanego) prze* Raesaów 

lub T arnów  
Z  ChaLowki (Z akopanego) pr*e* S try j 
z  M uszyny - K ry n icy  , Z eg ies tew a  pi

T a r n ó w ..............................................
Z M uszyny - K ryn :cy  , /.e g .e a to w a

Rzeazów mb T arnów  .  ............................
Z Muszyny - K ry n ic y  , Ż eg iestow a praez 

T arnów  (od 1 /• do w łączn ie  30/*, . . . 
Z  Mezó - L aoorez, Szczawnegw - K u la s in eg o

p ra ea

praea

p rz f z P rzem yśl . . • ■ 
Z N ad brzez in  i T arn o b rzeg u
Z Podw ołoezysk i Brodów ~(La dw. głów ny) 

..................  '  •*--. Podzam .)Z Podw ołoezysk i U iodów (na aw,
Ze 3u  ................................................................
Z K i m p o i u n g a ....................... .... ...........................
Z Itadowie,- • • : .........................................
Z B erkoiuethu n. *3. i  C z u d y n a ...................
Z N o w o s i e l i c y .......................................................
Ze Słobody ruugursLrej k o p a l n i ..................
Z  H u sU ty u a  przez H a l i c z ............................ ....
Z Czortkowa przez H a l i c z ............................ ...
Z B o ry sław ia  przez S t r y j ............................ ....
Z   ................................................................. ....
Z e S o k a la .....................................................................Z Ł aw ocznego (P esz tu , M iszkolca, b e ren - 

sea Mu^ka^s.a, Chyrowr. I Sianielaw cw a,
p rsea S t r y j ) .......................................................

Z e  S try ja  i Skolego  ........................
Z Skolego, C hyrowa i S ta n is ła w o w a  p rzez

Z H rebenow a (od 10/, do w łączn ie  30/„) . 
Z B rzucho wio (od 12. m aja az do o d w ołan ia)

P o s iąg i
pospieszne

8-08

3 0 8

6 01 
601

2-48
2-34

1 0 * 1 0  
kO  1 6
lo-ie
1 0 * 1 6

1 0 * 1 6  
1 0 * 1 6

Ze L w o w a o d ch o d zą :
Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlina)
Do W a rsz a w y ..........................................- * • •
Do Ctrabówki (Z akopanego) p rz ez  T a rn ó w

lub R z e s z ó w .................................‘ I "
Do Coabó vki (Z ak ep an eg o ) p rzez  R a tszó w

lub  P r z e m y ś l ..................................... • • •
D o Chabówki (Zakopanego) przez S try j . . 
Do M uszyny - K ryn icy , am gieeiow s praea

T arnów  lu b  R zeszów  ............................
Do M uszyny - K ryn icy  Ż eg ies to w a  p raea 

T arnów  (od lfg do w łąoan .a  30/t ) . . . 
Do M u szy n y -K ry n ic y , Ż eg iestow a praea

T arnów  ......................  ................................
Do M uszyny - K ry n icy , Ż eg iestow a praea

S t r y j ............................................. ■ • , * ■ • •
Do M .z S -L ib  rea , oao iaw nego , K ulasanego

praea P ra em y a i.........................................
Do N ad brzez ia  i T arn o b rzeg u  . . . .
Do Podw ołoezysk i Brodów (s dw. giówn.) 
Do Podw ołoezysk i Brodów (a  dw. Podzam .)
Do S u o z a w y ............................................................
Do Bnez&cza przez H a l l e * ................................
Do H u a iatyoa  prze* H a l i e z ............................
Do Słobo-hy ru ugurskiej k o p a l n i ...................
Do N o w o s ie l io y .......................................................
Do B erhom athu n. S. i O z u d y n a ...................
Do R a d o w ie c .......................................................
Do K im p o iu n g a ...................................................
Do S o k a l a ................... .... ....................................
Do B ełżca ................................
Do Borysrav, _ przez S tiy j •  ...................
Do Ł/.wooznogo (M unkaesa, jo rea  s t, Mi- 

szb )k a .  Pesztu  i Cbyrc-wa przez  S try j) 
Do S tan isław ow a, D o liny , B olechow i. przez

S t r y j ..........................................
Do S to le g o  i C hyrow a p rzez  S tty j - - .
Do S try ja  i Sk l-go  •  ...........................   • •
Do H rebenow a (od 10/, do w łąezn ie  oU,*, 
Do B rzt (b o jtie c  (od 12|* aź de odw ołaniaj 
Do Zinw;ej w id y  io tf 2/, aż do o iw o ł.)

6-01

6 0 1

1 0 * 0 6
0 * 4 0

P  o •  i ą  g  i 
osobowe

9-SO
9-36

9 1 0

9-36

9-31

9-46
9-21
8 1 3
8-13
8 1 3

3 0 0

6 4 4
«-58
6-51

6-51

651
6-51
8 5 1
6 ( 1

1 0 * 4 6
1 0 4 6

1 0 * 4 6

1 0 * 4 6

1 6 * 4 6
S-20
8-32

6 * 4 6

6 * 4 6
6 * 8 1

5 ( 5
j *08

8 1 8  —

0 * 3 6
0 * 3 6

9 - i «

7 * 1 1

7 * 1 1

8 13
-  I 1-03
2-38 1 2  4 6

6 21
5-218 2 4

9-10
0 - 3 3

2-38
8 -3 7

6 * 2 6
6 * 2 6

10-26

5 - 2 6

3 * 2 6
l O l t
16-40
1051

10 61

10-51

9-66
9-56 
6-16

6 1 6

4-06
4-48

1 2  4 6

11-11

11-11
7 * 4 6

7 * 4 6

1 0 * 0 6
1 1 * 3 3

3 5 1  
8-31

7 * 1 1

L a m p k i
do n ap e łn ia n ia  ło jem

i kulo kolorowe
poleca do ośw ietlen ia podczas 
zbliżającej się ilum inacji m ias 'a  

po cenach  fab rycznych

8. D IT M A R
Ł  W  O  W .

k d w b n c j  t  1885 1 - 2

Dr. Aleksander Rogalski
p rz e n ió s ł k a n ee lu r ję  

n a  n l t c ą  H c t a a f i s k ą  1 . 2 4 .

W u p e c z k l  do

p o w o i o w o ,  p a r s  po z ł. 6,
7".'0 i 12 — poleca

zryw ania  owoeó.r, 
a t a r u ł e
5-50, 6-50,

s z tu ta  po c t. 75. L a t a r n i e

Ps2inicn i żyli msim
w  d o b o r e w y e h  g a tu n k a c h ,  sp rzedaje  
ita rz ą a  d ó b r  Ju liana B r . B runickleog 

w  S trz a łk n w ie , S try j

Nowo urządzona

fóli&riiia oarodewa
róg u1. J&giellońskiej i 3. m ij i  .

J U Z  O T W A R T A .
Z pow ażaniem

Marcin Orummer
1 8 8 1  1 — 7  w ł ' ś c ’c i e l .

Piotr Chrz^stowski
h an d el źelażny  we Lwowie ,  p lac  K ap i­

tu lny  1, n a p rze c iw  K ated ry ).

W koncesjonow anej szkole m uzycznej

Klaudji Markiewiczowej

JK o w o  o t w o r z o n y  Z s ś t ł a d  p ^ r z e b o w y

J O A N N Y  O S T R O W S n g J
L w ó w , ulica Sobieskiego l. 83. 1838

b e rliń sk ic h . Z  g łębokim  szacunk iem  Joanna Ostrowska.

ro z p o c ty n a  s ę  kurs nauk i fo rtep ian u  i, dniem  1. w r?eśn ia  1894. B liższe  sz ze- 
g ó ły ,  s ta tu t  i rozk ład  nauk i można 
o trzy m ać  b e zp ła tn ie  w szkole. Lwów, u l. 
T e a tra ln a  1. 8, I I .  p ię tro , (p la c  św. Du
oba). T am że zn a jd u je  się  sk ła d  i w ypo­

życza ln ia  f 'r te o is n ó w  i s ia n ia .

Przeć w cholerze

U m m  W nogroji
z Feslau 

s z c z e p u  w ło s k ie g d
fo lee a 1844 1 - 1 0

7 * 3 1
7 * 3 1

7 - 3 1

7 * 8 1

11*66

1 1 * 0 6
1 1 * 0 6

8 3 1
7 * 2 1

1 0  2 6

10 2d
1 0  2 6  

3 - 4 1  
1 0 - 2 6

1 1 * « 6

7 - 4 6

7  4 6

k - w a g a .  G odziny, drukow ane t ł u s t e n t l  e i e l a n k a u i l  o zn acza ją  pore
n o cną  od d z icy  6. w ieczór do godziny 6. m in u t 5ó rano. _

W  b i u r z e  l a f o r i n a o y j n e m  e. k. a u s tr . ko lei państw , we i.w ow ie, 
ul T r z e c i e j  ma . i. 3 (H > til  To. je r ia i )  sp rzedaż  b ile tów  strefowyoh, okrężnych 
d o w o ln e  zes taw ia ln y ch  zeszytów  do j a z d y ,  t a r y f  i rozk ładów  yardy w form acie  
k ieszo a io w y m . In fo im aeje  w sp raw ach  taryfow ych i przew ozow yen.

^  R B /K R W I S T O Ś Ć ,  H L A D A C Z K A , 
6  A M E N U R h H O E A ,
2  D Y S M E N O R K IIO E A , Z O Ł ZA , e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem  żelaza niezmiennym

B L A N C A R D A
c e n a !

flakonu 100 piguł k.. 4  
1/2 flakonu50 pigułek Z 2 8

r o s t w o r  i cu k ierk i
Ś C i Ś N I O N E

B L A N C A R D A
Newralgie miąśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, ffoficdec, etc., etc.
( Flakon rostworu.. . .  6 > 

CENA 1/2 flakon roatworu. 2  T5 
( Flakon cukierków... 3 i

U M Ila i l  1 .Ih m fw r  W .» *
( flakonu  sy r rp u  . . . . .  3  > P R Z K O I W  B O L 6 N

SPRZEDAŻ HURTÓW A BK 4 1 C A B D  *  C*. 40, rue Bonnparte, PARYŻ.

P r z y b y w a j ą c y m

na W ystawę krajową
p o leca  się

Pierwszy galicyjski skład 
F a rb  i m aterja łów

L w ó w , H o t e l  Grand
(obok nowego gm aehu  K asy o szczęd n o śc i) 

jak o  n a jtań sze  ź ró d ło  do zakupna

F a r t ,  L ak ie ró w , P t l o s t ó i  i  l  p .
A rtyku łów  dom owych, gospodarsk ich  

i p rzem ysłow ych , P e rfn m erji i a rty k u łó w  
toaletow ych.

Zam ów ienia a p row incji u sk u teczn ia  od­
w rotnie- 1693 1— ?

Cenniki wysyła gratis i spłatnle.

16.po z łr. 5, 5 65, 9_50 11

P R Z E Ś C I E R A D Ł A
g o to w e  b ez sz w a

156 c/m szer. 210 e/m dług . 1-40.
176 c/m szer. S lO c/m  dług. 165 .

S I E N N I K I
po z łr. 1-25, 1-50, 1 8 0  i 2 50.

KAPY NA ŁÓŻKA
try k o tjw e , pikow e, kiaJe i ko lo­

rowe

poleca b au d el 

p ł ó o i e n .  i  ‘b i o H z n - y

J A N A  R I E D L A
1176 w e L w o w ie . I — ?

,1 i!l W8 LWiSiB.
Ł ask  we .'.lecenia o d w ro tną  pocztą.

m
p o d łu g  na jnow szych

u i n t l f H  p a r ^ M h i d h

poleca

magazyn mód

we Lwowie
ul. “Wałowa 6.

n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  j e s t  c - z e  j i f -  
i r z y s t » a f e r a l n e  g ó r s k i e  w i n ą ,  !» k  
p o d  g  c a r a  l e j ą  p t a w d - j w ; .  n a t u i a l n .  i a k  
.o  B ó g  s t w o r / . y ł .  z c y k  r  ą  g i t ó w  ć ,  

ję r . Ki;: p i ć ,  a w s t r z y m a  n a t y c h m i a s t  
^  i n o  rak  e  s p r z * d a j ę  p o  3 4 ,  4 0 ,  4*5, 5 0 ,  
6 0  g a l . i b u ó w  7,i H - s t d i t e r  z a  j i o o p n i c m  

M n i * j  n i ż  3 0  l ; t r ó w  nic w y s c f a i n
p r a d n c e i i t  w in u

W i t l k  d sb iii-K ll, ( f l n r a f f i s l

MAGAZYN „A LA YiLlE DE PaRISu

G A B R Y E L  STARE
we Lwowie, plac Halicki I ?.

O trzym ał nowości sezonowe w w ielk im  w yborze, płaszcze s ty ry j­
skie i su rdu ty  do polow ania w w ielkim  zapasie kom isowym  n

<
zapasie 

cenach  fab rycznych .
kom isow ym  po 

1894 1 -4

>
>
>
>

S W W

Wiielka Lw cw -lt t L o te rja  W ystaw ow a,

W ł f r w u e  w y g r a n e
Ostatni miesiąc.

60.9O0 !{. 10.000 5,000 Zł.
W  g " ł , A w < ' «  7. p i r ą i - e n i c m  t y l - s o  l « * / 0 . L w o w s k i e  L o s y  W y s t a w o w e  n o  1 z ł  
l i O S i  p o l e c a :  J  '■’/.*■( R o s n e r  <?,■m o w y .  A n j c u a t  “  

o t i n k o w y  M .  ]\1 ł r f ć l d ,  d;:in  b a n k o w y
Sjh«llenbar> j, d ’

Co tydzień
świeży tran sp o rt

proszku
Za .herl na i Andela
do wygubienia robactwa

i :
i i

i
y

wszelkiego r o a u ju
poleca 1618

Kim
Z a w ia d o m ie n ie , '^ggg I I

ó y sz y n k  szklankow y, jako też  sprzedaż we flaszkach znanych  P , ,
gatunków  win z h iszpańsk iego  składu w ina ‘ I I

„VINADOR» * A
U  w EdWlarnlTeatralnej i w „Grand Cafd Bestaurant8. Pj
1 ■ P rosim y  uw ażać na naszą m arkę ochronną. L |

H Z ®
1 - ?

4L0JZY HUBNER
l a  w  ó w ,  B y  w e k  3 8 .

K K X K X »M K X t<X M *C .1 < X X X M X K X X X X X
5  W żeńskim  w y ch o w aw czo  -  naukow ym  (ośm iok lasow ym ) zak ładzie  M

M arji Zagórskiej U
we Lwowie, ul, Czarnieckiego l. 12, ^

ro zp o czy n a  s ię  ro k  szko lny  dn ia 5 . w rz e śn ia . | |

*
*

8
N  B liższych w skazów ek dotyczących  um ieszczenia w zak ładzie 
$  s ta ły ch  pensjonarek  udziela  w łaścic ie lka  zakładu codzień od go- 
£  dżiny 11.— 4. . -

W p isy  uczenie doehodzącyh  rozpoczną się dn ia 29. s ie rp n ia  ^

<St#st­
o i  godziny 11.

r  Bo/; za lo ie ti ia  1 8 5 3 .

August Sohelieubere i Syn
d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

w® L w o w ie , u l .  K a r o l*  L u d w ik a  1,
kupuje i sprzedaje wsze!k:e papiery wartościowe, ijj

16]
W

P H O M E S Y  d o  c l ą K u i e n t a  1 5 .  w r z e ś n i a  1 8 9 1  r .  n a  4
l o s y  w e o l e r s l i *  b a n k u  lk p o t e c / . n e g c  po z ł 2 w raz ze s te m p le m . 

G H w n a  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  U o r o u .
L O S ?  W Y S T A W Y  K R A J O W E J  p o  I z ł .

W ydawnictw o ga*«ty Loaowań „N A D Z IE JA " . P ren u m era t*  ro zua  1'50.
N a prow inc ji z ł. 1"80.

Zlecenia z  prow incji za ła tw ia  się ja k  najtaniej odwrotną pocztą. ^

■w j K s B g g s « Ę r € H

Dj Zlecenia z  prow incji za ła tw

t APTEKA
Piotra Mikolascha

we Lwowie
o  1  e  c  «b

1 1 7 8  1 — ?

Cena

zębów. Cena 50 centów .

Ulej rybi z m ię tu sa  praw dziw y, norw egski. C ena bu te lk i 80  centów .
Olejek lotny, ze szp ilek  so sn j p inus s ib e s tr is ,  do odśw ieżania pow io trza w m ieszk an iach .

30 cen tów . ,, . , , h  w raż liw y ch .
D e s in fe c to r , środek  o ch ronny  przeciw  ka taro m , niszczący zarazem  zarodk i cfioroo

Cena 30  centów . . r,<’nciii sic 'rebów
W odę s a lic y lo w ą  do ust i P ro sz e k  sa licy lo w y  do zębów, środki M p o b .fg ą j* 66 p ’ 

i u trzym ujące  d z iąs ła  i zęby, w stan ie  zdrow ym  
M entynę, znakom ity  środek  do p łu k an ia  ust. Cena 80 c e ito w .
TinC turę 2łołową i ) r a  R oznera, u suw ającą boi i zapob iegającą  psucu
P roszek  salicylow y, przeciw  poceniu  się nóg. Cena 50 c* n tiw .  ̂ ^
Essencję łopianowe chinową D ra  Pazzego. W zm acn ia  k o r z e n i e  w oso w, u. usv.i upież, i p r/.y sp i

po rost. C ena 1 zł. .
Pomadę aicaioide. utrzym ującą porost włosów, i nadającą  )  e ua ur»ł«y

W ó d k i'fran cu zk ąD̂ ? o l ą  lub bnz soli, przec iw  różuorodnem cierpieniom  w nerw obólach, fluksjach, 
reumatyzmach i t. p.

Wodę kolońską <» jm łowę tańszą, jak wyroby F aiiuów , a równie dobrą.

L  m e r a  P l a s t e r  d l a  I m # ! !

F € w »1« i flMjpbbo dzUUJącj 
4rod«> p r i i d w  M a g a i o t h o m
o i e i i k o m ,  t. m. twardej skó-V 
r*e pa podesswle I pięcl*, 
p riec iw  b r o d a w k o m  «
I wszelkim twardym da

rośloui skórnym.
S k  Htefe i» o rę c ia

81^. /  ^
I>0 ur.byclł*

w aptekacłi. Łiosae 
nsnanla 
le&ą do

dyjpozycj i
w g łó w n y m  
i k ła d a le  

r o a s y łk o w y m

L . Scht&-3v*~.:a

T y lk o  T , t e d y  p r a w d r / w y ,  eJo-li 
k a ż d y  p r z e p i s  u ż y c i a  i  k a ż d y  

I l a  set r z s o j l a t r z o i i y  j e s t  o b o k  s t o ­
j ą c ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p i s e m :  

n a l e ż y  r . r z e t o  I w c z y d  i:a  i i  l a ł s y f  * 
k a  j  . n r a c a ć  i t f i p  w r A t .

S --aj . ® X ® ’

o -p *flOC .  j  r*l *- tf • "'r* r

j  a - -^  tT <Ł> 58 ® -o

M —

* s-g  s  ••-g J  © 1

tf  tsjdc4 5 j ć j a

Ceny zniżone o 10*.
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

Stow arzyszen ia  zare je stro w an e  z p o ręk ą  o g ran iczoną  i sjb w en e jo w an e  p rzez  
W ysoki W y d z ia ł krajow y we Lwowie

poleea swoje H8ó 1—?
w y r o b y  p o w r c ż n l o z e  1 s l e a i a r z . l c . i e  

tudzież: pasy do maszyn, liny kafaiowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołistwa, oraz wszelkio ozdobne

wyroby szpagatow e.
T ow arzystw o w ybudow ało  h a le  na  w zór zag ran iczn y ch , sp ro w ad z iło  u lep ­

szone m aszyny, wogóle uczyn iło  w szystko, czego postęp  i udosk o n a len ie  wyrobów 
w ym aga. R oboty w ykonyw ane byw ają  pod n .d zo rem  in s tru k to ra  pow roźo ictw a, 
p rzez  W ysoki W y d z ia ł k ra jow y m ian o w an eg o .

W m yśi za rząd zen ia  e. k. g en era ln e j D y re k c ji kolei państw ow ej w w ied u iu  
z d n ia  28. p aźd z ie rn ik a  1893. L . 150.100 zpew odow anego p o d an iem  naszem  umg- 
sk a ła  p o d p isan a  D yrekcja  n a  korz, ść  P . T  naszych  O abiorodw  zn iżen ie  p rz e ­
wozowi go frac h tu  j u  tow arów  pow o źn iezych , p r z e z  T ow arzystw o p rzesy łan y ch , 
a  to w wysokośoi około 30*/,.

T ow arzystw o p o siad a  sw e sk ła d y  k o m iso w e: we Lw ow ie C e n tra ln y  B azar 
k ra jo w y ; w P rzem y ślu  E iz a r  im . Z y b lik  e w ie z a ; w S tan is ław o w ie  B a za r  p o w ia ­
tow ego  to w arzy stw a  h an d lo w eg o ; w T arnow ie  h a u d e t A. S w id e isk ie g o ; w Ł adzip - 
ekow ie B azar m ie jsk i.

Z ap ew n ia jąc  o rz e te ln e j ' s łn d ze , po lecam y w yroby to w arzy stw a  łaskaw ym  
względom . —  C ennik i g ra tis  i franco.

D y r e k c j a : M arceli Św iechow sM . K s. L^oit Pastor

0 0 « 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 t 0 0 0 0 0 0 9
KANTOR WYMIANY

C. k. u p r z . gal. ik c .  B a n k u  hipotecznego

kolor i połysk.

kupuje i « p rB « d a jo

W  i W illF
k s r s ie  d*io*u lJ’n3 na.i ładn i o)s«y sa, nio lioa&o fiadnaj p re  «  i»ji. 

j f a l r o  t b h r ą  1 p e ł ł E ą  lo i r f t c j ip  
p o 1 i  o a

* 7 s °/o l i f t y  , / i p o t e c i n e ,  1185 1 - ?
5 (i/0 lia ty  h ip e tz sz n e  p ren ijo w a n e ,
5  /o n «  h ® *  P ^ e n U L
4 !/# huty T»>v ,»syetwa k red y to w eg o  oS em ik iego , 
ł ' L 0lo „ fitauku k rajow ej® ,
4 'C :‘/o p u i j c z k ę  K rajow ą g a iicy jo k ę ,
&°l; p o ży czk ę k raj. g a l. k o ro n o w ę,
♦7,, p o ty cz k ę  ęirop in scy ju ą  g a lic y jsk ą ,
4 '-K „ „ b a k o w iń sk ą ,
i llt %  p o ży czk ę  w ę g ie r sk ie j  k o k i  p a ń stw o w ej ,
4*/,7V „ p ro p in a cy jo ti w ęg iersk ą ,
&‘i, w ę g ie r sk ie  o b lig a c je  L ido isib tzaefju e,

?  które t® papiery, jakotaż I wszelkie ranty austrjackle i węgierskie 
}■ Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw sze Kupnjc I nprzadaje
'Ą po cetiach n a jk o rzy s tn ie j gzy eh.
^  U W A G A : K a n t o r  w y m ia n y  B a n k u  n ip o te e s n a g o  u r a y jm u jo  o d  

P  T  k u p a ją o y o h  w s z e li  ie  wylOSOWUS, 2  ju ż  płatie  HlaJ- 
I  scowe papiery wartościowe, .udzie* zapadłe kupoay za

0  gotówkę, bez wszelkiego potrąoeala; ia i  zamlenot we, je
q  d y a ii*  « a  p o t r ą c e n io a i  neosywiztyoL k o z u tó w .

Q  D o  e f e k tó w ,  l l  k t ó r y  o h  w y o n e r p e ły  z ię  k u p o n y ,  d o c tu r o e a
/ j  o . iw y n b  a r k a s n j  k u p o n o w y c h ,  m  a  w r o to m  k o a n tó w , k t ó r e  s a m  p o n o  i i

O  O O O O O O ś O  L  O O O O O O O O O t O O O O O O O

W j d a R c a :  J ć z e f  L a s l i  w u i c t i
% Drukarni .Lzie»»ika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.

O dpow iedzialny za redakcję A dani Krajewski, Papier z fabryki czeilanskiej,



Dodatek do Nr. 248 „DZIENNIKA POLSKIEGO."
W yd an ie  wieczorne % dn ia  7  w rześn ia

Podróż cesarska'*
(Telegrafy Dziennika Polskiego)

Krakóu 7. w rześn ia . P ociąg  d w orsk i p izy  
b y ł tu  o godzin ie 2. m inu t 22 n a  ranem . a 
rlw nr.n  „ I t i w d i  cm n acze ln icy . w ład z , d e leg a tdw orcu  oczek iw ali go n*<- - , ■.
L a s k o w s k i ,  d y r e k t f f  policji K o r o t k i ę -  
w i e z ,  ó l a c k o i a e n d - n t  p u łk o w n ik  L d e l m u l -  
1 e r  d y r e K t o r  K o l o s v a r y ,  n a d in sp e k to r  szet
ru c h u  G z u k i e w i c z ,  o raz u rzę d n icy  kolejow i. 
P o c ią g  od W ied n ia  do K ra k o w a  p ro w ad z ił dy-
- I ł  r* Vi 11 rl q Vi cnrl/to rm  rl HWV l£- U t lr e k to r  ru ch u  N o rd b a h n u , ra d c a  rządow y  
l e L  w  to w arzy stw ie  s ta rszeg o  inspeK tora, *'* c7
K u e h n e r t a ,  o raz  in sp e k to ra  E i} 9 * 0 ^ 9, A  , f v  m  I ■_____rlworu. o i a u a y .T o w arzy sz y ł pociągow i ra d c a  dw oru^ ^  m in u t;

& S  Z 5 J & * ' y lir“ ki
»  pociąg  ru szy ł *  d . l s z ,  

d ro e e  K ierow nictw o pociągu o b ją ł o d tą d  d y re ­
k to r  K olo8vary , w to w arzy stw ie  s ta rszego  in ż y ­
n ie ra  B ru e c k n e ra , o raz in sp e k to ra  ro z m a k a . 
O b słu g ę  pociągu  po dokonanej zm ian ie  m aszy n y , 
objęli P o la c y : m »»zynista B rzozow ski, pa lacz
P ro szk iew icz , p o d u rzęd n ik  P o llak  o raz kondu- 
k to r o w ie : S c h e i b a u m ,  K ra su sk i i H a la te k . P o ­
c iąg  z a trz y m a ł się w D ęb ic y  o godz. 5 m in. 1. 
T u  m o n arch a  w y sia d ł i ro zm aw ia ł z re p re z e n  - 
tan tem  s ta ro s tw a , obecnym  n a  dw orcu .

Rzeszów 8. w rześn ia . P o c ią g  d w o rsk i z a ­
trz y m a ł się 7 m inut. T u ta j pow ita li c e sa rz a  
n am ies tn ik  h r. B a d en i i k o m e n d an t k o rp u su  
p rzem y sk ieg o  je n e ra ł G algoezy , p rezes ia d y  
pow. A dam  Ję d rz e jo w ic z  p o w ita ł ce sa rz a  k ró tk ą  
p rzem ow ą, w y ra ż a ją c  rad o ść , iż jem u pie i wsze- 
m u p rzy p a d ło  w udzie le  p o w itać  m onarchę 
p rzy b y w a jące g o  do k ra ju  naszego .

C esarz  p o d z ięk o w ał k ilk o m a  słow y, poczem  
i iBtc .yeit rozm ow ą k ilk a  osób, m iędzy  in n tm i 

stCrc itę F ed o ro w icza .
Jarosław  7. w rześn ia . W z d łn ż  c a łe j lin ji k o ­

lejow ej od R zeszow z do J a ro s ła w ia  u staw ione 
b y ły  b an d e r je , cechy , s to w arzy szen ia  i m nóstw o 
pub liczności, k tó re  w ita ły  p rze jeżd ża jąceg o  c e ­
s a rz a  o k rzy k a m i.

W  J a ro s ła w ia  p o w ita ł ce sa rz a  ks. J e rz y  
C z a rto ry sk i k ilk o m a  słow y. C esarz  podziękow ał. 
K ilk a  osób przedstaw iono .

Przemyśl 8. w rześn ia . P o c ią g  d w orsk i za- 
t r z y a z ą f się k i lk a  m inu t. T u ta j pow ita li ce sa rz a  
pi zedataTrloiali g*\f,dz rzą d o w y c h , au tonom icznych  
i duchow ieństw a, arą*  kaiepa* oficąeaki, z łożony  
z pizCdzło 300, Osób Z  uaiid ra in r ] OKI w'ł V>«-
sa rz  n  jd łużej.

gródfiK 8. w rześn ia . P ociąg  dw orsk i z a t r z y ­
m a ł się  tu ta j  5 m inu t. R e p re z e n ta n c i gm iny , 
u rzę d n icy  s ta ro s tw a  i tłu m n ie  z e b ra n a  p u b li­
czność p o w ita ła  c e sa rz a  o k rzy k a m i. C esarz  w y­
siad ł, zaszczyci! k i lk a  osób rozm ow ą, a n as tęp n ie  
w siad ł do w agonu  i poc iąg  ru s z y ł w d a lszą  
d rogę .

Dz.sejszy poranek.
N oc p rz e ra z iła  m ieszkańców  L w o w a u lew ą  

k ilk u g o d z in n ą , K tó ra  j a k  n ą j f a t .ln ie j  z d a w a ła  się 
w różyć  o czek iw an y m  uroczystościom

N a  szczęśc ie  ra n k ie m , około godziny  6. r z ę ­
s is ty  deszcz  u s ta ł,  a  zach m u rzo n y  ho ry zo n t n z -  
ja ń n iać  się począł. O grom ne m asy  w ody , sp sd łe j 
w c iąg u  nocy  z posępnych  niebios, n ie  z rz ą d z iły  
ża d n e j szkody  w  p ra c a c h  około d ek o ra c ji m iasta , 
oczyściły  ty lk o  g ru n to w n ie  jeg o  pow ierzchnię , co 
n ig d y , a  ju z  n a jm n ie j w ta k ic h  oko licznościach  
nie je s t  pożądanem .

W y sz ło  słońce, o rzeźw ia jący  w ie trz y k  ją ł  
ro z p ę d z a ć  ch m u ry  n iebaw em  u jrze liśm y  ta k  
iasue, u śm iech n ię te  zw ie rc iad ło  b łę k itu , ja k b y  
nigdy nie wiedział, co to  sz a ru g a .

J u ż  p rzed tem  z a k o tło w a ła  w ca łem  m ieście. 
Ulice i p lace  w cześn ie za p e łn iła  pub liczność t ł u ­
m am i, podobnem i do3  m row iska, w y lęg łeg o  ze 
swych k ry jó w ek . S zem rze  i huczy  ta  żyw a fa la  
ludzka, a g w a r  je j  z lew a się z o strym  tu rk o te m  
dorożek i ekw ipażów  p ry w a tn y c h , z sy g n a łam i 
tramwajów, * odgłosem  tr ą b e k  s tra ż a c k ic h , w io­
d ą c y c h  hufce św. Flwijąna n a  plau zborny

Dekoracja miasta.
Jak było do p rzew idzen ia , m iasto  nasze  n a  

uzas p oby tu  N ajdosto jn ie jszego  G ościa p rzy stro iło  
się w w sp an ia łe  sz a ty  odśw iętne. N ie m a n a j­
odleglejszego z a k a tk a , z k tó reg o  n ie pow iew ałyby  
dum nie  chorągw ie o b a rw a c h  narodow ych  i p a ń ­
s tw o w e j.^  jy k  n je U(łe rz a ła  m ile ok a  zieleń  festo- 
nów i różth jbarw ność p rzy g o to w an y ch  do ilum i 
nacji tran“t s^eintów. W e w szy s tk ich  u licach , 
którem’ cesar* p rz e je ż d ż a ł, z o lb rzy m ich  m a 
ciz ów , p r z y s tro jo n y ^  w h e rb y  m ia s t i k ra jó w
koronBy® ’ zW'laaJ% Mkunastometrowe flagi. N a 
skrę ac u ic i p at o ^  w*pomn;ane magzty połą­
czono ro z j w ^um falnyeh  strojnych
złotemi guzam i i różnobarw nej chorągiewkami. 

 iL r. fn n n r u a z a n e  w m u   „ ,W szystko to, poruszana w iatrem , sk rę c a
■«ę i m ięsza ze sobą, tw o rząc  cz a ro w ń y  - , ,i >ę i m ięsza ze----------- ------“u -  c ®arowny, j a k b y
w y cię ty  z ka le jdoskopu  o b raz  k tó ry  
c h w y c ą  oko p rzechodn ia  Z  zadow olen iem  d a je  
si< w szędzie spostrzegać, iż ca  on ^ n a  u le w a  nie 
u szk o d z iła  w  n iczem  prz yS° ow anyc ju ż  0(j  
k ilk u  d n i d e k o ra cy j. , ,

O p iiy w a ć  szczegółow o p rzy b ran ie  ca  ego 
m ias ta  —-  b y ło b y  niepodobieństw em * spraw oz 
w ca  m usi się p rze to  o g ran iczy ć  jedyn ie   ̂o po 
b ieżnego opisu  śró d m ieśc ia  i ty c h  g łów m ejszyc 
u lic  i p laców , k tó re  ob ję to  p rog ram em  cesa rsk ieg ś 
p rze jazd u .

Z aczy n am y  od rez y d en c ji ce sa rsk ie j, t. j. od 
g m a ch u  n am ies tn ic tw a . J a k  W8Zyatkie b u d y n k i 
rządow e, pozbaw iony  on j e8t w sze lk ie j zew nę 
trz n e j d ek o ra c ji, z w y ją tk iem  ch o rąg w , o b a r ­
w ach  państw ow ych  p o w iew a jący ch  sz cz y tu  
b u d y n k u . T o je d n a k , co p rzy g o to w an o  do oko-
ła  g m a ch u  n am ies tn ic tw a , n a  p ie rw szy  rz u t o k a  
d a je  poznać, iż w łaśn ie  tu ta j zam ieszk a  m onar 
cha  w c iągu  k ilkodn iow ej gościny  w  naszym  g ro  
dzie. N ap rze c iw  nam ies tn ic tw a , n a  ca łe j tegoż d łu ­
gości, oparto  n a  k ilk u d z iesięc iu  s łu p a ch  w iążą 
się ze sobą łu k i r u r  gazow ych , k tó re  w ieczorem , 
p o d czas ilum inacji, z a b ły sn ą  ty siącam i św iateł. 
W  ś ro d k u  ty ch  łuków , u  w y jśc ia  z u licy  S obie­

sk iego  w znosi się, o p a r ta  n a  dw óch  o lb rzym ich  
m asz tach , św ie tln a  b ra m a  try u m fa ln a ; tw o rzy  ją 
k ilk a se t gazow ych  paln ików , zao p atrzo n y ch  ma- 
łem i czerw onem i i b ia łem i re flek to ram i U  sz' -ży­
tu  b ra m y  um ieszczono olbrzym iego  o rła  c e sa r  
sk iego , k tó ry  ta k ż e  zap łon ie w ieczorem  p „rme 
n ia in i gazow em u Z tą d  też  o tw ie ra  się b a rd zo  ł a ­
d n y  w idok  n a  ca łą  u licę S ob iesk iego , o k ry tą  n ie ­
m al zupe łn ie  chorągw iam i i fes tonam i. N a rogu  
te j u l i c y  odzu-ci-a  się p ię k n ą  d e k o ra c ją  i o lbrzy- 
m iem i tra n sp a re n ta m i bóżn ica  iz ra e lick a . N a  
łia n sp a re n ta c h  w idn ie ją  n ap isy  polskie, n iem ie­
ck ie  i h eb ra jsk ie . S ą  to  zastosow ane do chw ili 
c y ta ty  ze S ta reg o  te s tam en tu .

Po lew ej stron ie  n am ies tn ic tw a  w znosi się 
try b u n a  d la  pub liczności, p rz y b ra n a  z ie len ią  i 
d ra p e rja m i —  po p raw ej w id ać  d ek o ra c je  n a ro ­
żn y ch  k am ien ic  u licy  C zarn eck ieg o . U lica  ta  
p rz y b ra n a  je s t  może sk rom nie j, niż inne, n ie ­
m niej je d n a k  gustow nie . "W ytw orniej p rze d s ta  
w ia się są s iad u jąc a  z nią u lica  P a ń sk a , n a  któ- 
re ^ j  znów p ięknem  i su tem  p rzy b ran ie m  od­
zn acza  się k am ien ica  r a d y  p o w n to w ej. S k r ę c a ­
my w u lica  B ato rego . P o  lew ej jej stron ie  g m a ­
ch y  rządow e (g im nazjum  F ra n c is z k a  Jó zefa  i p a ­
ła c  sp raw ied liw ośc i) w yw iesiły  pańs tw ow e flagi, 
po p raw e j stro jne  fron tony  dom ów  p ry w a tn y c h , 
m iędzy k tó rem i z w ra c a  u w agę hotel szw ajcarsk i. 
P 'a e  B e rn a rd y ń sK i n ie  pozosta ł w ty le  za  inne- 
mi, n ie  może je d n a k  ryw alizow ać z p lacem  Ma- 
r ja c k im , k tó ry  p rze d staw ia  się w span ia le . B oga 
tą  n ad zw y cza j, a  za raze m  p ię k n ą  i g u sto w n ą jest 
d e k o ra c ja  b a n k u  hypo tecznego . W szy s tk ie  gzem - 
a y  i b a lk o n y  b ie lą  się se tk am i lam pjonów  z sz k ła  
m atow ego. W śro d k u  śc ian y  fron tow ej n a  p u r­
purow ych  d ra p e rja c h  w id n ie je  z ło ta  cy fra  resa- 
r sk a , n a  b a lk o n ach , w śród  podobnych  d ra p e ry j i 
zielen i um ieszczono b iu sty  ce sa rz a  i ce sa rz o w e1. 
Z  d ac h u  zw isa ją  zielone festony. D a le j  p ięk n ie  
p re z e n tu ją  się ho te l Z orża, kam ienica, B ru n ick ich , 
c a ła  w zielen i, ho te l eu rope jsiii p rz y b ra n y  z ie le ­
n ią i d y w an am i z m onogram em  c e sa rsk im , n a  
balkon ie  n a d n a tu ra ln e j w ielkości b iu s t c e sa rsk i, 
ho te l fra n cu sk i, k am ien ice  sp ad k o b iercó w  K is e l ­
ki i inne.

N iem niej św ietn ie w y g lą d a ją  u lice  K aro la  
L u d w ik a  i H e tm ań sk a . O ry g in a ln ie  a z w iel­
k im  sm ak iem  p rz y b ra n y  jest gm ach  T o w a rz y ­
s tw a  k red y to w eg o  ziem skiego , n a  k tó reg o  śc ia ­
n ac h  p rzy b ito  k ilk a d z ie s ią t herbów , p o łączonych  
feslonam i, a  b a lk o n y  p rzystro jono  w ró żn o ­
b arw n e  d rap e rje . D a le j m ile ucląTu* g k p h a ł i - r  
k ra jo w y  w sp an ia łe  n»i ly w n u  .m i t L i l i a . o * - 1/
K am iem ok  i_IoruwrL»», u K ican ia  iJionęiieckitsgO
i H a u se ra , sk lep  B rom ilskm go z o lbrzym im  i ł a ­
dn y m  tra n sp a re n te m , od stro n y  zaś u l H e tm a ń ­
sk ie j hotel V ik to rja , dom , w k tó ry m  m ieści się 
k a w ia rn ia  w ied e ń sk a  i w. i.

B ardzo  p ięk n ą) je s t  ta k że  d e k o ra c ja  G ra n d  
H otelu , ale o wiele je szcze  p ię k n ie jsze  szaty  
p rz y b ra ła  k a sa  oszczędności. M a jes ta ty czn y  ten  
g m a ch  b ęd z ie  z pew nością p rz e d s ta w ia ł się naj 
o k aza le j, szczególn ie w ieczorem  w czasie  ilum i­
nac ji, g d y  za b ły śn ie  se tkam i ró żn o b a rw n y ch  
św ia te łek  e le k try c z n y c h .

Z tą d  zb aczam y  n a  chw ilę  do R y n k u , by
p rzy jrze ć  się doko rac ji ra tu sz a , k tó reg o  oba
g a n k i i szczy t p o k ry te  różnobarw nem i lam pjo- 
nam i, n iższy  g a n e k  nad to  p rzystro jony  w b ia łe  
czerw one, i n ieb iesk ie  d rap e rje . Suto p rz y b ra n y  
je s t  balkoD p re z y d e n ta  i frontow a śc ian a  ra tu sz a , 
n ad  k tó rą  unosi się ta k ż e  o lbrzym i o rze ł ce 
sa rsk i. J e s t  to rów nież tra n sp a re n t gazow y, p rz e ­
znaczony  do ośw ie tlen ia  w ieczorem . K am ien ice  
w ry n k u  w szy stk ie  odśw ię tn ie  są p rzystro jone
w zie leń  i flagi —- a o d zn acza ją  się wśród n ich
dom y ks P on ińak icb , K am ień sk ich , A ndrio lego Ba- 
czew skioh  i n n e .

N ieco uw agi m usim y jeszcze  pośw ięcić u li­
com  Ja g ie llo ń sk ie j i T rzec ieg o  m a ja  N a j a  
g ie llo iisk iej o d zn acza  się p rzed ew szy s tk iem  k ą ­
p iący  s.ę w zielen i B a n k  k red y to w y , z m nóstw em  
flag, tra n sp a ren tó w  i lam pjonów  i k am ien ica  
Szem elow skich , w k tó re j bardzo  gustow nie  p rz y ­
b ra ł  się sk le p  M usiałow icza i J a n ik a .

W  u licy  T rzec ieg o  M uja w sp an ia le  w y g ląd a  
hotel Im p eria l, da le j p a ła c  hr. S tan is ław ów  Ba- 
d en ich , śliczn ie i bogato  deko row ane po m ieszk a­
nie a d w o k a ta  d ra  L ew en ste in a , g m ach  a se k u ­
ra c ji k rak o w sk ie j, p a ła c  P o n iń sk ick  i inne.

O d ek o ra c ji g m ach u  sejm ow ego p isaliśm y 
ju ż  k lk a tro tn ie  n ie  będziem y  się p rze to  d z iś  p o ­
w ta rz a li, a poniew aż ten  opis nasz pobieżny  
p rz y b ra ł  ju ż  i ta k  z b y t w ie lk ie  ro zm iary , p rze to  
n a  zakończen ie  w spom nim y jeszcze  ogólnikow o, 
że w sp an ia le  i bogato  u d ek o ro w an e  są są s ia d u ­
jące  z ogrodem  pojezuickim  u lice  K ościuszk i, 
M ick iew icza, Z y g m u n to w sk a , K ra s ic k ic h  i inne 
k tó rem i c e ra rz  będzie  p rze jeżdża ł. P rz y  spo 
sobności m oże je szcze  pow rócim y do n ie k tó ry ch  
szczegółów , k tó re  dziś z posp iechu  i d la  b ra k u  
m ie jsca  m usieliśm y pom inąć.

Lid dworcu kolei.

Ju ż  n a  godzinę p rzed  p rzy ja zd e m  p o c ’ą g a  
dw orsk iego , ze b ra li się na dw orcu  kolejow ym  
d y g n ita rze  i d ep u ta c jc  celem  u roczystego  po 
w ita n ia  ce sa rza .

D w orzec ko le i i peron  zo s ta ły  bardzo  p ię ­
k n ie  i g u s ‘ow nie u d ek o ro w an e  festonam i z z ie ­
len i, d y w an am i i k w ia ‘am i.

N a  p ero n ie  oczek iw ali p rz y b y c ia  m o n a rc h y  
ks. m a rsz a łe k  k ra jo w y  H anguszko  z ca ły m  W y ­
d z ia łe m  k ra jo w y m , n a d e r  liczn ie z e b ra n i p rz e d ­
s taw ic ie le  sz lach ty  w  p ię k n y ch  s tro jach  po lsk ich , 

p tegae i r a d  pow iatow ych , m iędzy  k tó ry m i 
o d b ija ły  b ia łe  su k m a n y  i czerw one k ra-

c h r z a n o w s k Ś  “ d I i ^ K Ł ^ 0 Pow ia‘"7 ~ a*eJ hyb obecni delegaci 30 
w ięk szy ch  m ia s t, d ep u tac je  W y d z ia łu  krajowego 
! rady m iejsk iej*  C zem iow iecf p rezy d eS  rladu  
z Czermowiec hr. G o e s s ; m in is te r  ru m u ń sk i 
Lahovary.

P rz y  w ejściu  n a  peron  z lew ej s tro n y  u s ta ­
w iła  się kom pan ja  honorow a 30 pp. pod Bp. 
w ództw em  k a p ita n a  B zow skiego  z m u z y k ą  n a  
czele. Z  praw ej strony u staw iły  się w o lb rzy m ich  
dw óeh  szp ale rach  dep u tac je  i sz lach ta . W  ś ro d k u  
n a  c*.ele oc: ekiw ali ce sa rz a  w szyscy m in istrow ie

z y k a  z a in to n o w a ła  hym n ludow y; książę  o uoy ł 
p rze g ląd  k o m p a n ji honorow ej. P rócz k o m e n d eru ­
ją ce g o  p rzy b y li n a  peron  fe ld m arsza łek  po ru czn ik  
F a b in i, je n e r a ł  m a jo r  M iinz, p u łk o w n ik  O ce tk ie - 
w icz, szef sz tab u  ien< ra lnego  F isc h e r  i k ilk u  
in n y c h  w y ższy ch  w ojskow ych .

P u n k tu a ln ie  o godz. 11. m in. 11. w jechał 
poc iąg  d w o rsk i n a  peron . M uzyka z a g ra ła  hym n 
ludow y. Z g ro m ad z en i n a  peronie w znieśli ok rzyk : 
N iech  ż y j e !

C esarz , n a  k tó reg o  tw a rz y  nie znać  żadnego  
znużen ia , s ta ł n a  p la tform ie, u b ra n y  w m u n d u r 
je n e ra ls k i —  i z uśm iechem  dziękow ał w o jsk o ­
w ym  u k ło n em  za  te  oznak i życzliw ości i p rz y ­
w iązan ia .

K ied y  pociąg  s ta n ą ł, ce sa rz  zesk o czy ł le k k o  
z w agonu, za  nim  w y sia d ł nam iestn ik  hr. B a ­
den i i św ita  ce sa rsk a . M o n arch a  o d b y ł p rz e d e ­
w szystk iem  p rz e g lą d  kom panji honorow e', a  n a ­
stęp n ie  p rz y w ita ł się z k o m e n d e ru ją .y m  k s ię ­
ciem  W in d isc h g ra e tz em  i je n e ra ła m i.

W p ro s t od  ko m p an ji honorow ej p rze sze d ł 
ce sa rz  do o czek u jąc y ch  go m in istrów . K ażdem u 
z n ich  p o d a ł rę k ę  i za sz czy c ił rozm ow ą.

P a n  n a m ie s tn ik  w sk a z a ł te ra z  n a  osobę 
k s ię c ia  - m a rsz a łk a  S an g u szk i, do k tó reg o  m o ­
n a rc h a  się zb liży ł.

K ciążę S a n g u s z k o  p ow ita ł c e ia rz a  w 
n a s tę p u :ą c y ch  s ło w a c h :

N ajjaśn ie jszy  P a n ie ! W  im ien iu  k ra ju , w 
im ieniu  w szy stk ich  bez w y ją tk u  jego m ieszkańców  
m am  zaszczy t złożyć u stop T w oich  w y razy  
uczuć  w ierności n iezach w ian ej i p rzy w iązan ia  
d l i  N ajdosto jn ie jszej T w ej osoby o raz  d la  N aj 
w yższej D y n astji.

W d z ięczn i je s te śm y  niew ym ow nie, iż W a sz a  
C e sa rsk a  M ość rac zy łe ś  p rz y b y ć , b y  zw iedzić 
n aszą  w ystaw ę i d ajesz  nam  dow ód sw ego oj­
cow skiego se rca , ch cąc , w idzieć owoce nasze j 
p racy , ch cąc  p rz y p a trz y ć  się osobiście postępom , 
ja k ie  k ra j  z ro b ił pod T w ojem  m iłościw em  
berłem .

(P o  n i-tlc i)  O bie narodow ości, k ra j ten  
zam ieszk u jące  w iedząc dobrze , ile zaw d z ięcza ją  
T obie N a jjaśn ie jszy  P an ie , T w ej M onarszej m ą ­
drości, sp raw ied liw ośc i, o ta cz a ją  im ię Tw oje 
czcią na jw y ższą , m iłością  i w dzięcznością .

( Po p o lsk u ) To też  k ra j c a ły  jed n o czy  
się w  uczuciu  je d n e m  w te j chw ili i w ita jąc  
sw ego M onarchę, w znosi o k rz y k  : B óg n iech  bło
gosław j p a  >p > C esar**  i  Króla, i  ieuh nam
W ■ n  i--- — f i w * i C esar*  Fi'j.Dcio»ok
Jó ze f  I  n iech  ży je  ' (Obecm nanieśli z  zapałem  
trzykrotny okrzyk-. Niech hjja  7 : M nohaja lita  7)

N a przem ów ienie m a rsz a łk a  odpow iedzia ł 
ce sa rz  donośnym  g ło s e m :

Z apew n ien ie  w ie rn o p o d ań czy ch  uczuć, k tó ­
ry m  d a łe ś  p an  w y ra z  w im ien iu  ca łe j ludnośc i 
k ra ju , p rzy jm u ję  c h ę tn ie  i z radośc ią . Ju ż  od 
b r a ta  m ego dow iedzia łem  się, ja k ie  n iezb ite  
dow ody n a d e r  pożądanego  rozw oju  rę k o d z ie ła  i 
p rz e m y słu  d a je  w asaa-»w rysiurwa. B ędę bard zo  
zadow olony, m ogąc się o ty m  po stęp ie  p rz e k o ­
n ać  osobiście.

B ąd źc ie  panow ie p rzek o n an i, że je s t  m ojein 
n ie u s ta n n em  dążen iem , p o p ie ra ć  zgodne w apółza- 
w odnictw o n a  tem  polu pokojow ein  obu ten  
k ra j za m ie szk u jąc y ch  szczepów .

O b ecn i w znieśli p o tró jny  o k r z y k : N iech  
żyje !

C esarz  podał rękę i k i lk a  słów  za m ie n ił 
z pp : ks. m arsza łk iem , C ham cem , Zalesicim , ks. 
A dam em  S ap ieh ą , G oraysk im , posłem  p rzy  dw o­
rze  ru m u ń sk im  h r. G ołucliow skiin , h r . S z e p ty ­
ck im , A n d rze jem  h r. P o tockim , h r. W ilhelm em  
S iem ieńsk im , w iceprezyd- L ied lem , szefem  se k c ji 
R ittn e re m  i innym i. C esarz  p rze sze d ł w zd łuż 
z e b ra n y c h  d ep u tac y j, dz ięk u jąc  w ojskow ym  uk ło  
nem  za  o k rzy k i, — a n as tęp n ie  p rze sze d ł p rzez 
p ięk n ie  p rzy s tro jo n ą  salę P °c z e k a ln ą  i w sia d ł do 
pow ozu z p. n am iestn ik iem  h r. B aden im . Ja d ą - 
dącego  m o n arch ę  w ita ła  zg ro m ad zo n a  publiczność 
g rom kim i o k rzy k a m i.
~  Pcwitanie u bram miasta.

w jazd u  do pasażu ko le jow ego  ustaw iono 
w sp a n ia łą  b ra m ę  tryurnfulojb ozdob ioną pop ie r­
siem  ce sa rz a  N a  górze w id n ia ł n ap is  „W ita jże 
nam  w ita j, m iły  Hospodyni_e“ . O b o k  b ra m y  u s ta ­
wiono try b u n ę , n a  której z a ję ła m ie jsca  r a d a  
m iejska, cz łonkow ie m ag*stratu  i tow arzysze  
s trze leccy , a ta k że  d e p u ta c ja  r a d y  m iasta  
K ra k o w a .

O go l z in ie 11. m inut 2 0  d a ły  się s ły szeć 
od s tro n y  d w o rca  głośne o k rz y k i, a  w chw ilę 
później u k a z a ł  się powóz k o m e n d an tó w  s tra ż y  
o b y w ate lsk ie j pp. M ichalskiego i G e tr itz a , a dale j 
pow óz, w  k tó ry m  je c l-- ł p<tn p re z y d e n t m ias ta  
M o ch n ack i i w icep rezyden t p. d r _ M archw ick i. 
R a d a  m ie isk a , przew ażnie w k o n tu sz ac h  u b ra n a ,

N a jja śn ie jsz y  P a n  n iech  ży je ! { O krzyk ten
z  zapa łem  ohccni powtórzyli.')

C esarz , d o tk n ą w sz y  sie r ę k ą  p o d an y c h  m u 
k lu c zy , p rzem ó w ił w  n a s tę p u ją c y  sposób do p an a  
p re z y d e n ta  :

Z  zadow olen iem  p rz y jm u ję  ho łd  i ponow ne 
zapew nien ie  p rz y w ią z a n ia  m ojej w ierne j sto licy  
k ra ju  L w o w a do m nie i m ojego dom u.

U siłow ania  m ia s ta , p o d ję te  w k ie ru n k u  pod ­
n iesien ia  jeg o  w ła sn y c h  i k r a ju  in te resó w , ś le d z i­
łem  z p ilną  u w ag ą  i z p ew n o śc ią  m n ie  uc ieszy  
p rzy  og lądan iu  za k ła a o w . g d y  p rz e k o n a m  się o k o ­
rzy śc iach , k tó re  osiągn ię to  n a  polu o św ia ty  i w 
sp raw ie  odpow iedniego po m ieszczen ia  m oich 
w ojsk .

B ądźcie panow ie p rze k o n an i o m ojej ży c z li­
wości.

N astęp n ie  przem ów ił cesa rz  do p. M o ch n ac­
kiego , w y ra ża jąc  swoje zadow olenie z p rzy ja z d u  
do L w o w a a p. M archw ick iem u g ra tu lo w a ł, że 
w y staw a  się ta k  w yśm ienicie  u d a ła . —  R ów nież 
wobec d e le g a ta  p. M ichalsk iego  podniósł cesarz  
sw ą radość z pow edu rozw oju  Lw ow a, a  nas tę  
stępn ie  rozm aw iał je szc ze  z pp. d r. M ałeckim , 
D zikow sk im , k tó rem u , jak o  królow i kurkow em u 
zapow iedzia ł sw ą by tn o ść  n a  S trz e ln icy  i z p rez y ­
den tem  F ried le in em . W śród  n ie u s ta jąc y ch  o k rz y ­
ków , o toczony gronem  ra d y  m ie jsk ie j, k tó ra  im ­
ponu jące w  stro jach  po lsk .oh  c z y n iła  w rażen ie , 
uda ł się cesa rz  do powozu i o d je c h a ł w ra z  z p. 
nam ies tn ik iem  —  za nim  zaś c a ły  sze reg  po­
wozów.

u s ta w iła  sie około bram y, a  p a n  p re z y d e n t wy-

we L w ow ie b a w ią c y : p rezes g ab in e tu  ks. V m -
d is e b g ra e tz ; m a rk iz  B aci|cebcm , M a d e jsk i , J a  
" o rsk i, hr. W u rn ib ra n d  i lir. F a lk e n h a y n .

O godz. w pół do 1J p rzy b y ł na poroń ko­
m e n d eru jąc y  ko rp u sem  ks. W ind isc lig rae tz . M u­

s tą p ił n ap rz ó d  w raz z cz łonk iem  ra d y  d r. W ł. 
D u lęb ą , k tó ry  trz y m a ł n a  a k s a m itn e j czerw onej 
poduszce k lu cze  m iasta .

W  chw ilę później za je ch a ł pow óz c e sa rsk i, 
w k tó ry m  obok m onarchy  ^ają ł  m ie jsce n am ie ­
s tn ik  h ra b ia  K azim ierz  B aden i. Z b liży w szy  się 
do b ram y , w y s ia d ł cesar- W jto w rrzy s tw ie  n am ie ­
s tn ik a  z pow ozu i wśród g rz m ią c y c h  ok rzy k ó w  
zb liży ł się do p rez y d en ta  m iasta . P a n  p re z y ­
d e n t M o c h n a c k i  przem ów ił donośnym  głosem  
w  te  s ło w a :

N ajjaśn ie jszy  Panie, N ajm iłośc iw szy  C e sarz u  
i K ró lu  n a s z !

S zczęśliw a to d la  nas i p e łn a  zn a cz en ia  
chw ila, g d y  stopa T w oja d o tk n ę ła  ziem . n asze j 
i n a s trę c z y ła  najw iern iejszej R e p re z e n ta c ji m ias ta  
L w o w a sposobność złożyć u stóp T w oich  N a jja ­
śnie jszy  P au ie  w inny hołd i zap ew n ien ie  n ie ­
z łom nej w ierności naszej d la  N ajd o sto jn ie jsze j 
d y n as tji Tw ojej. _ .

P rz y jm  N ajjaśn ie jszy  P an ie  n a sz ą  na jży w szą  
z g łę b i w dzięcznych  serc p ły n ą c ą  podziękę za 
ty le  ła s k , k tó re  z Tw ej rę k i n a  n as sp ły n ę ły  n a  
p o ży tek  d la  naszego narodu  i n a  c h w a łę  d la  
T w ego , pe łnego  sław y  im ienia.

P rz y jm  k lu cze  tego g rodu  ja k o  znam ię , że 
zd u b y łeś  i podb iłeś  nasze se rc a  T w o ją  łi-aką 
M o n a rs rą  f m iłością  bez g ran ic , T w o ją  n iez-ó  
w n an ą  życzliw ością  d la  narodu  naszego.

O b y  Bóg. k tó ry  b e rło  nad  tro n am i dzierży , 
w y s łu c h a ł n aszy c h  codziennych  m odłów , i oby 
W a sz ą  C e sa rsk ą  i K ró lew sk ą  M ość jeszcze 
w d łu g ie  Ja ta  zachow ać, s trzed z  i o ch ran iać  
rac zy ł,

Z dworca do rezydencji.
W śró d  e n tu z ja s ty c zn y c h  o k rzy k ó w  zg ro m a­

dzonych  tłum ów  pub liczności, ru sz y ł n as tęp n ie  
o rsza k  do m iasta .

P ow óz c e sa rsk i p o p rze d za ły  pow ozy n ac ze l­
n ików  s tra ż y  o b y w a te lsk ie j, pp. M ic h .lsk ie g o  i 
G e tr itz a , i p re z y d e n ta  m ia s ta  p. M ochnack iego , 
k tó ry  je c h a ł  z w ice p rezy d e n te m  p. M arch w ick im . 
C esarz  jec li ł z n am ies tn ik ie m  h r . B ad en im , a 
za  pow ozem  m o u arc liy  je c h a l i :  d w ó r, m in is tro ­
w ie, m in is te r  ru m u ń sk i i r e p re z e n ta n c i sz lach ty .

Po obu s tro n ac h  c a łe i d rog i, a to od b ra m y  
try u m faln e j, u tw o rz y ły  s z p ile r  k o rp o ra c je  d u c h o ­
w ne, w ład z e  rządow e i au tonom iczne , in s ty tu c je , 

: s to w arzy szen ia  i td . , a  to w n a s tęp u jący m  po- 
[ r z ą d k u : W  u licy  G r ó d e c k i e j  (po p ra w e j s tro ­

nie) p rzy  b ram ie  try u m fa ln e j T o w arzy stw o  s t r z e ­
leck ie , P a r  .f ja  św. M. M ag d a le n y , S to w arzy szę  
nie „ 3 k a ł i “, S to w arzy sz en ie  ręk o d z ie ln ik ó w  
„ G w ia zd a "  i „ Z o r ja “, T o w arzy stw o  d ru k a rz y  
„O g n isk o " , S to w arzy szen ia  ży d o w sk ie : „M achsike  
H a d a s “, „ G a le id " , „K ow ea Itty m  L a to re “ , „Szo- 
m er I z ra e l" .  „ J a d  C h aru z im " , S to w arzy szen ie  
b u ch a lte ró w  i su b jek tó w  h an d lo w y ch , S tow arz . 
„C hesed  W e e m e t" , „T om chej Z ek e n im " . D ale j 
u s ta w iły  się sz k o ły  ludow e żeń sk ie , a t o : k o le ­
jow a, im . K o n arsk ieg o , św. M arji M ag d alen y , 
św . A n n y , C zack ieg o , św M arc in a , I . i I I .  iz ra- 
e l irk a . W  u licy  G r ó d e c k i e j  (po  lew ej s tro ­
n ie ) :  K apela T o w arzy s tw a  „H  irm on ji"  p rz y  b r a ­
m ie try u m fa ln e j, zaś o b o k : w szy s tk ie  k o rp o ra c je  
ręk o d z ie ln icze  ze sw eini sz tan d a ra m i, szk o ły  l u ­
dow e m ęsk ie , o raz  p a ra f ja  r z .-k i t .  św. A n n y . — 
W  u licy  Z y g m u n t o w s k i e j  (po p raw ej s tro ­
n ie) : S zk o ły  ludow e ż e ń s k ie : im. św . A ntoniego , 
im. św. Zofjii. im. S zuszk iew icza , im . Zim orow i- 
cza , ew angelicka i z a k ła d y  sie ró t, dalej p a ra f ja  
gr. k a t. u św. Je rz e g o  i zam iejscow e p a ra fje  r u ­
sk ie z b rac tw em  (W in n ik i, Z n iesien ie , L esien ico , 
H olosko itd .)  W  u licy  Z ygm un tow sk ie j (po le ­
wej s tro n ie ) :  S z k o ły  ludow e m ę sk ie : im . św.
A ntoniego , im . św. Zofji, im. S zaszk iew icza , im. 
Z im orow icza, e w a n g e lic k a  i z a k ła d y  sieró t, o raz 
k a p e la  iz r. dom u sieró t. —  W  u licy  M i c k i e ­
w i c z a  (po p ra w e j s t r o n ie ) : S zk o ły  ludow e żeń ­
sk ie : im . P iram o w icza , isn M ick iew icza , im . św. 
E lż b ie ty  i im. św. M iko łaja . W  u licy  M ick iew i­
cza (po lew ej s tro n ie ) :  odnośne sz k o ły  m ęskie.
W  u licy  M a r s z a ł k o w s k i e j  (po p raw e j s t r o ­
nie) : S z k o ła  w y d z ia ło w a  im. k ró l Ja d w ig i i se- 
m in arju m  ż e ń s k ie ; (po  lew ej s t r o n ie ) : S zk o ła
P P . B e n e d y k ty n e k  ła c . i orm . W  u licy  T r z e ­
c i e g o  M a j a  (po p raw ej s tro n ie ): g .nanazjum
F ra n c is z k a  Jó zefa , g im nazjum  V., z a k ła d  SS. 
M iło sierdz ia  p o d  w ezw . św . K a z im ie rz a ; (po le ­
w ej s t r o n ie ) : T o w arzy stw o  w za jem n y ch  ubezpie- 
Czoń w K rak o w ie , p a ra fja  rz . k a t. św . M a rc in a  i 
g r .-k a t św . P ię tn ie , w yższa sz k o ła  re a ln a , Tow . 
kupców  i m łodzieży  hand low ej, B rac tw o  kośc io ła  
św. J a n a . - -  W  u licy  J a g i e l l o ń s k i e j  (po 
p raw ej s tro n ie ) :  R u s k a  szk o ła  ćw iczeń, o b o k :
sz k o ła  p rzem y sło w a  im. B e rn s te in a , iz rae l. m ło ­
d z ież  h a n d lo w a ; (po lew ej s tro n ie ): G im nazjum  
ak a d e m ic k ie , p a ra fja  r z - k a t .  N . M. P a n n y  Ś n ie­
żnej i g r .-k a t św . M iko łaja . —  W  ul. K a r o l a  
L u d w i k a  (po p raw e j s tro n ie ) : G im nazjum  I I . ,  
k a p e la n ja  św. Ł a z a rz a  z b rac tw em  i z a k ła d  św. 
Ł a z a rz a  m ężczyzn  5 k o b ie t, S to w arzy szen ie  rygo- 
ro za n tó n  i a u sk u lta n tó w  w y zn a n ia  m ojżeszow ego, 
s tow arzyszen ie  „A llian ce  I z r a e l i t " ; (po lew ej 
s t r o n ie ) : T o w arzy stw o  w ete ran ó w  w o jskew ych  z 
k a p e lą  —  N a p la cu  M a r j a c k i m  (po p raw ej 
s tro n ie ): g im n azju m  IV .,  lw ow ska  Iz b a  k u p ie ­
c k a , p a ra f ja  obrz  ła c . św. M ik o ła ja  i u rzę d n icy  
b a n k u  h ip o te c z n e g o ; (po lew ej s tro n ie ) : p a ra fja  
k a te d ra m a  obrz . ła c . i b rac tw o  p rz y  kośc iele  
a rc h ik a te d ra ln y m , o raz  zak o n  0 0 .  Jezu itó w , Se- 
m in a rju m  n au c zy c ie lsk ie  m ęsk ie  z po lsu ą  sz k o łą  
ćw iczeń . —  N a  p lacu  H a l i c k i m  (po p raw ej 
s t ro n ie ) : P ań stw o w a sz k o ła  p rzem y sło w a , b r a ­
ctw o p rzy  kościele  a rc h ik a te d r , orm . i p a ra fja  
g r .-k a t. c e rk w i w ołosk ie j, sz k o ła  g o sp o d arstw a 
la so w eg o ; (po lew ej s t r o n ie ) : K o n w en t 0 0 .  D o­
m in ik an ó w  i b rac tw o  pr»iy kośc ie le  Bożego C iała .

N a  p la cu  B e r n a r d y ń s k i m  (po p raw ej 
s t r o n ie ) : T o w arzy stw o  pszczeln icze  i sadow niczo- 
og rodn icze , iz b a  hand low o-p rzem ysłuw a, izb a  a d ­
w okatów  i no ta rju szów , C z y te ln ia  ak a d e m ic k a , 
B ra tn ia  pom oc J u c h a c z ó w  p o litech n ik i, T ow arz. 
ak a d em ick ie  „ B y t“ ; (po lew ej s t r o n ie ) : K onw ent 
0 0 .  B e rn a rd y n ó w  i b rac tw o  p rz y  kościele  św. 
A n d rze ja . —  W  u lic y  C z a r n i e c k i e g o  Pa- 
ra f ja  obrz . rz .-k a t. św. A nton iego  1 g r .-k a t. P io­
t r a  i P a w ła , k o n w e n ty :  0 0 .  F ra n c isz k an ó w ,
K arm e litó w , Z m artw y ch w b tań có w  i B azy ljanów .

P rz ez  c a łą  d rogę pub liczność i k o rp o ra c je , 
tw o rzące  n a  w szy s tk ich  u licach  i p lacach  zb ite  
sz p a le ry , w znosiły  e n tu z ja s ty c zn e  o k rz y k i „N iech  
ży je" . N a tw a rz y  m o n a rc h y  w idoczny  b y ł w y ra z  
zadow olen ia  z pow odu p raw d ziw ie  se rdecznego  i 
szczerego  p rz y ję c ia . C e sa rz  k ła n ia ł  się p rzez

c a łą  d rogę po w ojskow em u. Powóz c e sa rsk i L ar 
dzo pow oli się posuw ał. N a  w szy s tk ich  u lic a c h  
p an o w a ł p o rzą d ek  w zorow y.

Bjazd do rezydencji.
P rz ed  nam ies tn i ;tw em  p o czę ła  się g rom adz ić  

puL liczność już o godzin ie :f ,  a  w ięc b lisko  n a  
trz y  g o dziny  p rze d  p rz y ja z d e m  ce sa rz a . O  g o ­
dzin ie lO. b y ły  już z a ję te  W a ły  g u b e rn a to rs k ie  
i p rzy b o czn e  u lice . S tra ż  o b y w a te lsk ą  w  u licy  
C zarn eck ieg o , tudz ież  p rze d  nam ies tn ic tw em  od 
s tro n y  W ałó w  p e łn ili cz łonkow ie  oci.o tn iczej 
s tra ż y  ogniow ej, od s tro n y  n a m ies tn ic tw a  zaś 
u rzę d n icy  n am .e s tn ic tw a  i sądow i. P o rz ą d e k  b y ł 
w szędzie w zorow y, szp a le ry , w y c ią g n ię te  pod  
lin ję , an i n a  chw ilę n ie  zosta ły  p rze łam a n e .

P o  p raw e j stron ie b ram y  u s ta w iła  się k o m ­
p a n ja  honorow a 15. pp. pod kom endą k a p ita n a  
D  i e n s 1 1 a  z m u z . k ą  tegoż p u łk u  i sz tan d a re m  
Po lew ej s tro n ie  tuż p rzed  b ra m ą  w jazdow ą u s ta  
wili się d o sto jn icy  dw oru , a r c y b is a u p i :  M o r a -  
w s k  i, I s u k c w i c z .  S e m b r a t o w i c z ,  b isk u ­
pi S o l e c k i ,  P u z y n a  i K u i ł o t r s k i  n a  czele  
trze ch  k a p itu f  (rzy m sk o -, g rec k o - i o rm iańsko- 
k a to lic k ie j), d a le j r e p re z e n ta n c i sz la c h ty  w w sp a  
n ia ly cb  s tro ja ch  n a ro d o w y c h , L y lr  p rez y d e n t 
izby  posłów F ra n c is z e k  S  m  o 1 k  a , '  p re z y d e n c i 
sądów  S i m o n o w i c z  i Z b o r o w s k i  w m u n ­
d u ra c h  ta jn y ch  rad có w  n a  cze le  g re m ju m  u r z ę ­
dn ików  sądow ych, da le j g rem jn m  rad c ó w  nam ie­
s tn ic tw a , starostów  i u rzę d n ik ó w  n a m ie s tn ic tw a  
z rad c am i dw oru  h r. Ł o s i e m  i H i l d e m  m . c z e ­
le, cz łonkow ie k ra ,,  ra d y  szkolnej z w ic e p re z y ­
d en tem  B o b r z y ń s k i m ,  g rem ju m  u rzę d n ik ó w  
sk a rb o w y ch  tudzież d y re k c ji  z a rz ą d u  d ó b r s k a r ­
bow ych z w icep rezy d en tem  p. K o r y t o w s k i m ,  
g rem ju m  u rzę d n ik ó w  d y re k c ji p ocz t i te leg ra ló w  
z ra d c ą  dw oru  S e f e r o w i c z e m ,  se n a t a k a d e ­
m ick i i ko leg jum  profesorów  z re k to rem  Ć w i ­
k l i ń s k i m ,  se n a t p o lite c h n ik i i ko leg ju m  p r o ­
fesorów  z rek to re m  D z i  w i ń s k  im , k ra jo w i in ­
sp ek to ro w ie  szko ln i i d y rek to ro w ie  szk o l ś r e ­
d n ich , w reszc ie  p rze łożeństw o  zb o ru  iz rae lick iego .

Po p rzec iw n ej stron ie  u s ta w iła  się w o jsko ­
wość. N a lew em  sk rzy d le  n ap rz ec iw  kom pan ji 
honorow ej s ta n ę ła  je n e ra lic ja  w p a ra d n y c h  m u n ­
d u ra c h , a  m ianow icie fe ldm arsza łkow ie-po ruczn icy  
L b h n e i s e n ,  G r a e v e n i t z ,  B o r d o l o  i 
F 1 e c k  , tu d z ież  jeu era ł-m a jo to w ie  b r. J  o r- 
k a s c l i - K o c h ,  K u n e r t  i S c r m e d u  T u ż  
obok n ich  z a ją ł  m iejsce sz tab  je n e ra lu y ,  d a le j 
k o rp u sy  oficersk ie p u łk ó w  p iech o ty  55., S i .  z p u ł­
k ow nik iem  swoim  a rc y k s . L e o p o l d e m  S a l -  
y a t o r e m  n a  czele 30 , 80., ob ro n y  k ra jo w e j, 
k aw a le rji, a r ty le rji, in ży n ierji, tren u , żandarm eM i, 
inw alidów , w reszc ie  sz tab  le k a rs k i ,  in te n d a n tu ra  
i u rzę d n icy  w ojskow i.

O godz 11. m in. 45 d a ły  się z d a ie k a  ju ż  
s ły szeć  en tu z ja s ty c zn e  o k rz y k i pub liczności ma 
cześć cesa rza , a  n iebaw em  po jaw iły  się pow ozy. 
N a jp ie rw  je c h a li n acze ln icy  s tra ż y  o b y w ate lsk ie j 
pp. M i c h a l s k i  i G c t r i i z ,  z a  n im i p r^a y - 
d e n t m ia s ta  p. M o c h n a c k i  i w ice p re z y d e n t p . 
M a r c h w i c k i ,  w reszc ie  w  trze c im  pow ozie  
ce sa rz  w to w arzy stw ie  n a m ie s tn ik a  K a z im ie rz , 
h r. B  a  d e n  i e g  o. D w a p ierw szo  pow ozy o d je ­
c h a ły  poza k o rd o n  s tra ż y  o b y w ate lsk ie j, * trze c i 
i n as tęp n e  z dosto jn ikam i d w o ru  i k r a ju  z a tr z y ­
m a ły  się p rzed  n am ies tn ic tw em . T u ta j w y sia d ł 
dosto jny  gość i odb y w szy  p rz e g lą d  s a lu tu ,ą o  ij 
go kom pan ji honorow ej p rze sze d ł n a jp ie rw  do 
je n e ra lię ji , k ażd em u  z je n e ra łó w  p o d a ł r ę k ę  i z a ­
m ien ił z nim  słów  k ilk a . N astęp n ie  p rz y w ita ł się 
cesa rz  b ard zo  se rd eczn ie  z a rc y k s ięc ie m  L e o ­
p o l d e m  S a l y a t o r e m ,  pom ów ił z n im  d łu ż ­
szą  chw ilę i p rze sze d łszy  w zd łu ż  c a łe j lin ji, 
u tw orzonej p rze z  k o rp u sy  o ficersk ie , sk ie ro w a ł 
się ku  p a łacow i n am ies tn ic tw a .

P rz e d  b ra m ą  pow itali go g ięb o k im  u k ło n e m  
o czek u jący  tu  dosto jn icy . C e sa rz  p o w ita ł n a j­
p ie rw  sędziw ego  p re z y d e n ta  d ra  F ra n c is a k a  
S m o l k ę ,  u śc isn ą ł se rd e cz n ie  d łoń  je g o  i pom ó­
w iw szy  z nim  p rzez  chw ilę, p rz y s tą p ił  do  g r u ­
py  a rc y b isk u p ó w  i b iskupów  i p o w ita ł ich  u śc i­
sk iem  dłoni. T a k  sam o p o w ita ł h r .  W ło d zim ie­
rz a  D z i e d u s z y c k i e g o  i p rez y d en tó w  Z b o ­
r o w s k i e g o  i S i m o n o w i c z a ,  poczem  u d a ł 
się do p a ła c u  nam ies tn ic tw a .

Przyjęcie i' dworu.
O godzin ie 1. w p o łudn ie  odby ło  się  u ro cz y ­

s te  p rz y ję c ie  u  dw oru . S tosow nie do programu 
p rz y ją ł ce sa rz  n asam p rzó d  dostojni ków  dw oru  i 
sz lach ta , z k sięc iem  m a rsz a łk iem  k ra jo w y m  n a
czele.

K siążę  m a rsz a łe k  p rzem ó w ił do c e s a rz a :
N ajjaśn ie jszy  P a n i e ! D y g n ita rz e  dw orscy  

i re p re z e n ta n c i sz lac h ty  k ra ju  tego , s k ła d a ją  u 
stóp  W asze j C esarsk ie j M ości w y ra ay  sw ego 
p rz y w ią z a n ia  i w ierności d la  uśw ięconej osoby 
u k o ch an eg o  M onarchy  i na jw y ższe j d y n as tji

D aw n ie j b y ła  ta  sz la c h ta  s iłą  zb ro jn ą  n a ­
ro d u  i p rze lew a jąc  sw ą k re w  za  w ia rę  i o jczyznę , 
b y ła  p rze d m u rz em  cyw ilizacji ch rz eśc ija n  ihiej. 
D niś choć czasy  się zm ien iły , m a je szc ze  szlachta 
ra c ję  b y tu  w spo łeczeństw ie , je ż e li p rzodu je  
w iernośc ią  d la  T ro n u  i zasad , je ś li pocsucinm  
obow iązku  s ta ra  się p rzew y ższy ć  in n e  warstwy 
n aro d u , je ś li d a je  p rz y k ra d  b ezg ran ic zn e j ofiar­
ności d la  spo łeczeństw a , z k tó rem  śc iśle  z łą ­
czona  b y ć  i z ło n a  k tó reg o  c iąg le od n aw iać  mą, 
w k tó re m  w reszcie u osab iać  m a p ię k n e  tradycje 
p rzeszło ści.

J e s t  ona w ted y  ogniw em  m iędzy  d&wnemi 
i now szem i czasy  i zbaw iennym  r  -.r m a to r  u 
postępu .

T a k ą  sz lac h ta  by ć  pow inna i >ką b y ć  m oże, 
je ś li sobie b ierze  za  p u y k ia d  N a jd o s to jn ie jsz ą  
O sobę sw ego C e sa rz a  { K ró la , k tó ry  w d łu g ie  
la ta , n iech  ży je!

( Obecni pow tórzyłi ten tk r zy k  trzykrotnie  
z  zapałem ).

C esarz  odpow iedzia ł w  n a s tę p u ją c y c h  s ło ­
w ach

S erd ec zn e  pow itan ie  wasze, zapewnienie wier- 
nuoci i lo ja lności p rz y jm u ję  ze szczególnem 
dow oiem em .

aa-

N ie  po ra z  p ie rw szy  w idzę sz lac h tę  tego 
k ra ju  zg ro m a d zo n ą  w  około m ojej osoby. Pra­
w dziw ą rad o śc ią  n a p e łn ia  m ię zw ycza j, który już 
s ta ł się tr a d y c ją ,  iż sz la c h ta  p rzy  wszystkich 
w ażn ie jszy ch  olcohczności&ch czy  to tutaj, c z y  
też w sto licy  p an s iw a  pospiesza, by w około 
m nie się zg rom adzić .
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P ow ołu jąc  się n a  sw e obow iązk i i p rac ę  
dzieloną po rów ni z ca ły m  naro d em , sz la c h ta  zw y ­
k ła  s taw ać  w p ie rw szy m  szereg u  pr»jr rozw iązy  
w an iu  z a d a ń  p rz y p a d a ją c y c h  d y n a s tji, p ań s tw u  
i k ra jo w i, a  ta k ie  p rzew o d n iczen ie  w daw /.n iu  
dobrego  p rz y k ła d u  sp ra w ia  m i żyw e zad o w o le­
n ie i u m a c n ia  m nie w  p rze k o n an iu , że tro n  za- 
w ąąt w sz lac h c ie  g ą l ie y j ik jc j  zn a jd z ie  silną pod- 
p o i ^ / S a z ,  że n a  potw ierU zenie p rzed  chw ilą w y­
ra ż o n y c h  u -ŻUĆ w k aż d em  po łeżeniu  liczyć mogę.

F a s ię p n ie  b y li n a  posłuchan iu  a rc y b isk u p i 
i b isk u p i w szy s tk ich  obrządków , o raz  k o rp u s  
o f ic e rs k i , z k s  W inu ischg riitze in  n a  czele." .

D a le j p rz y ją ł cesa rz  k s ię c ia  m a rsz a łk a  k r a ­
jow ego n a  czele W ydzia łu  k ra jo w eg o , p rezesów  
i de lega tów  ra d  pow iatow ych , o raz  d e leg a tó w  
2G m iast

K s. m a rsz a łe k  p rzem ów ił do c e sa rz a  w  n a ­
s tę p u ją cy ch  s łow ach  :

N a jjaśn ie jsz y  P a u ic ! W y a z ia ł  k ra jo w y  g a  
licy jsk i, d e leg a c je  R a d  pow iatow ych  k ra ju  i b u r ­
m is trze  30 m iast G alic ji p rz y c h o d z ą  do W aszsj 
C esarsk ie j Mości, l y  ' z ło ży ć  u  stóp T ronu  ho łd  
w ie ru cp o d d ań czy , w y ra z y  sw y ch  uczuć  p rzy v  lą- 
z a n ia  d la  N ajdusto sto jn ie jsze j O soby  W  iszej C e­
sa rsk ie ) M ości i dk . N ajw y ższe j d y n astii.

W iem y , iż zaw d zięczam y  p rzew ażn ie  T w ej Mo­
n arsze j ła sk aw o śc i te n  u stró j au tonom iczny , k tó ry  
p rzy c zy n ił się do  postępu  y k ra jn , do jego  doj­
rza ło śc i i k tó ry  zb liży ł ta k  narodow ości, j a k  i 
w a rsrw y  spo łeczne do siebie

T o  też w szyscy  p ra g n ę li W aszą  C e sa rsk ą  
C e sa rsk ą  M ość pow itać, choć m a ła  czę&ć ty lk o  
d o s tę p u je  tsg o  szczęścia

W szy sc y  też  w znosim y z zap a łem  o k r z y k : 
C e sa rz  F ra n c is z e k  Jó z e f  I. n ieoh ży je  !

(O krzyk ten powtórzyli ivstyscy z zapałem  
trzykrotnie.)

C esarz  odpow iedzia ł w n a s tęp u jący c h  sło ­
w ac h  :

Z ż wą rad o śc ią  w idzę się po d łuższe j 
p rze rw ie  znow u w pośród w as, w s to l ic ^  k rś ju , 
i' k tó reg o  w iernem  p rzy w ią zan iu  do m nie i do 
m ego dom u jestem  zarów no  p rz e k o n a n y , ja k  i wy 
w szyscy  panow ie m ożecie b y ć  p rześw iad czen i, 
iż k ra ju  tcujó rozw ój i postęp  n a  w szy s tk ich  po 
ła c h  państw ow ego  ży c ia  aż do pożądanego  oe u, 
je s t  i b ęd z ie  p rzed m io tem  m ojej m c u sta n n e j t r o ­
sk liw ości Z  zadow olen iem  w y ra ża m  w am  moje 
u zn a n ie  za  to, iż w p o cz u  iu  o b o w i ą z k ó w  i w sil 
n e j woli, w zd ro w y ch  z a sa d a c h  i w rozom nem , 
a  ro z tro p n em  postępow an iu  szu k a liśc ie  i zn a le ­
źli środk i do obfitego w re z u lta ty  dnbzego  p ro ­
w a d z e n ia  rozpoczętego  dz ie ła . _

W  n lezachw ia iic in  p rze k o n an iu , iż k ra jo w i 
te m u  to ty lk o  n a  k o rzy ść  w y jść  może i z p rz e ­
znaczen iem  je g o  da się pogodzić, co ogólnym  
in teresom  państw ow ym  i po łożen iu  po litycznem u 
ln o n a rch ji odpow iada , zn a jd z iec ie  panow ie w k a ­
żdej chw ili n e ty lk o  w łaśc iw ą  drogę do dalszego 
p o stęp o w an ia , lecz ta k ż e  u spoko jen ie  i zadow ole­
n ie  sum ienia

Z łoży liśc ie  panow ie dow ód, iż uw zg lędn ien ie  
n a ro d o w y ch  w łaśc iw ośc i i u szanow anie  h isto ry  
cznyoh  tra d y c y j ty lk o  je sz c z e  za c ie śn iły  w ęzeł 
pom iędzy  pań stw em  i k ra je m .

S pokojn ie p rze to  spog lądam  w przyszłość , 
w k tó r ą  i W y pow inn iśc ie  sp o g ląd ać  z u tnością 
w  m oje p e łn e  życzliw ości zam iary  i w  se rd eczn e  
p o p a rc ie  ze strony  u ieeo  rząd u . ( Obecni w m li  
członkoirie drnO acji wznieśli na cześć monarchy 
entuzjastyczne okrzyki).

N a stę p n ie  p rzy jm o w a ł ce sa rz  k o m ite t w y­
s ta w y  z k s . A . S a p ie h ą  n a  c z t l e ; później p re ­
z y d e n ta  m ia - ta  z r a d ą  g m in n ą , oze fW  o d d /a ló w  
n am ies tn ic tw a , r a d y  szko lnej k ra jo w e j, k ra jo w e j 
rady zdrow iu , d y re k to ra  po lic ji, d y re k to ra  pocz t 
i te leg rafów , d y re k to ra  i z a s tę p c ę  d y re k to ra  d y ­
re k c ji m c h u  ko le i państw ow ych , nacze ln ików  
dyrekcji dom en i lasów , n acze ln ików  w j ższego 
są d u  k ra jo w eg o  i k a rn e g o , o raz  nadprO K urulorji 

~ p a ń s tw a , n acze ln ik ó w  k r a jo w y  d y re k c ji  sk a rb u  
i c.roku~atorji sk a rb u , w ydzia ły  izby adw okatów  
i n o ta rju s /ó w , p rze lo żeń stw o  ko śc io ła  ew an g e li­
c k ieg o  rek to rów  u n iw ersy te tu  i szko ły  po!i-v.chni- 
ćzn ej w raz  z sena tom  ak a d e m ic k im , d J r k e ję  
szlcofy w e te ry m .rji, d y re k c je  szk ó l średuipii, se 
min*,rjów n a u c zy c ie lsk ic h  . i p ańs iw ow oj^szko ły

łirz& uiysłuwe), izbę h an d lo w ą  i p rzem y sło w ą  
w ow ską, g&Iic. T o w arzy s tw o  g o sp o d arsk ie , galic . 

T o w arzy stw o  leśne , Z a rz ą d  S to w arzy sz en ia  ocho­
tn ic zy c h  s traży  ogn iow ych  pod p rzew o d n ic tw em  
K sięcia A d am a  S ap ie h y , i p rze lo żeń stw o  lwow sk. 
iz ra ę lic k ie j gm iny  w yznan iow ej.

■Wyjazd n > W ystaw ę.
W e d łu g  p ro g ra m u  u d a ł się n as tęp n ie  ce sa rz  

n a  w ystaw ę k ra jo w ą  — za jeżd ża jąc  w prod, ;>rz(d 
p aw iloa  p rzem y sło w y , w k tó rym  zg ro m ad z iła  się 
c a ła  d y re k c ja  w ystaw y. S tra ż  honorow ą pełn ili 
< ziomkowie T o w a rz y s tw a  s trze leck ieg o . W  paw i­
lo n ie  p rzem y sło w y m  z a ją ł cesa rz  m iejsce a t r o ­
n ie , t u s ią ię  p re re3  S a p i e h a  p  zem ów lł w te  
s ło w a  :

N ajjaśn ie jszy  P an ie , M iłościw y nasz  Cesa 
r z u  i K ró lu !

iN erw s»y to ra z  od w ażam y się s ta n ą ć  p rzed  
u k o ch a n y m  n aszy m  M o n a rc h a  i p rze d s ta w ić  mu 
ow oce d łu tn ae j p racy  k ra ju  około  rozw oju  i po­
d n ie s i e n i  b y tu  jeg o  m oralnego , um ysłow ego  i 
m a te rja lu eg o .

R a c z y łe ś  M iłościwy nam  C e sa rz a  i K ró lu  
p raw d z iw ie  jjeow sk iem  ckm ai sp o jrzeć  n a  wier 
n y c b  Ci p o d d a n y c h  pozw oliłeś nam  żyć życiem  
d la  n a s  p o trz e b n e m  i kcn iecznem  i n ie  p rz e s ta ­
je s z  w  w ysok ie j T w ej dobroci i m ądrośc i o taczać  
o p iek ą  T w ą  m o n a rsz ą  uczciw ej p rac y  i s ta ra ń  
te g o  k ra ju  T o  też  ze  szczerą  w dzięcznością, 
e n e rg ją  i z a p a łem  rz u c ił  się k ra , ou ty  do p racy , 
a  d zisia j w n ad z ie i, iż n ie  odm ów isz m u słow a 
zachęty ,, po leca  Tw ej w ysok ie j uw adze  tę  wy-
d taw ę. , , , .

W ied z ie liśm y  to d o b tze , p rz y s tę p u ją c  do d z ie ­
lą , N a jja śn ie jsz y  P an ie , że w w ielu  je szcze k ie ­
ru n k a c h  w iele num  zd z ia łać  w y p ad a . W iim y  i 
w idzim y , ja k  w iele cięzLioh i tru d n y c h  za d ań  
stoi p rz e J  nam i i w  w ielu  i  n ich  p rz y jd z ie  nam  
je szc ze  ueicC się do T w ej dobroci i op iek i. D la ­
te g o  to  k r a j .  u zn a ją c , iż w sk azan y m  je s t  w te j 
ch w ili o b r a c h u n e k ‘ze sobą sam ym  p rzez  w y s ta ­
w ę, ro zu m ia ł doskonale , iż w ażn em  te jże  je s t  za ­
d an iem  ta k ż e  dodan ie  nam  o tu ch y  i odw agi na 
p rz y sz ło ść  i n ie  o g ra n ic z y ł jej n a  w y k izan .ie  r e ­
zu lta tó w  d o tychczasow ej p ra c y  i zab iegów . S ię ­
g n ę liśm y  w  p rzesz ło ść  i a b y  się podnieść n a  au- 
c h a  o k aza liśm y  n a  w ystaw ie , czem  by li ojcow ie nasi 
i ja k  za sz czy tn e  w b isto rji n a ro d u  z a ją ć  um ieli
stanow isko . .

Z  p raw d ziw ą  też rad o śc ią  N a jjaśn ie jszy  r a ­
n ie  p rzychodzi m .iie tu  zazn aczy ć , że w ażność 
t eJ w y sta w y  i m o ra ln e  je j  zn aczen ie  ta k  sam o

pojęli P o iaey  ja k  Rusiui O d p o czą tk u  idziem y 
rę k u  w rę k ę  i te j so lidarność w p rac y  zacnych  
i u szanow an ia  godnych  m ężów  b ratn iego  n aro d u  
zaw dzięczam y, że się dzieło  ta k  udało  i że m o ­
żem y z niem  p rzed  T obą  M iłościw y nasz  P an ie  
w ystąpić.

N ajjaśn ie jszy  P a n ie  ! S zczere  i g łę b o k ie  uszu- 
cia p rze p e łn ia ją  se rc a  n asze , g d y  C ieb ie w idzi- 
m y, g d y  d an em  nam  je s t  o s a z a ć  Ci p ra c ę  n aszą  
i zd ać  sp raw ę  z m yśli n aszy c h  i zam iarów . R acz 
ła sk a w ie  rzu c ić  ok iem  n a  tę  w ystaw ę i pozwól 
ab y śm y  sk ła d a ją c  u  stóp T w oich  w yrazy  p rz y ­
w iązan ia  i w dzięczności, w y k rz y k n ę li:  N a jja śn ie j­
szy  P a n , M iłościw y nam  C esarz  i K ról, N a jw y ż­
szy  P ro te k to r  n asze j p rac y  —  n iech  ż y je !  (Ońc 
cni z zapałem  wznieśli trzykrotny o krzyk : Niech  
ży je \ i M nuhaja l ita !)

N astęp n ie  p rzem ów ił cz ło n e k  W y d z ia łu  k r a ­
jowego d r. S a w c z a k  w  te  s ło w a :

( Po rusku.) W a sz a  Ces. i K ról. M ości, N aj-  
m iiościw szy C esarzu  i K r ó lu ! M nie p rzy p a d ło  to 
w ie lk ie  szczęście p o w itać  w te j u ro czy ste j chw ili 
W aszą C e sa rsk ą  M ość im ien iem  n a ro d u  ru sk ieg o  
i ru sk ich  n a ro d o w y ch  to w arzy stw , a  za razem  
złożyć T ob ie  N ajm iłośc iw szy  M onarcho  hołd  
w ie rnopoddańezy  i zap ew n ien ie  nie .g ran iczonego  
p rzy w iązan ia  ru sk ieg o  n aro d u  do T w ojej N a jd o ­
sto jn iejszej O soby i do T w ego  C esarsk iego  D om u.

W  życiu  k ażd eg o  n a ro a u  są chw ile, w  k tó ­
ry c h  trz e b a  się zastan o w ić  i zrob ić  o b ra c h u n e k  
p rzeszło ści i w sk azać  k ie ru n e k  p rzy sz łe j p racy ; 
w  ty m  w ięc to ce lu  i m y R usin i w zięliśm y 
u d z ia ł w te j k ra jo w e j w ystaw ie  w spólnie z b ra ­
tn im  n aro d em  poisk im , za m ie szk u jąc y m  ten  k ra j 
k o ronny . O śm ie lam y się p rze to  sk ro m n e p iody 
ru sk ie j p rac y  k u ltu rn e j, polecić n a jła sk aw sze j 
uw adze  i opiece W a sz e j Ces. i K roi. M ości.

;-VW lem y dob rze , że d o ty ch czas położyliśm y 
sam ą ty lk o  podw alinę p rzy sz łe j p rac y  społeczno- 
k u ltu ro e j, a le  w ierzy m y  silnie, że T w o ja  O jco ­
w ska  ła sk aw o ść  i po tężna r ę k a ,  N ajm iło śc iw szy  
P an ie , w spom oże nas  w dalsze j c ię ż k ie j  pracy  
n ad  podniesien iem  n a ro d u  ru sk ie g o  do p rz y n a ­
leżnego  m u stan o w isk a  ob o k  in n y ch  narodów  
M onaich ji a u s tr ja c k ie j —  a  za to w dzięczny  n a ­
ró d  ru sk i sk ła d a  jn ż  te ra z  W aszej C esarsk ie j 
Mości n a jg łęb sze  podziękow anie i z g łę b i seTca 
w znosi o k r z y k  : Jeg o  Ces. i K ró l. M ości, C esarz  
F ra n c is z e k  Jó z e f  I. n iech  ż y je !  M nohaja lita !
( O krzyk ten powtórzono trzykrotnie z  z ipahm .)

G odzina 4. m in. 30 cesa rz  rozpoczął zwie. 
d z a n ie  paw ilonu przem ysłow ego .

Głosy prasy o podróży cesarskiej
P odróż c e sa rz a  do G alic ji witaj?\ ^w szy stk ie  

dz ienn ik i w ied eń sk ie  sym p a ty czn ie , szep so w sk i 
Taghlatt p is z e : „ N ig d y  je szc ze  poi. y c y  polscy
w A u str ji n ie  św ięcili w iększego  sukcc.su,  ̂ j a k  
dzisia j. N ig d y  w y ra źu ię j, w y b itn ie j i silniej nie 
s ta je  w szem  w obec ich zn aczen ie , ich  w p ły w  i 
stanow isko , ja k ie  sobie w p ań s tw ie  zdobyli. 
T y m  razem  sta je  ce sa rz  we Lw owie, o toczony 
d o rad c am i ko rony . T e ra ź n ie jsz e  odw idziny  cf.sar- 
sk ie , o d b y w ające  się w  fo rm ach  ta k  u ro czy sty ch , 
są  m a n ife s ta c ją  osobliw ej ła sk i, m a n ife s t .cją 
w ielk iego  u z n a n ia  ze s tro n y  ce sa rz a  ci a P o la 
kow . R oztropnym  oportun izm em  swoim  politycy 
polscy zdoby li sw oje w p tyw ow e i p raw ie  powie- 
dz iećby  m ożna, m ia ro d ajn e  stanow isko  w A ustrji. 
W  odw idzinach  c e sa rsk ic h  św ięcą  P o lacy  cesa ­
rza  sam ego z ca ły m  en tu z jazm em  sw ego te m p e­
ram e n tu , a le  też  z a raze m  św ięcą  w y n ik  sw ego 
p rze o b ra żen ia , sw ojej p o lity k i i p rac y  sw ojej, 
jednem  słow em  swój sukces. Bez posłów  poi 
sk ic h  n ie  m asz pew nej w iększości w parlam en ty  cj 
S tali się oni czy n n ik iem , z k tó ry m  k a ż d y  rzą d , 
k a ż d a  stronn ic tw o  w 'A u s trji liczyć się, p a k to w a ć  
je s t  zn iew olone. L ew ic a  p o s tra d a ła  w iększość  w 
p arlam en c ie , g d y  fa k tu  u w zg lę d n ia ć  nie
ch c ia ła  Cuesi popad li w opocyeję b ez n ad z ie jn ą , 
o d k ą d  się od P o laków  oderw ali. D z is ie jsza  k o ­
a lic ja , je ś li chce  istn ieć , nie m a innego  za d an ia , 
j a k  u trz y m a ć  łączn o ść  m iędzy  n ie m ie ck ą  lew icą
a  P o la k a m i“ . .

O rg an  n ic m ie .k ie g o  s tro n n ic tw a  narodow o- 
lib e ra ln eg o , b e rliń sk a  N a tio m ii-Z ty . z a :c i 'C , l a  
przed p a ru  dn iam i » r ty k u ł, om aw ia jący  dość 
b ez b ro n n ie  rob;, ja k ą  o d g ry w a ją  P o lacy  w poli­
ty c e  w ew nętrzne j m onareh ji h ab sb u rsk ie j : „ Ju tro  
w y ru sza  cesa rz  F ra n c isz e k  Jó z e f  — pisze r z e ­
czony  o rga.i -F  w podróż n a  m an ew ra  jesienne 
do M uraw ji, an y  d n ia  7. w r z e ś n i  u d ać  się do 
Lwo-wa w celu  zw id zen ia  tu te jszej w ystaw y . P o ­
l a c y  a  u s t  r  j a c c y  w y  s t a  w ą t  ą  w s w e j  
s t o f : c y  t r z y m a l i  p r z e z  c a l e  l a t o  n a  
u w i ę z i  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  S t a n o w i  
o n a  s a m a  w s o b i e  e k o n o m i c z n y  s u k ­
c e s  G a l i c j i ,  w y k a z a ł a  b o w i e m  po-  
s t ę p y  k r a j u  w  u b i e g ł e m  d z i e s i ę c i o ­
l e c i u .  Jed n o cześn ie  je d n a k  w yzyskali P o lacy  tę 
w y s ta  vę ta k ż e  n a  po lityczne sw e cele, a form alny 
w y ścig  a u s tr ja e k ic h  i w ęg ie rsk ic h  m inistrów  i 
m ężów  s ta n u  do L w ow a dow udzi, że obie połowy 
p ań s tw a  u zn a ją  w  zupełności dzisie jszy  w pływ  
Polaków  n a  w e w n ę trz n ą  p o lity k ę  m onarch ji.

W  dzisie jszym  ok resie  s tro n n ic tw  ko  bcy j 
ny o h  i r z ą d u  k o alicy jn eg o  o d g ry w a ją  oni d e c y ­
d u ją c ą  ro lę , a w szy s tk ie  stro n n ic tw a z p raw dziw ą 
zazd ro śc ią  u b ie g a ją  się o ich w zg lęd y . N  o sta ­
tn ic h  d n ia ch  w szyscy  p raw ie  członkow ie g a b i­
netu  W in d :sc h g ra e tz a  odby li ju ż  p ie lg rzy m k ę  do 
L w ow a, g d z ie  ich  p rzy jm o w a ła  u ro czy śc ie  i fe ­
to w ała  n a  za m k a ch  k ró lew sk ic h  sz la h ta  polsku.

W  sfe rac h  p o lity czn y ch  k rą ż ą  pogłoski, ża 
podróż m inistrów  stan o w iła  stan o w iła  p rzedm io t 
g ru n to w n y ch  n a r a d  g a b i n e t u  o raz , żc m i 
n i s t r o w i e  u z y s k a l i  s p e c j a l n e  p o z w o ­
l e n i e  o d  c e s a r z a  n a  t ę  p o d r ó ż .  D ow odzi 
to  najlep ie j, że do te j podróży p rzyw iązyw ano  
d a lek o  w ięk szą  w as ę, niż do zw y k ły c h  w ycie 
cz ek  w ystaw ow ych  p o jed y n czy ch  członków  g a ­
b ine tu . —  A le i podróż ce sa rz a  do L w ow a u.va 
i a j ł  z a  k ro k  polityczny7, poniew aż o d b ę­
dzie się ona p rzy  n ie z w y k ły c h  u roczysto śc iach . 
P r  ,wie cu ły  g a b in e t to w arzy szy ć  będzie  cesa ­
rzow i do L w o w a i m in istrow ie, k tó rz y  co dopiero 
z ło ży li ho łd  w p ły w o w i Polaków , u d a d z ą  s-ię 
w p rzysz łym  ty g o d n iu  po ra z  d ru g i do L w ow a, 
ab y  nad ić  szczególn ie jszego  b la sk u  p rzy jęc iu  
c e s a rz a .“
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Z życia towarzyskiego. Dnia 26. zm. od mł  
.się w fćrakowie ślub panny Franciszki M e t  z g e  r ó ­
w n e j ,  nuuezy.U ki 8 -klasowej szkoły żeńskiej w J a ­
rosławiu, z p. Ferdynandem K a s t  n e r o m  z Ant- 
werpji.

Prdczas dzisiejszej iluminacji miasta będzie 
ruch powozów miedzy godz. 8 l/a a 10 wieczorem 
wstrzymany zupełnie w u licach : Czarneckiego, na
placach Bernardyńskim, Halickim, Marjackim, w ulicy 
Teatralnej, na placu św. Ducha, Kapitulnym, w Ryn­
ku, w ulicy Kiliński.-go (aż do Sykstuskioj), Hetmań­
skiej, Karola Ludwika (od Kasy oszczędności ku pla­
cowi MarjackiemiD, w ulicy Jagiellońskiej (od Kasy 
oszczędności do ulicy Rejtana), Trzeciego Maja, Sło­
wackiego i Kopernika, D o godziny 8 1/, przejeżdżać
jednak powozy z gośćmi, dążącymi na raut u
ks. Sapiehy, Powozy gości stają w ulicy Kopernika 
powyżej pałacu ku drodze Wuleckiej.

Komitet zajmujący się urządzeniem balu w 
gmachu sejmowym, uprasza o podanie do wiado­
mości, że wszyscy zaproszeni, mają u wejścia okazać 
zaproszenia, względnie kartę udziału w audjencji 
u cesarza.

U C63arza zapisywać się mo­
tt nadwornego sekretarza kan- 
Hahna: dziś w piątek i jutro 

do 1 2 ‘/, w południe i od 3. 
niedzielę zaś od godz. 9. do

Na posłuchania
żna w namiestnictwie 
celarji gabinetowej, p 
w sobotę od godz. 
do 5. popołudniu

honorowa cha klubów, ao któr/oń wygrywający na­
leżą. ł. wartości 40 kor., l i  25 kor. VTH. Handicap 
na rowerach, 1609 m., 4 okrążeń, -f- 9 m., otwarty 
dla wszystkich. Nagrody honorowe wartości: I. 50 
kor., H. 30 kor., III. 20 kor. IX. Wyścig z prze­
szkodami, 2000 m., 5 okrążeń, otwarty dla wszy­
stkich. Dopuszczone są tylko maszyny 
w biegu V. Nagrody honorowe wartość
II. kor,

1 2 '/i w południe. _
Fow tanie zjazdu śpiewaków. W podwórzu 

ratuszowem odbyło się uroczyste powitanie śpiewa­
ków o godzinie 11. w- południe. Imieniem reprezen­
tacji miasta przemówił dr. R o s z k o w s K i ,  jako 
prezes komisji kantatowtj, w Dastępujące s ło w a :

„Szanownych gości, i  różnych stron kraju do 
nas przybyłych, imieniem reprezentacji miasta Jj w o -

witam najserdeczniej, a wszystrim tu obecnym 
najszczerszą składam podziękę za przyjęcie zaprosze­
nia do udziału w wykonaniu kantaty na cześć na­
szego monarchy, którego iz is  w murach naszych 
gościmy.

Gotowość z jaką tak liczne grono szanownych 
panów pospieszył0 do współudziału w  kantacie, jest 
dowodem solidaryzowania się ze stolicą kraju, dbało­
ści o to, aby przyjęcie % jej strony monarchy wypa­
dło godnie pierwszego miasta w Gilicji. Dzięki Wam 
za to, szanowni panowie!

Życzę z serca, aby kilka dni pobytu panów
wśród nas jaknajmilsze pozostawiły panom wspomnie­
nia, a  współudział Polakow i Rusinów w wykonaniu 
dwóch pięknych utworów, przeniknienych rodzinnem 
nczuci ni. oby sta ł się jednem więcej ogniwem wza­
jemnej sympatji i miłości dwóch narodów, od wieków 
żyjących razem na naszej ziemi “

2 njyarjatu. Zgromadzenie gal. Towarzystwa 
kandydatów notaijaluyeh i wiec kandydatów no- 
tarjainyeh izby lwowskiej i przemyskiej, odbędzie się 
dnia 9. bin. na wystawie w lokalu restauracji Ba­
czyńskiego o godz. 10 rano.

Ctterdziestogodzinne nabużeńslwi*. Jutro 
z okazji czterdziestogodzinnego nabożeństwa odprawi 
sumę w Kościele 0 0 .  Karmelitów czcigodny ks. arcy­
biskup J.  I s s a k o w i c z  Kazania wygłosz.j ks. 
C n ę c i ń s k i  i ks. dr. J a s z o w s k i .

Poświęcenia nowego sztand ru Iwow. Tow.
strzeleckiego, odbędzie się w niedzielę. 0  goaz. 7 
rano ruszy pochód przy odgłosie muzyki nHannonjiŁi 
dd'koś .-ioła GO. Franciszkanów, gdzie się odbędzie 
urbczystoSó poświęcenia nowego sztandaru. 0  godz.
8 wieczorem tegoż dnia odbędzie się bankiet, w któ­
rym wezmą udział także zamiejscowi goście. Bankiit
odbędzie się w pięknej sali Tow. strzeleckiego. Tego 
samego dnia towarzystwo przyjmować będzie o godz.
3 popołudniu cesarza

Pierwsza w ystawa przemysłowa we Lwowie 
odbywała sio od d. 20. e.erwca do 31. lipca 1851. 
Mieściła się “w realności Wędrychowskich i.d*iś gmach 
sejmowy) i zawierała 650 okazów rękodzielniczych 
lub przemysłowych, wystawionych przez 8 wysfaw- 
ców. 'Wyróżniały^się w tej liczbie z produktów miej­
scowym wyroby -tnlarskie Macieja Bombińskiego, 
ślusarskie Henryka Arenda, jubilerskie Michała Ostro­
wskiego, kotlarskie Karola Pietscha, szewskie Jana 
Bcatnmla, rzeźbiarskie Pawła Eutelego, wreszcie 
prace kobiece z zakładu księżny Sapieżyny. 2 innych 
wyrobów krajowych zaszczytną wzmiankę uzyskały: 
cukier rafinowany z fabryki tłumackiej Wertheim-
śteiiia, sukna łańcuckie Potockiego, skóry z fabryki 
przen.yślaóskiej, wyroby szklane z fabryki mitko- 
wskiej ks Leona Sapiehy i wyroby koszykarskie z 
Przemyśla. Urządzeniem wystawy zajmowała się tul 
tejsza. izba handlowa, która wręcz namawiać m u­
siała producentów do wcięcia udziału w wystawie.
Równocześnie w tem samem miejscu odbywała się
urządzona przez gal. Towarzystwo g spodarcze druga 
z rzędu wystawa bydła i n nęd z i  gospodarczych. 
Po dwudDiowych próbach i oględzinach nastąpiło w 
dniu 4. lipca losowanie bydła i rozdawanie nagród. 
Medale wówczas o trzym ali: Antoni Kr tghaber i
Gwalbert Pawlikowski za bydło, ks. Adam Sapieha, 
Franciszek Schuman i Jan Lipczyński za narzędzia 
rolnicze.

Frjjram  wyścigów, mających się odbyć we 
wtorek d. 11. września o. godz. 4. popof. na torze 
wyścigowy n dla cyslistów w obręb e wystawy kra­
jowej we Lwowie. I  Wyścig zachęty na rowerach 
2000 m., 5 okrążeń otwarty dla cyklistów, którzy 
jeszcze nigdy w publicznym biegu na torze nie zdo­
byli pierwszej nagrody. Nagrody honorowe wartośc i: 
I. 30 keror. III. 10 koron. II. Wyścig dla ucze­
stników w wryścigu dystansowym Kraków Lwów, 
2000 ni., 5 okrążeń Biorący udział jadą na te., 
maszynie i w tym koUjunr>ie, w któryui wyścig dy­
stansowy u k o ń c z y l i .  Uagrody honorowe wa. to ś . i .
I. 50 kr., S .  30 kr., III. 20 kr. IH. W yśog  ntł 
bicyklach (wysokich) 3000 m., 7 ' / i  okrążeń, ° ^ aJ  
dla wszystkich Nagrody honorowe w artości: I. 40 kr.*
II. 25 k r ,  III. 20 kr. IV. Wyścig kombinacyjny i a 
rowerach, 5000 m ,  1 2 ' / ,  okrążeń, otwarty dla wszy­
stkich. Każdemu, który jako pierwszy przejeżaża przez 
taśmę białą przy mecie, liczy się za każde okią eme, 
z wyjątkiem ostatniego, 2 punkty ; oprócz tego do- 
liczą się według wyniku ostatniego okrążenia. I. 3 
punkty, H. 2 1/, punkty, HI. 2 punkty. Naiwięcej 
punktów mający wygrywa. Nagrody honorowe war- 
tuśc i: T. 8 ' ) ' kr., II. 50 kr. III. 30 kr. V. Wyścig 
o nagrodę prezesa lwowskiego klubu cyklistów, 3000

[CII. 15 kor
Udział w wyścigaeli brać mogą jedynie cykliści 

Polacy /  Galicji, Bukowiny, ze Szląska z Królestwa 
Polskiego i z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 
Zgłoszenia nadesłane być mają najdalej do dnia 8. 
września r. b. do godziny 0. wi|gzór pod adresem 
dr. Fryderyka Krattera, adwokata we Lwowie przy 
ulicy Mikiewicza pod 1. 12, z wyjątkiem zgłoszeń 
do biegu drugiego, które się przyjmuje przy starcie. 
Odnośne formularze przesyła na żądanie tenże dr. 
Fiyderyk Krartter i należy odnośne rubryki dokła­
dnie wypełnić. Do zgłoszeń winno być dołączone 
wpisowe, które wynosi dwie korony za każdy bieg. 
Do biegu drugiego i piątego nie pobiera się wpiso­
wego. Przy zgłoszeniach telegraficznych, wpisowe 
winno być równocześnie pocztą odesłane. Zgłasza­
jący się będą mogli trenować się na torze począ­
wszy od dnia 1 września r. b. od godziny 6. do 
8. rano i od godziny 5. do 8. wieczór. Odnośne 
karty legitymacyjne wydawać będzie dr. Fryderyk 
Kratier. W tym samym porządku, w jakim wpły­
wają zgłoszenia, stają również uczestnicy wyścigów 
przy starcie. Z wyjątkiem wyścigów drugiego, pią­
tego i dziewiątego, dopuszczone są maszyny bez 
żadnego ograniczenia wagi. Strój dowolny, byle nie 
wykraczał przeciw przyzwoitości. Tor ma długości 
czterysta metrów, a szerokości siedm metrów, krzy­
wizny zewnętrzne podniesione o 1 ’40 metrów. 
Zresztą, co do porządku jazdy obowiązują ogólne 
przepisy wyścigowe niemieckiego związku cyklistów 
( Deutschcr R ad fahrer B u n d ), Komitet ma prawo 
nieprzyjęcta zgłoszeń bez podania powodów.

Bilety na wyścigi cyklistów, które to wyścigi od- 
b<jdą się dnia 11. września r. b. na torze na wystawie 
krajowej są na sjrzedaż w sklepach pp. 3t. Piele- 
ckiogo plac Marjaeki, fid Hawranka plac Św. Ducha, 
J .  Bromilskiego ulica Karola Ludwika i w cukierni 
pp. Hausera & Bieniedzkiego ulica Karola Ludwika. 
Ceny miejsc zostały ustanowione, jak następuje: 
Lożo po trybunach bliższych mety 4 zł. Loże w dal­
szych trybunach 3 zł. Miejsce przed lożami w bliż­
szych trybunach 1 zł. Miejsce przed lożami w dal­
szych trybunach 50 ot. Miejsce za lożami 30 ot. 
Miejsce stojące 10 ct. Plaąnes upoważniające do 
wstępu na tor 2 zł.

Egzamin do jrza ło śc i  odbył się w gimnazjach 
galicyjskich po raz pierwszy w roku 1851. Na 194 
ósmoklasistów siadło do egzaminu zaledwo 125, zaś 
tylko 87 zostało uznanych za dojrzałych. We Lwowie 
istniały wówczas dwa gimnazja. W gimnazjum tzw 
dominikańskiein z 69 ośmioklasistów zasiadło do 
egzaminu tylko 29, z których 19 uznano za dojrza­
łych. W gimnazjum tzw. akademiekiem na 53 uczni »w 
ósmej klasy zasiadło do egzaminu 26, z których 20 
oirzymało świadectwo dojrzałości.

Zmiany w au s t ro -w ęg  dyplomacji.  Festor 
Lloyd  potwierdza, że posłem w Bukareszcie na miej- 
sce tir. G o l u  <: h o w s  k i  eg  o , zostanie drugi szef 
sekcyjny w ministerstwie spraw zagr. lir. Wc l -  
s e r s h e i i n b .  Zajdą zresztą jeszcze inne zmiany 
w dyplomacji. Na miejsce lir. llcyosa przyjdzie do 
Paryżu hr. Woikenstein z Petersburga, ambasadorem 
w Petersburgu mianowany będzie zapewne ks. 
Liechtenstein. Poseł w Sztutgardzie br. Okoliczanyi 
ustąpi, gdyż reprezentacja wirtembergska we W ie­
dniu, a austriacka w Sztutgardzio zredukowane 2 0 - 
staną. Posadę pełnomocnika na dworze wirtemberg- 
skim otrzyma dotychczasowy sekretarz poselstwa br. 
Pereira Arnstein jako charge des affaircS.

łł.ili rodzice.  Zamieszkały na przedmieściu C/ur- 
niowiec Izaak Sperber, od dłuższego czor u pozostający, 
bez zajęcia, przed paru dniami  wraz z, żoną ulotnił 
się z Czerniowiec i nozoetawił w domu bez opieki 
sześcioro drobnych dzieci.

P o lska  kopalnid z ło ta .  W sierpniu przysłano 
do Cli i co go pierwszy funt złota z polskiej kupalni 
w Kalifornii. Kopalnię tę w Bripple Greek, Colorac o, 
nabył A S'talecki na współkę z lir. Ł ub :eiiską, Mo­
drzejewską i innymi. Przy kupnie dwóch działów 
zastizeżono dla siebie do końca lipca jeszczf  dwa 
działy. Otóż konsorcjum angielskie dawało za te dwa 
działy więcej o 50.000 dolarów ale własność zo­
stała z mocy zastrzeżenia przy kompanji polskiej. 
Robotami gćrniezemi kieruje inżynier Ki*»ser.

0 , które.t honorowy. Uniwersytet w Halli na­
dał honorowy doktorat hrabinie Hersylji Loyatelli, 
córce księcia Michała-Anioła Caetani i matce znako­
mitego podróżnika afrykańskiego, 
zajmuje się archeologią

NuWlt gilotyna. O gilotynie z łuUiem, 
wynalazł w Ameryce Francuz Terrier de Poncheville, 
otrzymaliśmy wiadomości dokładniejsze. Różni się 
cna od gilotyny zwyczajnej tem, że trójkątny nóż 
pędzić będzie nie pionowo, lecz pozioiap:- zamiast 
masy ołowiu, która po naciśnięciu guzika pcha go 
z szaloną siłą na dół, wprawi go w straszny py< 
łuk olbrzymi naciągany za pomocą skompUkowan'ego 
przyr ządu. Wobec takiego urządzenia, skazani 
kładzie głowy pad nó/,, lecz
wa sa, p r z y m o c o w a n e ,  każde
nawet drgnąć. Nóż przebieg między głową a ciałem, 
ale nie c dr za a pierwszej od drugiego; upływ krwi 
nie jed tak gwałtowny, ao głowa przylega nsocno 
do ciała, a przytem natychmiast, przed upływem se­
kundy od ścięcia, można obserwować głowę i 
ozy żyj! jeszcze czas jakiś 
lem wynalazku. Wybaczcie czytelnicy 
szczegóły przedłużania mąk skazanego 
ma z nieb skorzystać!. . /

S? W M ie r sk e i  f  b r y c e  broni —  jak donoszą 
Z B u i t - l w . u  - -  powstał strejl- częściowy. Wczo- 

: rai rano zastanowiło p w « .  ' o0 ^ ^ k ó w ,  a po 
1 południu przybyło 

poczem dyrekcja 
maszyny

Prusach, Berlinie, Dreźnie. L ipsku i Sobotach, gdzie 
go wszędzie gorąco przyjmowano. P . Konopka zwidzi 
jeszcze niektóra prowincjonalne m iasta Galicji, a  z 
d. 1. listopada otworzy w naszem mieście szkołę «lo- 
klamacji i dram aturgji, przenosząc ją  z Krakowy.

. Repertosr teatralny. W  teatrze hr. Skarbka:
ij drogowe, ja r  , Dziś w piątek popołudniu dla gości, pzyby łyoh  na
ś e i: L o ) ’or., . wystawę krajową Kościuszko pod Racławicami11,

obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach W ł. 
L. A nszjca; wieczór z powąjlp ilum inacji o godzinie 
poł oo o ogolne żądanie „m ara1’, opera w 1 akcie
Huinml a i . P a j a c e o p e r a  z prologiem w 2 aktach, 
słowa i muzyka Looncavall’a, Nieodwołalnie osGttni 
występ pana Mateusza Schlaffenborga; w Teatrze le-
tn im : „Właściciel Kniuicu, dram at w 5 aktach
Jerzego Ohnefa, z p. Żelazowskim w roli tytanowej.

Hrabi.ia lU-rsylja

która

etśi prosto, ciało 
osobno, aby nie

T.!'i

ireiffiłla Tad8in;?a

iad3m ości osob is ta .  Znakomity uczony nie­
miecki H e l m h o l t z ,  który już zupełnie wracał do 
zdrowia, otrzymał wmtoraj nagle porażenie ?całeg« 
lewego buku. Helmholtz jest przytomny, nie może 
jednak przyjmować pokarmu.

Ostetnie wlaftomości.
Z e Sofji d e n o s z a : S tam b u łó w  przyj‘ą ł  k o re  

jp o n d e n ta  N . fr . Presse i o p o w iad a ł m u : D y re ­
k to r  policji to w arz y szy ł mi afc do pow ozu, do 
k tó reg o  z moim ad w o k a tem  b y ły m  m in istrem  
P om ianow em , w siad łem . G d y  kon ie  1 Uszyły ode­
zw a ły  się w o ła n ia : „ P re c z  z n im !“ i k am ien ie
po,ypał_v się n a  powóz. W n e t potem  wsicocmyło 
ja k ie ś  indyw iduum , k tó re  m i je s t  tro ch ę  znane, 
n a  stopień pow ozu i m achnę ło  k ilsaK ro ć  l- sk ą , 
u d e rz a ją c  m ię ra z  w p raw e  ram ię  poniżej ło k c ia , 
poczem  la s s a  się z ła m a ła  R am ię z n a /ś n ie  n a ­
b rzm ia ło  i może p rzez  k ilk a  dni tru d n e  m i u ie n  
b ęd z ie  ru sz a ć .1* 3 ta m b u ło w  opow iadał w ielce 
rozgo ryczony  o ty m  w y p a d k u  i o d c z y ta ł d ep e ­
szę do k sięc ia , w w y ra za ch  b a rd z o  o s try ch  i n a ­
m ię tn y ch  ułożoną. P o w ,ad a  on, że osobista nie- 
p rzy jaźń  dopó ty  nie spocznie , az go w  cz a rn y m  
m eczecie (zap ew n e g ro b ie ) obaczy . Ż ona  S tam - 
b u ło w a  je s t  zrezygnow  a n a  i pogodnego usporo- 
b ien ia . C hodzi około m ęża je3 t p rze k o n an a , że 
czasy  te  ry c h le j p rz e jd ą  niż to  la d z ie

Echo de P a ris  do w iad u je  się, że ta k ty k a  
an a rch is tó w  w zbogacona  zostan ie  now ą bronią. 
M ianow icie b o m by  pękające za cz y n a ją  a n a rc h i­
stom  nie p rz y p a d a ć  do sm aku , n ie  oszczędza ją  
bow iem  rz u c a ją c e g o ; sp raw cy , zaś zam achów  re- 
.w olw oiow ych i s z ty f to w y c h ,  b y y y y ą  p ra w ie  z a ­
w sze sch w y tam  i s trac eń .. T ru c iz n a  dziaJa  ta k  
sam o sk u te cz n ie , a  nie n a ra ż a  sp raw cy . Z  A nglji 
g d z ie  sw obodnie k u p c z y ć  wolno tru c izn am i, spro­
wadzono już m nóstw o s try c h n in y  do Paryża i ju ż  
w ic ia  zn a k o m ito śc io m , m iędzy  tem i m in istrow i 
p rezy d en to w i Ltuptay, gron wykopano. D uuiesionie 
to b rzm i dość aw an tu rn iczo .

J a k  z O dessy  donoszą, b a w ią c j . ,n a  K a a b a  
zie słabow ity  syn  c a ra , w. ks. J e rz y  p rze jec h a ł 
p rzez  O dessę onegda j, jadąc , do rodziców  sw oich 
do B iałow ieży. W  ćw iecie po litycznym  rozm aite  
budzi d o m y sły  usun ięcie  się c a ra  do puszczy  li­
tew sk iej.

W rzaw y  w  A ng lji n a ro b iła  p ro śb a  pfzew ód- 
ców S tronn ictw a an tip a rn e łis to w sk ie g o , ro ze s łan a  
do b o g a ty ch  lib e ra łó w  an g ie lsk ich , aby wsparli 
ir la n d z k i iu n a u rz  p a r la m e n ta rn y . Pameliśc: zowią 
ją  zap rzed an iem  sp ra w y  narodow ej, a także aa- 
tip a rn e liśc : p o cz y tu ją  j ą  z a  grUDy b łą d  i samo­
wolę n ie k tó ry c h  przew ódców  stio n n ic tw a . Glad- 
stone i m in is te r  lo rd  W eedm ou tb  posła li no sto 
ft. szt. z życzoniem , a b y  p ro śb a  pom yślnwn sk u ­
tk ie m  b y ła  u w ięh cao n a .

1 gło-
m o g ły

a to jest właśnie oe- 
J te wstrętne

podobno nauka

ul , 77'j okrążeń,

o wadze
obciążenie 

na rowc-

otwarty dla tyeh członków k:ubu 
powyższego, którzy nie zapisali się do biegu IV-- VI. 
i VIII. Dopuszczone tylko maszyny drogowe, 
co najmniej 15 klg., przyczem sztuozne  
nm jest dozwolonem. VI. Wyścig głof.ny . t i .u 
racli. 10 000 m., 25 okrąż ń, otwarty d la  w sz y s tk ic h .
Nagrody honorowe wartości: I 80 k°r -> , . ,,'J
I I L 3 C  kor. Osobna nagroda h o n o r o w a  wa#feei 
kor. temu, który najczęściej jako__pierwszy p , „edzie 
białą taśmę przy mecie. "VII. 
dwusiedzeniowych (tandemac ), 
otwarty dla wszyptkieh 
szynie muszą

d c ' r ° boty na 1100 - tylko 460, 
u „ l robotników do dom u od»rawiła i 

Idemontowaó kazała. Dzisiaj wyszlą robo­
tnicy deputaoję L czternastu członków złożorą do 
dyrekcji dia złagodzenia zachodzących sporów co
do płacy- . .

2 a top ien i0  posągu. Pod zarzntem zdjęcia po­
sągu księcia rejenta Lfiitpolda z piedestału w parku 
YPjUelsbachakim w Garmisch i zatopienia go w rzece 
Loyśach, aresztowano krawca Kleingutlera. Nie ma 
wszakże dotąd absolutnej pewności, czy on to dopu­
ści! się wybryku. Gmina Garmisch zamierza drogą 
publicznych składek na miejsce rozbitego posągu 
"znieść r-a głównym placu miasta wspaniałą studnię 
Luitpolda.

TV/ Pciakiagu-.
P e .^ s b u r g  7. w rześn ia . Z ap ew n ia ją , iż Sa- 

c u a r ia  u trzy m u je , że k ilk u ty g o d n io w y  spokój i 
bezczy n n o ść  u le cz ą  c a ra  z do tychczasow ej c h o ­
roby , k tó ra  r.ie je s t  g ro źn ą . S a c h a n n  u d a ł  się 
w raz  z ca rem  do puszczy  B iałow iesk ie j d la  tegu  
p rzed ew szy s tk iem , ab y  je szcze  ra z  konsu ltow ać 
w ra ca jąc eg o  z K a u k a z u  ks. Je rz eg o .

P e te rb iu rg  7. w rześn ia. Ministenum skarbu 
stanow czo  uchw-aliło u rŁ ą d te n ie  w Niemczecn, 
F ra u c ji ,  W ło sze ch  i T u rc ji jh ta d o w  z w zoram i 
g łó w n y ch  rodzajów  przemysłu rosyjskiego, tu 
dzież ta n ic h  przedm iotów . Pierwsey ta k i sk ła d  
u tw orzony  zostan ie  w H a m o u r g a  k tó ry  też będzie 
c e n tra ln y m  d la  N iem iec.

Wł deh 6, w rześn ia. Z  B arce lo n y  (H iszp an ja ) 
donoszą do P olit. Corr.: K ilka  rządów  p rzesła ło
tu ta j ja k o  do jed n eg o  z o gn isk  aa a reb izm u , 
sw oich a jen tów  po licy jnych . W ł« 4 *te b a rc e lo ń sk ie  
w y d a ły  konsu low i w roskw m o w y d alo n y ch  z tąd  
a n a r c h i s t ó w  w łb sk io n ; konsu l w y s ła ł ich  do 
G en u i.

Belgrad 7 W rześnia. K s ’ążę N ik ita  c z a rn o ­
g ó rsk i p rzy jm u jąc  pew nego  s tłakom itego  S e rb a , 
ośw iadczył, iz c z u łb y  “zczęśliw ym , g d y b y  
w szedł w bliższe sw i^ u k i z d y n a s tją  O b r e n o -  
w i c z ó w  i z a ra^uiłe3tOiVać sw oją najsu-
p e łn ie jsza  lo jalność d la  S ero ji.

S zungaj 7. w rześn ia . R u c h y  w ojsh n a  K orei 
sk n tk ie m  u lew nych  deszczów  m ocno są  u tru -  
in ione . To też w aln a  b itw a  odw lecze się 
p raw dopodobn ie . C h iń sk a  flota Dod adm ira łem  
T in g  K am su  p rzy D y ła  we w to rek  do W ei H ai- 
W ei. J a p o ń s k a  flota uw ija  się u p o łu dn iow ych  
w y o rzeży  K orei.

N

D O M

Wyścig na rowerach 
2000 1 1 1 ., 5 okrążeń, 

Obaj jadący na jednej rna- 
naieżcó do tego samego klubu. Nagroda

W - a d o r o o *
Wiadcmaści

zaszczytnie znany

.•4 l<. f tT iY u Iy  C Z u P .
P. Stall. K o n o p k a ,  
powrócił do kraju po

o sn b is tt
recytator,

4 miesięcznej węarówce artystycznej po Wmlkopolsce,

A Ji K S  L  A K Ł

JO SIA SZ
BANKOV.TY I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica .T^giollońska L b
?Ł3»g»iaje ł g p m d a j c  « 3 se lJ t łe  p a p ier y
l ą r t m r o f t e  : lsil: k f i ły  jiz  l a j d e r  a d a ł e j - i  

R36> jbh L a r - ii '*  d s » a a - i r « «

P R O M E S Y
ns- 4°/0 węg, losy hipoteczne po 2 zł. » i «  *< łUm plem

Ciągnienie 15- vsrze&ni(i r. b.
htooiia  wjgraua l#).«flO bersa .

Przy zamówieniu z prow incji nprasza się o dołączenie 
na portorjnm .20  et.

Wszech nauk lekarskich

Dr. • gnący Lickendorf

przy

lekarz chorób wewnętrznych i  dtiecianych
o r d y n u je  od  9 —10 i o d  e t - 5

ulicy Zygmuntowskicj liczba 12 (dla ubogich 
płatnie). 189' 1
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